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1. 
OREDZIE 


na światowy dzień migranta i uchodźcy 2013 r. 


Migracje: pielgrzymka wiary i nadziei 


Drodzy bracia i siostry! 


Sobór Watykański II w Konstytucji pastoralnej Gaudium et spes przy- 
pomniał, że «Kościół kroczy razem z całą ludzkością» (n. 40), dlatego 
«radość i nadzieja, smutek i trwoga ludzi współczesnych, zwłaszcza 
ubogich i wszystkich cierpiących, są też radością i nadzieją, smut- 
kiem i trwogą uczniów Chrystusowych; i nie ma nic prawdziwie 
ludzkiego, co nie miałoby oddźwięku w ich sercu» (tamże, 1). W tym 
stwierdzeniu możemy usłyszeć echo nauczania Sługi Bożego Pawła 
VI, który mówił o Kościele, że ma «doświadczenie w sprawach ludz- 
kich» (Enc. Populorum progressio, 13), i Błogosławionego Jana Pawła 
II, który stwierdził, że osoba ludzka jest «pierwszą drogą, po której 
winien kroczyć Kościół w wypełnianiu swojego posłannictwa (...), 
drogą wytyczoną przez samego Chrystusa» (Enc. Centesimus annus, 
53). W mojej Encyklice Caritas in veritate, w nawiązaniu do nauki 
wyznaczonej przez moich Poprzedników, chciałem wyjaśnić, że «cały 
Kościół, w całym swoim istnieniu i działaniu, podczas gdy głosi, ce- 
lebruje i działa w miłości, pragnie promować integralny rozwój czło- 
wieka» (n. 11), odnosząc się także do milionów mężczyzn i kobiet, 
którzy z różnych przyczyn, doświadczają migracji. W rzeczywisto- 
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ści, przepływ migracyjny «to zjawisko, które uderza ze względu na 
wielką liczbę objętych nim osób, z powodu problemów społecznych, 
ekonomicznych, politycznych, kulturowych i religijnych, jakie niesie, 
ze względu na dramatyczne wyzwania, jakie stawia przed społeczno- 
ściami poszczególnych krajów i przed wspólnotą międzynarodową» 
(tamże, 62), ponieważ «każdy emigrant jest osobą ludzką, która — jako 
taka — ma niezbywalne i podstawowe prawa, które powinni szanować 
wszyscy w każdej sytuacji» (tamże). 

W takim kontekście, nawiązując do obchodów 50-tej rocznicy roz- 
poczęcia Soboru Watykańskiego II i 60-tej rocznicy ogłoszenia Kon- 
stytucji Apostolskiej Exsul familia, w czasie, kiedy cały Kościół jest za- 
angażowany w przeżywanie Roku wiary, stając z entuzjazmem przed 
wyzwaniami nowej ewangelizacji, zechciałem poświęcić Światowy 
Dzień Migranta i Uchodźcy 2013 tematowi: «Migracje: pielgrzymka 
wiary i nadziei». 

Istotnie wiara i nadzieja tworzą w sercach licznych migrantów nie- 
rozerwalną jedność, rodzącą się od momentu pojawienia się w nich 
pragnienia lepszego życia, połączonego często z chęcią pozostawienia 
za sobą «rozpaczy» wynikającej z niemożliwości budowania przyszło- 
ści. Równocześnie wyjazdy podejmowane przez wielu są animowane 
przez głębokie zaufanie Bogu, który nie opuszcza swoich stworzeń 
i ta pociecha czyni ich bardziej odpornymi na cierpienie wynikające 
z rozłąki i wyrwania z własnego środowiska, i być może daje nadzie- 
ję na powrót w przyszłości do ziemi ojczystej. Zatem wiara i nadzie- 
ja wypełniają bagaże tych, którzy emigrują, świadomych, że z nimi 
«możemy stawić czoło naszej teraźniejszości: teraźniejszość, nawet 
uciążliwą, można przeżywać i akceptować, jeśli ma jakiś cel i jeśli tego 
celu możemy być pewni, jeśli jest to cel tak wielki, że usprawiedliwia 
trud drogi» (Enc. Spe salvi, 1). 

Na szerokim polu migracji matczyna troska Kościoła wyraża się 
w różnych wskazaniach. Z jednej strony Kościół postrzega migrację 
w kontekście biedy i cierpienia, które nierzadko są przyczyną róż- 
nych dramatów i tragedii. W tym miejscu koncentrują się różnorakie 
działania wychodzące naprzeciw licznym potrzebom, dzięki hojnemu 
poświęceniu pojedynczych osób i całych grup, stowarzyszeń wolon- 
tariuszy i ruchów, grup parafialnych i organizacji diecezjalnych, we 
współpracy z wszystkimi ludźmi dobrej woli. Z drugiej strony, Ko- 
ściół nie zaniedbuje wskazywania pozytywnych aspektów, wielkiego 
potencjału i możliwości, jakie niesie z sobą rzeczywistość migracji. 
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W tym wymiarze ważną rolę odgrywa gościnność, która sprzyja i pro- 
wadzi do integracji migrantów, ubiegających się o azyl i uchodźców 
w nowym kontekście socjalno-kulturowym, bez zaniedbywania wy- 
miaru religijnego, istotnego dla życia każdego człowieka. Właśnie 
temu wymiarowi, do którego Kościół jest powołany, tej misji powie- 
rzonej mu przez samego Chrystusa, poświęca szczególną uwagę i tro- 
skę: jest ona jego szczególnym i najważniejszym zadaniem. W odnie- 
sieniu do wiernych chrześcijan pochodzących z różnych stron świata 
uwaga Kościoła skierowana na wymiar religijny obejmuje także dia- 
log ekumeniczny oraz troskę o nowe wspólnoty, natomiast w odnie- 
sieniu do wiernych katolików uwaga ta wyraża się między innymi 
w tworzeniu nowych struktur pastoralnych i w docenianiu wartości 
różnych rytów, tak by było możliwe pełne zaangażowanie się w ży- 
cie lokalnych wspólnot kościelnych. Rozwój człowieka idzie w parze 
z duchową komunią, która otwiera drogi «do autentycznego i nowego 
nawrócenia do Pana, jedynego Zbawiciela świata» (List. apost. Porta 
fidei, 6). Cennym darem, jaki niesie Kościół, jest zawsze to, że prowa- 
dzi do spotkania z Chrystusem, który otwiera na stałą i niezawodną 
nadzieję. 

Kościół i różne organa, które się nim inspirują w odniesieniu do 
migrantów i uchodźców, są wezwani do unikania ryzyka zajmowa- 
nia się zwykłą opiekuńczością i do promowania autentycznej inte- 
gracji ze społeczeństwem, którego wszyscy członkowie aktywnie 
i odpowiedzialnie angażują się w dobro innych, hojnie wnosząc swój 
wkład, z pełnym prawem obywatelstwa i udziału w tych samych pra- 
wach i obowiązkach. Wszyscy, którzy emigrują, niosą w sobie uczucia 
zaufania i nadziei, które ich animują i pokrzepiają w poszukiwaniu 
najlepszego stylu życia. Jednakże poszukują oni nie tylko polepsze- 
nia swojej sytuacji ekonomicznej, społecznej czy politycznej. Praw- 
dą jest, że wyjazd migracyjny jest często zainicjowany przez strach, 
przede wszystkim, kiedy prześladowania i przemoc zmuszają do 
ucieczki, w szoku związanym z opuszczeniem rodziny i dobytku, 
które w pewnej mierze zapewniały przetrwanie. Tym niemniej cier- 
pienie, ogromne straty i często doświadczenie wyobcowania wobec 
niepewnej przyszłości nie niweczą marzeń o odbudowaniu, z nadzie- 
ją i odwagą, egzystencji w obcym kraju. W rzeczywistości ci, którzy 
migrują, karmią się nadzieją, że zostaną przyjęci, otrzymają prawdzi- 
wą pomoc i znajdą kontakt z osobami, które zrozumieją trudności 
i tragedię swoich bliźnich, a także dostrzegą w nich różne wartości 
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i potencjał możliwości, jakie w sobie noszą, i będą gotowi do dzielenia 
się dobrami ludzkimi i materialnymi z tymi, którzy są w nieszczęściu 
i potrzebie. Trzeba bowiem stanowczo przypomnieć, że «powszechna 
solidarność, która jest faktem i dobrodziejstwem dla nas, jest rów- 
nież powinnością» (Enc. Caritas in veritate, 43). Migranci i uchodźcy, 
razem z trudnościami, mogą nawiązać nowe więzi i doświadczyć go- 
ścinności, które ich zachęcą do budowania dobrobytu kraju, do któ- 
rego przybyli, wykorzystując swoje umiejętności zawodowe, swoje 
dziedzictwo społeczno-kulturowe i często także dając swoje świadec- 
two wiary, które da impuls wspólnotom o dawnej tradycji chrześci- 
jańskiej, zachęci do spotkania z Chrystusem i zaprosi do poznawania 
Kościoła. 

Oczywiście każde państwo ma prawo regulować przepływ migra- 
cji i realizować politykę podyktowaną ogólnymi wymaganiami dobra 
wspólnego, zawsze jednak zapewniając szacunek dla godności każ- 
dej osoby ludzkiej. Prawo człowieka do migrowania — jak przypo- 
mina Konstytucja soborowa Gaudium et spes w n. 65 — jest wpisane 
w podstawowe prawa ludzkie, z przysługującą każdemu możliwością 
osiedlenia się tam, gdzie wierzy, że będzie to z korzyścią dla lepszego 
realizowania jego zdolności, aspiracji i projektów. Jednakże, w aktu- 
alnym kontekście społeczno-politycznym, przed prawem do emigracji 
trzeba potwierdzić prawo do nie emigrowania, to znaczy do posiada- 
nia możliwości pozostania na swojej ziemi, powtarzając za Błogosła- 
wionym Janem Pawłem II, że «podstawowym prawem człowieka jest 
życie we własnej ojczyźnie: prawo, to staje się skuteczne tylko wtedy, 
gdy stale kontroluje czynniki, które popychają do emigracji» (Przemó- 
wienie do uczestników IV Kongresu Światowego na temat Migracji 1998). 
Dzisiaj faktycznie dostrzegamy, że liczne migracje są konsekwencją 
niepewności ekonomicznej, braku podstawowych dóbr, klęsk natu- 
ralnych, wojen, zamieszek społecznych. Zamiast pielgrzymki oży- 
wionej ufnością, wiarą i nadzieją, migracja staje się «kalwarią» dla 
przetrwania, w której mężczyźni i kobiety są ofiarami bardziej, niż 
autorzy i odpowiedzialni za ich migracyjny los. Tak więc, podczas gdy 
są migranci, którzy osiągają dobrą pozycję i żyją godnie we właściwej 
integracji z otoczeniem, które ich przyjęło, liczni są również ci, którzy 
żyją w warunkach marginalizacji, a niekiedy wyzysku i pozbawienia 
fundamentalnych praw ludzkich lub też, którzy przyjmują postawy 
szkodliwe dla społeczności, w której żyją. Droga do integracji obej- 
muje prawa i obowiązki, uwagę i troskę o migrantów, by mieli godne 
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życie, ale także wyczulenie migrantów na wartości, jakie oferuje spo- 
łeczeństwo, w które się włączają. 

W tym kontekście nie możemy zapominać o kwestii imigracji nie- 
legalnej, temacie szczególnie bolesnym w sytuacjach, w których przy- 
biera ona formę handlu i wyzysku osób, w szczególności zagrażające- 
go kobietom i dzieciom. Takie występki powinny być zdecydowanie 
napiętnowane i karane, podczas gdy właściwe zarządzanie przepły- 
wem migracyjnym, które nie będzie zredukowane tylko do herme- 
tycznego zamknięcia granic, do zaostrzenia sankcji wobec nielegal- 
nych imigrantów, zastosowania środków, które powinny zniechęcać 
nowych przybyszów, mogłoby przynajmniej ograniczyć niebezpie- 
czeństwo stawania się ofiarami wspomnianego handlu, grożące wielu 
migrantom. Są jak najbardziej wskazane harmonijne i wielostronne 
działania służące rozwojowi krajów pochodzenia migrantów, sku- 
teczne środki zaradcze w celu wyeliminowania handlu ludźmi, spójne 
programy regulujące legalne przekraczanie granic, większa gotowość 
do rozwiązywania poszczególnych przypadków, które oprócz azy- 
lu politycznego wymagają pomocy humanitarnej. Z odpowiednimi 
przepisami powinno być związane cierpliwe i stałe dzieło formowa- 
nia mentalności i sumień. W tym wszystkim jest ważne, aby wzmac- 
niać i rozwijać relacje zrozumienia i współpracy pomiędzy organa- 
mi kościelnymi a instytucjami, które działają na rzecz integralnego 
rozwoju osoby ludzkiej. W chrześcijańskiej koncepcji zaangażowanie 
społeczne i humanitarne czerpie siłę z wierności Ewangelii, ze świa- 
domością, że «ktokolwiek idzie za Chrystusem, Człowiekiem dosko- 
nałym, sam też pełniej staje się człowiekiem» (Gaudium et spes, 41). 

Drodzy bracia i siostry migranci, niech ten Światowy Dzień pomo- 
że wam w odnowieniu zaufania i nadziei w Panu, który stoi zawsze 
obok nas. Nie straćcie okazji do spotkania Go i do rozpoznania Jego 
oblicza w gestach dobroci, które otrzymujecie podczas waszej migra- 
cyjnej pielgrzymki. Cieszcie się ponieważ Pan jest blisko was i razem 
z Nim możecie przezwyciężać przeszkody i trudności, ubogacając się 
świadectwami otwarcia i gościnności, które liczni ludzie wam ofiaro- 
wują. Faktycznie «życie jest niczym żegluga po morzu historii, często 
w ciemnościach i burzy, w której wyglądamy gwiazd wskazujących 
nam kurs. Prawdziwymi gwiazdami naszego życia są osoby, które po- 
trafiły żyć w sposób prawy. One są światłami nadziei. Oczywiście, Je- 
zus Chrystus sam jest światłem przez antonomazję, słońcem, które 
wzeszło nad wszystkimi ciemnościami historii. Aby jednak do Niego 
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dotrzeć, potrzebujemy bliższych świateł — ludzi, którzy dają światło, 
czerpiąc je z Jego światła, i w ten sposób pozwalają nam orientować 
się w naszej przeprawie» (Enc. Spe salvi, 49). 

Zawierzam każdego i każdą z was Najświętszej Maryi Pannie, któ- 
ra jest znakiem pewnej nadziei i pociechy, «gwiazdą podróżujących», 
Tej, która ze swoją macierzyńską obecnością jest nam bliska w każ- 
dym momencie życia, i wszystkim z serca udzielam Apostolskiego 
Błogosławieństwa. 


Watykan, 12 października 2012 r. 
BENEDICTUS PP. XVI 


2. 
ORĘDZIE 
na XLVI Światowy Dzień Pokoju, 
1 stycznia 2013 r. 


„Błogosławieni pokój czyniący” 


1. Każdy Nowy Rok niesie z sobą oczekiwanie lepszego świata. 
Dlatego proszę Boga, Ojca ludzkości, by obdarzył nas zgodą i poko- 
jem, aby wszyscy mogli zrealizować dążenia do życia szczęśliwego 
i dostatniego. 

50 lat po rozpoczęciu Soboru Watykańskiego II, dzięki któremu 
umocniła się misja Kościoła w świecie, z otuchą stwierdzamy, że 
chrześcijanie, jako lud należący do Boga i z Nim zjednoczony, któ- 
ry pielgrzymuje pośród ludzi, angażują się w historię, dzieląc z nimi 
radości i nadzieje, smutki i trwogi, głosząc Chrystusowe zbawienie 
i promując pokój dla wszystkich. 

Faktycznie w naszych czasach, które cechuje globalizacja, i jej po- 
zytywne i negatywne aspekty, jak również wciąż trwające krwawe 
konflikty i zagrożenie wojny, konieczne jest odnowione i zgodne za- 
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angażowanie w dążenie do wspólnego dobra, do rozwoju wszystkich 
ludzi i całego człowieka. 

Niepokoją zarzewia napięć i konfliktów, spowodowanych przez 
rosnące nierówności między bogatymi a biednymi, dominację men- 
talności egoistycznej i indywidualistycznej, wyrażającej się również 
w pozbawionych reguł kapitalizmie finansowym. Oprócz różnych 
form terroryzmu i przestępczości międzynarodowej niebezpieczne 
dla pokoju są te formy fundamentalizmu i fanatyzmu, które wypa- 
czają prawdziwą naturę religii, powołanej do sprzyjania jedności i po- 
jednaniu między ludźmi. 

A jednak, wiele dzieł pokoju, w które bogaty jest świat, świadczy 
o wrodzonym powołaniu ludzkości do pokoju. Pragnienie pokoju jest 
istotnym dążeniem każdej osoby i łączy się ono w pewien sposób 
z pragnieniem pełnego, szczęśliwego i dobrze zrealizowanego życia. 
Innymi słowy, pragnienie pokoju odpowiada podstawowej zasadzie 
moralnej, czyli obowiązkowi-prawu do rozwoju integralnego, społecz- 
nego, wspólnotowego, co należy do Bożego planu w odniesieniu do 
człowieka. Człowiek jest stworzony do pokoju, który jest darem Boga. 

Wszystko to sprawiło, że inspiracją tego Orędzia stały się słowa 
Jezusa Chrystusa: «Błogosławieni, którzy wprowadzają pokój, albo- 
wiem oni będą nazwani synami Bożymi» (Mt5, 9). 


2. Ewangeliczne błogosławieństwo 


Błogosławieństwa głoszone przez Jezusa (por. Mt 5, 3-12 oraz 
Łk 6, 20-23) są obietnicami. W tradycji biblijnej błogosławieństwa 
są gatunkiem literackim, zawierającym zawsze jakąś dobrą nowinę, 
czyli Ewangelię, którą wieńczy pewna obietnica. Błogosławieństwa 
nie są zatem jedynie zaleceniami moralnymi, których przestrzeganie 
zapewnia we właściwym czasie — zazwyczaj w innym życiu — nagrodę, 
czyli przyszłe szczęście. Błogosławieństwo polega raczej na wypełnia- 
niu obietnicy skierowanej do tych wszystkich, którzy przestrzegają 
wymogów prawdy, sprawiedliwości i miłości. Ci, którzy zawierzają 
Bogu i Jego obietnicom często w oczach świata jawią się jako naiwni 
czy dalecy od rzeczywistości. A przecież Jezus powiedział im, że nie 
tylko w przyszłym życiu, ale już w tym odkryją, że są dziećmi Bożymi, 
i że od zawsze i na zawsze Bóg jest całkowicie z nimi solidarny. Zrozu- 
mieją, że nie są sami, bo On jest po stronie tych, którzy angażują się 
na rzecz prawdy, sprawiedliwości i miłości. Jezus, objawienie miłości 
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Ojca, nie waha się złożyć ofiary z samego siebie. Kiedy przyjmujemy 
Jezusa Chrystusa, Boga i Człowieka, przeżywamy radosne doświad- 
czenie ogromnego daru: jest nim udział w życiu samego Boga, czyli 
w życiu łaski, będącym zadatkiem życia w pełni szczęśliwego. Jezus 
Chrystus, w szczególności, daje nam prawdziwy pokój, który rodzi 
się z ufnego spotkania człowieka z Bogiem. 

Jezusowe błogosławieństwo mówi, że pokój jest darem mesjań- 
skim i jednocześnie dziełem ludzkim. Pokój zakłada bowiem huma- 
nizm otwarty na transcendencję. Jest owocem wzajemnego daru, 
obopólnego ubogacenia, dzięki darowi, który pochodzi od Boga 
i pozwala żyć z innymi i dla innych. Etyka pokoju jest etyką jedno- 
ści i dzielenia się. Trzeba więc, aby różne dzisiejsze kultury odrzuciły 
antropologie i etyki oparte na założeniach teoretyczno-praktycznych 
czysto subiektywnych i pragmatycznych, na mocy których relacje 
współistnienia inspirowane są przez kryteria władzy lub zysku, środ- 
ki stają się celami i odwrotnie, kultura i edukacja skupiają się wy- 
łącznie na narzędziach, technice i wydajności. Wstępnym warunkiem 
pokoju jest pozbycie się dyktatury relatywizmu i założenia, że moral- 
ność jest całkowicie niezależna, wykluczającego uznanie niezbędnego 
naturalnego prawa moralnego, wypisanego przez Boga w sumieniu 
każdego człowieka. Pokój jest budowaniem współistnienia w kate- 
goriach racjonalnych i moralnych, w oparciu o fundament, którego 
miara nie jest stworzona przez człowieka, ale przez Boga, «Pan da siłę 
swojemu ludowi (...), Pan błogosławi swój lud, darząc go pokojem» 
(Ps 29 [28], 11). 


3. Pokój: dar Boży i dzieło człowieka 


Pokój obejmuje całą osobę ludzką i zakłada zaangażowanie całego 
człowieka. Jest to pokój z Bogiem przez życie zgodnie z Jego wolą. 
Jest to wewnętrzny pokój z samym sobą i pokój zewnętrzny z bliź- 
nim i z całym stworzeniem. Oznacza on przede wszystkim, jak na- 
pisał bł. Jan XXIII w encyklice „Pacem in terris”, której 50. rocznicę 
ogłoszenia będziemy obchodzili za kilka miesięcy, budowanie współ- 
istnienia opartego na zasadzie prawdy, wolności, miłości i sprawiedli- 
wości. Negowanie tego, co stanowi prawdziwą naturę istoty ludzkiej, 
w jej zasadniczych wymiarach, we właściwej jej zdolności do poznania 
prawdy i dobra, i w ostatecznym rozrachunku samego Boga, stanowi 
zagrożenie dla budowania pokoju. Bez prawdy o człowieku, wpisanej 
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przez Stwórcę w jego serce, wolność i miłość ulegają osłabieniu, a wy- 
miar sprawiedliwości traci swoją podstawę. 

Dla stawania się prawdziwymi twórcami pokoju fundamentalne 
znaczenie ma wrażliwość na wymiar transcendentny i nieustanny 
dialog z Bogiem, Ojcem miłosiernym, w którym wyprasza się odku- 
pienie, zyskane dla nas przez Jego Jednorodzonego Syna. W ten spo- 
sób człowiek może zwalczyć to, co zaciemnia i neguje pokój, a więc 
grzech we wszystkich jego postaciach: egoizmu i przemocy, chciwości 
oraz żądzy władzy i dominacji, nietolerancji, nienawiści i niesprawie- 
dliwych struktur. 

Zaprowadzenie pokoju jest uzależnione głównie od uznania, że 
w Bogu jesteśmy jedną rodziną ludzką. Kształtuje się ona, jak naucza- 
ła encyklika „Pacem in terris”, przez relacje międzyosobowe i insty- 
tucje, wspierane i ożywiane przez wspólnotowe « my », zakładające 
ład moralny, wewnętrzny i zewnętrzny, w którym szczerze, zgodnie 
z prawdą i sprawiedliwością, uznawane są wzajemne prawa i obo- 
wiązki. Pokój jest ładem ożywianym i dopełnianym przez miłość, 
która każe odczuwać potrzeby innych jak swoje własne, dzielić się 
z nimi swoimi dobrami i starać się o to, aby coraz bardziej rozszerzała 
się w świecie komunia wartości duchowych. Jest to ład realizowany 
w wolności, w sposób odpowiadający godności osób, które z racji swej 
rozumnej natury biorą odpowiedzialność za swe czyny. 

Pokój nie jest marzeniem, nie jest utopią: jest możliwy. Nasze 
oczy muszą widzieć głębiej, pod powierzchnią pozorów i zjawisk, 
aby dostrzec rzeczywistość pozytywną istniejącą w sercach, gdyż 
każdy człowiek jest stworzony na obraz Boga i wezwany do tego, 
by się rozwijał, przyczyniając się do budowy nowego świata. Bóg 
sam, przez Wcielenie swego Syna i dokonane przez Niego Odku- 
pienie, wszedł bowiem w dzieje, zapoczątkowując nowe stworze- 
nie i nowe przymierze między Bogiem a człowiekiem (por. Jr 31, 
31-34), dając nam możliwość, byśmy mieli «serce nowe» i «ducha 
nowego» (Ez 36, 26). 

Właśnie dlatego Kościół jest przekonany, że istnieje pilna potrze- 
ba nowego przepowiadania Jezusa Chrystusa, będącego pierwszym 
i zasadniczym czynnikiem integralnego rozwoju ludów, a także po- 
koju. Jezus jest bowiem naszym pokojem, naszą sprawiedliwością, 
naszym pojednaniem (por. Ef 2, 14; 2 Kor 5, 18). Człowiek czyniący 
pokój, według Jezusowego błogosławieństwa, to ten, kto szuka dobra 
drugiego, pełnego dobra duszy i ciała, dziś i jutro. 
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Z tego nauczania płynie wniosek, że każdy człowiek i każda 
wspólnota — religijna, obywatelska, wychowawcza i kulturowa — jest 
powołana do pracy na rzecz pokoju. Pokój jest przede wszystkim re- 
alizacją wspólnego dobra w różnych społecznościach, podstawowych 
i pośrednich, narodowych, międzynarodowych i w społeczności świa- 
towej. Właśnie dlatego można uznać, że drogi urzeczywistniania 
wspólnego dobra są również drogami, którymi należy iść, aby osią- 
gnąć pokój. 


4. Pokój czynią ci, którzy kochają życie, 
bronią go i je promują na każdym jego etapie 


Drogą do osiągnięcia wspólnego dobra i pokoju jest przede wszyst- 
kim poszanowanie ludzkiego życia, pojmowanego w jego różnorod- 
nych aspektach, od poczęcia, poprzez rozwój, aż do naturalnego kre- 
su. Tak więc prawdziwie czynią pokój ci, którzy kochają życie, bronią 
go i je promują we wszystkich jego wymiarach: osobistym, wspólno- 
towym i transcendentnym. Życie w pełni jest szczytem pokoju. Ten, 
kto pragnie pokoju nie może tolerować zamachów na życie i zbrodni 
przeciwko życiu. 

Ci, którzy nie doceniają w wystarczającym stopniu wartości ludz- 
kiego życia i w konsekwencji popierają na przykład liberalizację abor- 
cji, być może nie zdają sobie sprawy, że w ten sposób opowiadają się 
za dążeniem do pokoju iluzorycznego. Ucieczka od odpowiedzialno- 
ści, która uwłacza osobie ludzkiej, a tym bardziej zabijanie bezbron- 
nych i niewinnych istot ludzkich, nigdy nie zaprowadzi do szczęścia 
czy pokoju. Czyż można myśleć o osiągnięciu pokoju, integralnego 
rozwoju ludów czy o ochronie środowiska naturalnego, bez ochro- 
ny prawa do życia najsłabszych, poczynając od tych, którzy mają się 
urodzić? Wszelkie naruszenie życia, zwłaszcza u jego początków, 
nieuchronnie powoduje nieodwracalne straty dla rozwoju, pokoju 
i ochrony środowiska. Nie jest też słuszne formułowanie w podstępny 
sposób fałszywych praw lub osądów, opartych na redukcjonistycznej 
lub relatywistycznej wizji istoty ludzkiej oraz zręcznym posługiwaniu 
się dwuznacznymi wyrażeniami, faworyzującymi rzekome prawo do 
aborcji i eutanazji, które zagrażają podstawowemu prawu do życia. 

Trzeba także uznać i promować naturalną strukturę małżeństwa, 
jako związku między mężczyzną a kobietą, wobec prób zrównania jej 
w obliczu prawa z radykalnie innymi formami związków, które w rze- 
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czywistości szkodzą jej i przyczyniają się do jej destabilizacji, przesła- 
niając jej szczególny charakter i niezastąpioną rolę społeczną. 

Zasady te nie są prawdami wiary ani jedynie pochodną prawa do 
wolności religijnej. Są one wpisane w samą naturę człowieka, moż- 
liwe do rozpoznania rozumem, a zatem wspólne dla całej ludzkości. 
Działalność Kościoła na rzecz ich promowania nie ma więc charakteru 
wyznaniowego, ale jest skierowana do wszystkich ludzi, niezależnie 
od ich przynależności religijnej. Działalność ta jest tym bardziej ko- 
nieczna, im bardziej owe zasady są negowane lub błędnie rozumiane, 
ponieważ znieważa to prawdę o osobie ludzkiej, w poważny sposób 
rani sprawiedliwość i pokój. 

Z tego względu ważnym wkładem na rzecz pokoju jest także re- 
spektowanie przez normy prawne i wymiar sprawiedliwości prawa 
do korzystania z zasady sprzeciwu sumienia w odniesieniu do ustaw 
i decyzji rządowych, które zagrażają godności człowieka, takich jak 
aborcja i eutanazja. 

Jednym z praw człowieka o znaczeniu podstawowym, także dla 
pokojowego życia ludów, jest prawo jednostek i wspólnot do wolności 
religijnej. W tym momencie dziejowym staje się coraz ważniejsze, aby 
prawo to było promowane nie tylko z negatywnego punktu widzenia, 
jako wolność od — na przykład, zobowiązań i przymusu w zakresie 
wolności wyboru własnej religii — ale także z pozytywnego punktu wi- 
dzenia, w jego różnorodnych aspektach, jako wolność do: na przykład 
do dawania świadectwa o swojej religii, do głoszenia i przekazywania 
jej nauczania; do prowadzenia działalności edukacyjnej, charytatyw- 
nej i opiekuńczej, pozwalającej wprowadzać w życie nakazy religijne; 
do istnienia i działania jako organizacje społeczne, tworzone zgodnie 
z właściwymi im zasadami doktrynalnymi i celami instytucjonalny- 
mi. Niestety, także w krajach o dawnej tradycji chrześcijańskiej coraz 
liczniejsze są przypadki nietolerancji religijnej, zwłaszcza w odniesie- 
niu do chrześcijaństwa i tych, którzy po prostu noszą stroje wskazu- 
jące na przynależność religijną. 

Ten, kto czyni pokój, musi też pamiętać, że w coraz większej części 
opinii publicznej ideologie radykalnego liberalizmu i technokracji bu- 
dzą przekonanie, że wzrost gospodarczy może być osiągnięty nawet 
kosztem erozji społecznej roli państwa i społeczeństwa obywatelskie- 
go jako sieci relacji opartych na solidarności, a także praw i obowiąz- 
ków społecznych. Otóż trzeba zauważyć, że te prawa i obowiązki mają 
podstawowe znaczenie dla pełnej realizacji innych, poczynając od praw 
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obywatelskich i politycznych. Jednym z najbardziej dziś zagrożonych 
praw i obowiązków społecznych jest prawo do pracy. Wynika to z faktu, 
że coraz bardziej praca i właściwe uznanie statusu prawnego pracow- 
ników nie są właściwie wartościowane, ponieważ rozwój gospodarczy 
rzekomo zależy głównie od pełnej wolności rynków. Tym samym praca 
jest uważana za zmienną, zależną od mechanizmów ekonomicznych 
i finansowych. W związku z tym potwierdzam, że godność człowieka, 
a także racje gospodarcze, społeczne i polityczne wymagają, aby nadal 
«dążyć do osiągnięcia — uznanego za priorytetowy — celu, jakim jest 
dostęp wszystkich do pracy i jej utrzymanie». Wstępnym warunkiem 
osiągnięcia tego ambitnego celu jest przywrócenie poszanowania 
pracy, oparte na zasadach etycznych i wartościach duchowych, które 
umocnią jej pojmowanie jako podstawowego dobra dla osoby, rodziny, 
społeczeństwa. Z dobrem tym wiążą się obowiązek i prawo, wymagają- 
ce odważnej i nowej polityki pracy dla wszystkich. 


5. Budowanie dobra pokoju 
poprzez nowy model rozwoju i gospodarki 


W wielu kręgach uważa się, że potrzebujemy dzisiaj nowego mo- 
delu rozwoju, a także nowego spojrzenia na gospodarkę. Zarówno 
rozwój integralny, solidarny i zrównoważony jak i dobro wspólne 
wymagają właściwej skali dóbr-wartości, które można uporządkować 
mając Boga, jako ostateczne odniesienie. Nie wystarczy mieć do dys- 
pozycji wielu środków i wielu możliwości wyboru, choćby cennych. 
Zarówno z wielu dóbr służących rozwojowi jak i możliwości wybo- 
ru należy korzystać zgodnie z perspektywą dobrego życia, prawego 
postępowania, uznającego prymat wymiaru duchowego i odwołania 
się do realizacji dobra wspólnego. W przeciwnym razie tracą one swą 
słuszną wartość, prowadząc do powstania nowych bożków. 

Aby wyjść z obecnego kryzysu finansowego i gospodarczego — któ- 
rego skutkiem jest wzrost nierówności — potrzebni są ludzie, grupy, 
instytucje promujące życie, sprzyjając ludzkiej kreatywności, aby na- 
wet kryzys wykorzystać jako okazję do rozeznania i poszukiwania 
nowego modelu gospodarczego. Ten wzorzec, który panował w ostat- 
nich dziesięcioleciach postulował poszukiwanie maksymalizacji zy- 
sku i konsumpcji, w perspektywie indywidualistycznej i egoistycznej, 
chcącej oceniać ludzi tylko ze względu na ich zdolność do odpowia- 
dania wymogom konkurencyjności. Natomiast w innej perspekty- 
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wie prawdziwy i trwały sukces można osiągnąć poprzez dar z siebie, 
swoich możliwości intelektualnych, przedsiębiorczości, ponieważ 
znośny, to znaczy prawdziwie ludzki, rozwój gospodarczy potrzebuje 
zasady bezinteresowności, jako wyrazu braterstwa i logiki daru. Kon- 
kretnie w działalności gospodarczej, kto buduje pokój, jawi się jako 
ten, który ustanawia ze współpracownikami i kolegami, zleceniodaw- 
cami i użytkownikami relacje lojalności i wzajemności. Wykonuje on 
działalność gospodarczą na rzecz dobra wspólnego, przeżywa swoją 
pracę jako coś, co wykracza poza własny interes, dla dobra pokoleń 
obecnych i przyszłych. W ten sposób pracuje nie tylko dla siebie, ale 
także, aby dać innym przyszłość i godną pracę. 

W sferze gospodarczej, pożądana jest zwłaszcza ze strony państw 
polityka rozwoju przemysłowego i rolniczego, dbająca o postęp spo- 
łeczny i upowszechnienie zasad państwa prawa i demokracji. Nie- 
zmiernie istotne i niezbędne jest również stworzenie etyki rynków 
monetarnych, finansowych i komercyjnych. Muszą być one ustabi- 
lizowane, lepiej koordynowane i kontrolowane tak, aby nie przyno- 
siły szkody najbiedniejszym. Troska wielu twórców pokoju powinna 
się również kierować — z większą determinacją niż miało to miejsce 
do tej pory — ku braniu pod uwagę kryzysu żywnościowego, znacz- 
nie poważniejszego niż finansowy. Kwestia bezpieczeństwa zaopa- 
trzenia żywnościowego po raz kolejny stała się centralnym tematem 
międzynarodowej agendy politycznej, ze względu między innymi na 
kryzys związany z gwałtownymi wahaniami cen surowców rolnych, 
nieodpowiedzialnymi zachowaniami niektórych podmiotów gospo- 
darczych oraz niewystarczającej kontroli ze strony rządów i społecz- 
ności międzynarodowej. Aby poradzić sobie z tym kryzysem, ludzie 
czyniący pokój są powołani do współpracy w duchu solidarności, od 
poziomu lokalnego do międzynarodowego, mając na celu umożliwie- 
nie rolnikom, zwłaszcza z małych gospodarstw wiejskich, prowadze- 
nia swej działalności w sposób godny i zrównoważony z punktu wi- 
dzenia społecznego, środowiskowego i ekonomicznego. 


6. Wychowanie do kultury pokoju: rola rodziny i instytucji 


Pragnę stanowczo stwierdzić, że liczni ludzie czyniący pokój są 
powołani do podtrzymywania umiłowania dobra wspólnego rodziny 
i sprawiedliwości społecznej, a także zaangażowania w skuteczne wy- 
chowanie społeczne. 
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Nikt nie może ignorować ani lekceważyć decydującej roli rodziny, 
podstawowej komórki społeczeństwa z punktu widzenia demograficz- 
nego, etycznego, pedagogicznego, ekonomicznego i politycznego. Jest 
ona w sposób naturalny powołana do promowania życia: towarzyszy 
osobom w ich wzrastaniu i pobudza je do wzajemnego wspierania 
się w rozwoju poprzez wzajemną opiekę. W szczególności w rodzinie 
chrześcijańskiej istnieje zalążek projektu wychowania osób według 
miary Bożej miłości. Rodzina jest jednym z podmiotów społecznych 
niezbędnych w tworzeniu kultury pokoju. Trzeba chronić prawa rodzi- 
ców oraz ich zasadniczą rolę w wychowaniu dzieci, przede wszystkim 
w dziedzinie moralnej i religijnej. W rodzinie rodzą się i wzrastają lu- 
dzie pokój czyniący, przyszli krzewiciele kultury życia i miłości. 

W to ogromne zadanie wychowania do pokoju włączają się w szcze- 
gólności wspólnoty religijne. Kościół poczuwa się do odpowiedzial- 
ności za to wielkie zadanie, uczestnicząc w jego realizacji poprzez 
nową ewangelizację, której podstawą jest nawrócenie do prawdy i mi- 
łości Chrystusa, a w konsekwencji odrodzenie duchowe i moralne 
poszczególnych osób i społeczeństwa. Spotkanie z Jezusem Chrystu- 
sem kształtuje tych, którzy wprowadzają pokój, zobowiązując ich do 
komunii i przezwyciężania niesprawiedliwości. 

Szczególną misję dla pokoju pełnią instytucje kultury, szkoły i uczel- 
nie. Wymaga się od nich znaczącego wkładu nie tylko w kształtowanie 
nowych pokoleń przywódców, ale także w odnowę instytucji publicz- 
nych, krajowych i międzynarodowych. Mogą też one wnosić swój wkład 
w refleksję naukową, która osadzi działalność gospodarczą i finansową 
na solidnych podstawach antropologicznych i etycznych. Dzisiejszy 
świat, w szczególności polityczny, potrzebuje wsparcia przez nową myśl, 
nową syntezę kulturalną, aby przezwyciężyć technicyzm i harmonijnie 
połączyć różnorodne tendencje polityczne, mając na względzie dobro 
wspólne. Ono to, traktowane jako całość pozytywnych relacji między- 
ludzkich i instytucjonalnych, w służbie integralnego rozwoju jednostek 
i grup, jest podstawą wszelkiego prawdziwego wychowania do pokoju. 


7. Pedagogia człowieka czyniącego pokój 


Na zakończenie wyłania się potrzeba proponowania i krzewienia 
pedagogii pokoju. Wymaga ona bogatego życia wewnętrznego, jasnych 
i wartościowych odniesień moralnych, odpowiednich postaw i sty- 
lu życia. W istocie dzieła pokoju przyczyniają się do osiągania dobra 
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wspólnego i wzbudzają zainteresowanie pokojem, wychowują do nie- 
go. Pokojowe myśli, słowa i gesty tworzą mentalność i kulturę pokoju, 
atmosferę szacunku, uczciwości i serdeczności. Trzeba zatem uczyć 
ludzi wzajemnej miłości i wychowywania do pokoju, życia w życzliwo- 
ści, a nie tylko tolerowania się. Zasadnicze wezwanie brzmi: «Trzeba 
powiedzieć zemście „nie”, uznać swoje winy, przyjąć przeprosiny nie 
żądając ich i wreszcie przebaczyć», tak aby błędy i zniewagi można było 
uznać w prawdzie, aby razem zmierzać do pojednania. Wymaga to upo- 
wszechnienia się pedagogii przebaczenia. Zło bowiem przezwycięża się 
dobrem, a sprawiedliwości należy szukać naśladując Boga Ojca, który 
kocha wszystkie swoje dzieci (por. Mt 5, 21-48). Jest to praca długo- 
trwała, ponieważ zakłada ewolucję duchową, wychowanie do wyższych 
wartości, nową wizję ludzkiej historii. Trzeba odrzucić fałszywy pokój, 
jaki obiecują bożki tego świata, i związane z nim niebezpieczeństwa, 
ów fałszywy pokój, który powoduje coraz większe zobojętnienie su- 
mień, prowadzi do zamknięcia się w sobie, do osłabienia życia, przeży- 
wanego w obojętności. Pedagogia pokoju natomiast zakłada działanie, 
współczucie, solidarność, męstwo i wytrwałość. 

Jezus uosabia wszystkie te postawy w swoim życiu, aż do całkowi- 
tego daru z siebie, aż do «utraty życia» (por. Mt 10, 39; Łk 17, 33; J 12, 
25). Obiecuje On swoim uczniom, że prędzej czy później dokonają nie- 
zwykłego odkrycia, o którym mówiliśmy na początku, a mianowicie, że 
w świecie jest Bóg, Bóg Jezusa, w pełni solidarny z ludźmi. W tym kon- 
tekście chciałbym przypomnieć modlitwę, w której prosimy Boga, aby 
uczynił nas narzędziem swego pokoju, aby siał miłość tam, gdzie panu- 
je nienawiść; wybaczenie tam, gdzie panuje krzywda, prawdziwą wiarę 
tam, gdzie panuje zwątpienie. My ze swej strony za bł. Janem XXIII pro- 
simy Boga, aby oświecił przywódców narodów, aby oprócz zatroszczenia 
się o należny dobrobyt swych obywateli zapewniali cenny dar pokoju 
i go bronili; niech nakłoni wolę wszystkich do burzenia dzielących ich 
murów, do umocnienia więzi wzajemnej miłości, do zrozumienia innych 
i do przebaczenia tym, którzy wyrządzili krzywdę, tak aby na mocy Jego 
działania wszystkie narody ziemi połączyła więź braterstwa i rozkwitał 
wśród nich i bezustannie panował tak bardzo upragniony pokój. 

W myśl tych słów życzę, aby wszyscy mogli być czyniącymi pokój 
i budowniczymi pokoju, ażeby miasto człowieka wzrastało w brater- 
skiej zgodzie, w pomyślności i w pokoju. 

Watykan, 8 grudnia 2012 r. 
BENEDICTUS PP XVI 
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3. 
ORĘDZIE 
na XXI Światowy Dzień Chorego, 
11 lutego 2013 r. 


„Idź, i ty czyń podobnie!” (Łk 10, 37) 


Drodzy Bracia i Siostry! 


1. 11 lutego 2013 r., w liturgiczne wspomnienie Najświętszej 
Maryi Panny z Lourdes, odbędą się w sanktuarium maryjnym w Al- 
tótting uroczyste obchody XXI Światowego Dnia Chorego. Dzień ten 
jest dla chorych i pracowników służby zdrowia, dla wiernych chrze- 
ścijan i dla wszystkich osób dobrej woli „owocnym czasem modlitwy, 
współuczestnictwa i ofiary z cierpienia dla dobra Kościoła oraz skie- 
rowanym do wszystkich wezwaniem, aby rozpoznali w chorym bra- 
cie święte Oblicze Chrystusa, który przez cierpienie, śmierć i zmar- 
twychwstanie dokonał dzieła zbawienia ludzkości” (Jan Paweł II, List 
ustanawiający Światowy Dzień Chorego, 13 maja 1992 r., 3). W tych 
okolicznościach jest szczególnie bliski mojemu sercu każdy i każda 
z was, drodzy chorzy, którzy w placówkach opiekuńczych i leczni- 
czych czy też w domach doświadczacie trudnych chwil z powodu cho- 
roby i cierpienia. Wszystkim pragnę przekazać pełne otuchy słowa 
ojców Soboru Watykańskiego II: „Nie jesteście opuszczeni czy niepo- 
trzebni: jesteście powołani przez Chrystusa, wy jesteście Jego przej- 
rzystym obrazem” (Orędzie do ubogich, chorych i cierpiących). 


2. Aby wam towarzyszyć w duchowej pielgrzymce, która z Lourdes 
— miejsca i symbolu nadziei i łaski — prowadzi nas do sanktuarium 
w Altótting, chciałbym wam zaproponować refleksję nad emblema- 
tyczną postacią Miłosiernego Samarytanina (por. Łk 10, 25-37). 
Opowiedziana przez św. Łukasza przypowieść ewangeliczna wpisuje 
się w szereg obrazów i historii zaczerpniętych z codziennego życia, za 
pomocą których Jezus pragnie pouczyć o głębokiej miłości Boga do 
każdej istoty ludzkiej, w szczególności gdy jest ona chora i cierpiąca. 
A jednocześnie, poprzez słowa kończące przypowieść o Miłosiernym 
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Samarytaninie: „Idź, i ty czyń podobnie” (Łk 10, 37), Pan ukazuje, 
jaka winna być postawa każdego Jego ucznia w stosunku do innych, 
zwłaszcza do potrzebujących opieki. Chodzi mianowicie o to, by czer- 
pać z nieskończonej miłości Boga — utrzymując z Nim silną relację 
w modlitwie — siłę do tego, by na co dzień troszczyć się konkretnie, 
na wzór Miłosiernego Samarytanina, o osoby zranione na ciele i na 
duchu, proszące o pomoc, także gdy są to osoby nieznane i pozba- 
wione zasobów. Odnosi się to nie tylko do pracowników duszpaster- 
stwa i służby zdrowia, ale wszystkich, również samego chorego, który 
może przeżywać swoją kondycję w perspektywie wiary: „Nie unika- 
nie cierpienia ani ucieczka od bólu uzdrawia człowieka, ale zdolność 
jego akceptacji, dojrzewania w nim prowadzi do odnajdywania sensu 
przez zjednoczenie z Chrystusem, który cierpiał z nieskończoną mi- 
łością (enc. Spe salvi, 37). 


3. Różni ojcowie Kościoła upatrywali w postaci Miłosiernego 
Samarytanina samego Jezusa, a w człowieku, który wpadł w ręce zło- 
czyńców, Adama, ludzkość zagubioną i zranioną przez swój grzech (por. 
Orygenes, Homilia o Ewangelii św. Łukasza XXXIV, 1-9; Ambroży, Ko- 
mentarz do Ewangelii św. Łukasza, 71-84; Augustyn, Mowa 171). Jezus 
jest Synem Bożym, Tym, który uobecnia miłość Ojca — miłość wierną, 
wieczną, nie znającą barier ani granic. Ale Jezus jest także Tym, który 
„ogołaca się” ze swojej „boskiej szaty”, który zniża się ze swojej boskiej 
„kondycji”, by przyjąć postać ludzką (por. Flp 2, 6-8) i przybliżyć się 
do cierpiącego człowieka, aż po zstąpienie do piekieł, jak wyznajemy 
w Credo, i by przynieść nadzieję i światło. On nie traktuje jako za- 
zdrośnie strzeżonego skarbu swojej równości z Bogiem (por. Flp 2, 6), 
ale pochyla się, pełen miłosierdzia, nad otchłanią ludzkiego cierpie- 
nia, aby wylać na nie oliwę pocieszenia i wino nadziei. 


4. Rok Wiary, który przeżywamy, stanowi sprzyjającą okazję, aby 
wzmóc diakonię miłości w naszych wspólnotach kościelnych, tak by 
każdy stał się miłosiernym samarytaninem dla drugiego, dla człowie- 
ka, który jest obok nas. W związku z tym chciałbym wspomnieć kilka 
postaci, spośród niezliczonych w historii Kościoła, które pomagały 
osobom chorym doceniać wartość cierpienia na płaszczyźnie ludz- 
kiej i duchowej, aby były przykładem i przynaglały innych. Św. Teresa 
od Dzieciątka Jezus i Świętego Oblicza „dzięki głębokiej znajomo- 
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ści scientia amoris” (Jan Paweł II, List apost. Novo millennio ineunte, 
42), potrafiła przeżywać „w głębokim zjednoczeniu z męką Jezusa (...) 
chorobę, która po wielkich cierpieniach doprowadziła ją do śmierci” 
(Audiencja Generalna, 6 kwietnia 2011 r.). Sługa Boży Luigi Novare- 
se, o którym wielu zachowuje jeszcze dziś żywą pamięć, w swojej po- 
słudze dostrzegał w sposób szczególny doniosłe znaczenie modlitwy 
za chorych i cierpiących — a także z nimi — z którymi często udawał 
się do sanktuariów maryjnych, zwłaszcza do groty w Lourdes. Raoul 
Follereau, przynaglany miłością do bliźniego, poświęcił swoje życie 
opiece nad osobami dotkniętymi chorobą Hansena w najodleglej- 
szych zakątkach kuli ziemskiej, inicjując m.in. Światowy Dzień Walki 
z Trądem. Bł. Teresa z Kalkuty rozpoczynała zawsze swój dzień od 
spotkania z Jezusem w Eucharystii, a później wychodziła z różańcem 
w ręku na ulice, by spotkać Pana obecnego w cierpiących — w szcze- 
gólności w tych „nie chcianych, nie kochanych, nie leczonych”- i Mu 
służyć. Również św. Anna Schäffer z Mindelstetten potrafiła w spo- 
sób przykładny łączyć swoje cierpienia z cierpieniami Chrystusa: 
„łoże boleści stało się dla niej klasztorną celą, a cierpienie posługą 
misjonarską (...). Umacniana przez codzienną Komunię św., stała się 
niestrudzoną orędowniczką w modlitwie i odblaskiem miłości Boga 
dla wielu osób, szukających u niej rady” (homilia podczas Mszy św. 
kanonizacyjnej, 21 października 2012 r.). W Ewangelii wyróżnia się 
postać Najświętszej Maryi Panny, która idzie za cierpiącym Synem 
aż po najwyższą ofiarę na Golgocie. Nie traci Ona nigdy nadziei na 
zwycięstwo Boga nad złem, nad cierpieniem, nad śmiercią, i potrafi 
przyjąć w tym samym uścisku wiary i miłości Syna Bożego narodzo- 
nego w betlejemskiej grocie i zmarłego na krzyżu. Jej niezachwiana 
ufność w Bożą moc zostaje opromieniona przez zmartwychwstanie 
Chrystusa, które daje cierpiącym nadzieję i nową pewność bliskości 
i pocieszenia Pana. 


5. Na koniec pragnę skierować wyrazy szczerej wdzięczności i słowa 
zachęty do katolickich placówek ochrony zdrowia i do samego spo- 
łeczeństwa, do diecezji, do wspólnot chrześcijańskich, do rodzin 
zakonnych zaangażowanych w duszpasterstwo służby zdrowia, do 
stowarzyszeń pracowników służby zdrowia i wolontariatu. Oby we 
wszystkich wzrastała świadomość, że „przyjmując z miłością i wiel- 
kodusznie każde ludzkie życie, zwłaszcza wtedy, gdy jest ono wątłe 
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lub chore, Kościół realizuje zasadniczy wymiar swego posłannictwa” 
(Jan Paweł II, posynodalna adhort. apost. Christifideles laici, 38). 

Zawierzam ten XXI Światowy Dzień Chorego wstawiennictwu 
Najświętszej Maryi Panny Łaskawej, czczonej w Altótting, prosząc, 
aby zawsze towarzyszyła cierpiącej ludzkości w poszukiwaniu ulgi 
i niezłomnej nadziei, aby pomagała wszystkim osobom angażującym 
się w apostolat miłosierdzia stawać się miłosiernymi samarytanami 
dla swych braci i sióstr doświadczonych przez chorobę i cierpienie, 
i z serca udzielam Apostolskiego Błogosławieństwa. 


Watykan, 2 stycznia 2013 r. 
BENEDICTUS PP XVI 


4. 
OREDZIE 
na Wielki Post 2013 r. 


Wiara w miłość pobudza do miłości 
„Myśmy poznali i uwierzyli miłości, 
jaką Bóg ma ku nam” (1 J 4, 16) 


Drodzy Bracia i Siostry! 


Obchody Wielkiego Postu w kontekście Roku Wiary stanowią 
dla nas cenną sposobność do medytowania nad relacją między wiarą 
a miłością — między wiarą w Boga, w Boga Jezusa Chrystusa, i mi- 
łością, która jest owocem działania Ducha Świętego i prowadzi nas 
drogą poświęcenia się Bogu i innym ludziom. 


1. Wiara jako odpowiedź na miłość Boga 


Już w mojej pierwszej encyklice przedstawiłem parę elementów, 
pozwalających dostrzec ścisły związek między tymi dwiema cnota- 
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mi teologalnymi — wiarą i miłością. Wychodząc od fundamentalnego 
stwierdzenia apostoła Jana: „Myśmy poznali i uwierzyli miłości, jaką 
Bóg ma ku nam!” (1 J 4, 16), przypomniałem, że „u początku bycia 
chrześcijaninem nie ma decyzji etycznej czy jakiejś wielkiej idei, jest 
natomiast spotkanie z wydarzeniem, z Osobą, która nadaje życiu 
nową perspektywę, a tym samym decydujące ukierunkowanie. (...) 
Ponieważ Bóg pierwszy nas umiłował (por. 1 J 4, 10), miłość nie jest 
już tylko przykazaniem”, ale odpowiedzią na dar miłości, z jaką Bóg 
do nas przychodzi” (Deus caritas est, 1). Wiara stanowi owo osobiste 
przylgnięcie — obejmujące wszystkie nasze władze — do objawienia 
bezinteresownej i „żarliwej” miłości, jaką Bóg żywi do nas, a która 
w pełni objawia się w Jezusie Chrystusie. Spotkanie z Bogiem-Miło- 
ścią, który odwołuje się nie tylko do serca, ale także do umysłu: „Po- 
znanie Boga żyjącego jest drogą wiodącą do miłości, a 'zgoda naszej 
woli na Jego wolę łączy rozum, wolę i uczucie w ogarniający wszystko 
akt miłości. Jest to jednak proces, który pozostaje w ciągłym rozwo- 
ju; miłość nigdy nie jest skończona i spełniona” (tamże, 17). Dlatego 
wszyscy chrześcijanie, a w szczególności „osoby prowadzące działal- 
ność charytatywną”, potrzebują wiary, takiego „spotkania z Bogiem 
w Chrystusie, które by budziło w nich miłość i otwierało ich serca 
na drugiego, tak aby miłość bliźniego nie była już dla nich przykaza- 
niem nałożonym niejako z zewnątrz, ale konsekwencją wynikającą 
z ich wiary, która działa przez miłość” (tamże, 31 a). Chrześcijanin 
to osoba zdobyta przez miłość Chrystusa, dlatego też przynaglany 
przez tę miłość — „caritas Christi urget nos” (2 Kor 5, 14) — jest otwarty 
w głęboki i konkretny sposób na miłość bliźniego (por. tamże, 33). 
Taka postawa rodzi się przede wszystkim ze świadomości, że jeste- 
śmy kochani przez Pana, że nam przebacza, a nawet służy Pan, który 
pochyla się, aby umyć nogi apostołom, i ofiarowuje samego siebie na 
krzyżu, aby przyciągnąć ludzkość do miłości Bożej. 

„Wiara ukazuje nam Boga, który dał swojego Syna za nas, i tym 
samym budzi w nas zwycięską pewność, że to prawda: Bóg jest miło- 
ścią! (...) Wiara, która jest świadoma miłości Boga, objawionej w prze- 
bitym na krzyżu Sercu Jezusa, ze swej strony pobudza do miłości. 
Jest ona światłem — w gruncie rzeczy jedynym — które wciąż na nowo 
rozprasza mroki ciemnego świata i daje nam odwagę do życia i działa- 
nia” (tamże, 39). To wszystko pozwala nam zrozumieć, że zasadniczą 
postawą wyróżniającą chrześcijan jest właśnie „miłość oparta na wie- 
rze i przez nią kształtowana” (por. tamże, 7). 
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2. Miłość jako życie w wierze 


Całe życie chrześcijańskie jest odpowiadaniem na miłość Boga. 
Pierwszą odpowiedzią jest właśnie wiara jako przyjęcie, pełne zdu- 
mienia i wdzięczności, niesłychanej inicjatywy Bożej, która nas po- 
przedza i przynagla. I „tak” wiary wyznacza początek świetlanej hi- 
storii przyjaźni z Panem, która wypełnia całe nasze życie i nadaje mu 
sens. Bóg jednak nie zadowala się tym, że przyjmujemy Jego darmo- 
wą miłość. Nie ogranicza się do miłowania nas, ale chce nas przycią- 
gnąć do siebie, przemienić w sposób tak głęboki, abyśmy mówili za 
św. Pawłem: „teraz (...) już nie ja żyję, lecz żyje we mnie Chrystus” 
(Ga 2, 20). 

Kiedy pozostawiamy miejsce dla miłości Boga, zostajemy do Nie- 
go upodobnieni, stajemy się uczestnikami Jego miłości. Otwarcie się 
na Jego miłość oznacza, że pozwalamy, aby On w nas żył i nas pro- 
wadził do kochania razem z Nim, w Nim i tak jak On; tylko wówczas 
nasza wiara staje się prawdziwie wiarą, która „działa przez miłość” 
(Ga 5, 6), a On trwa w nas (por. 1 J 4, 12). 

Wiara to poznanie prawdy i przylgnięcie do niej (por. 1 Tm 2, 4); 
miłość to „poruszanie się” w prawdzie (por. Ef 4, 15). Przez wiarę 
nawiązuje się przyjaźń z Panem; przez miłość żyje się tą przyjaźnią 
i ją pielęgnuje (por. J 15, 14 n). Wiara skłania nas do przyjęcia przy- 
kazania Pana i Nauczyciela; miłość daje nam błogosławieństwo wpro- 
wadzania go w czyn (por. J 13, 13-17). W wierze zostajemy zrodzeni 
jako dzieci Boże (por. J 1, 12 n.); miłość sprawia, że w konkretny spo- 
sób trwamy w tym synostwie Bożym, przynosząc owoc Ducha Świę- 
tego (por. Ga 5, 22). Wiara pozwala nam rozpoznać dary, które dobry 
i wielkoduszny Bóg nam powierza; miłość sprawia, że owocują (por. 
Mt 25, 14-30). 


3. Nierozerwalny związek między wiarą a miłością 


W świetle tego, co zostało powiedziane, okazuje się jasno, że nie 
możemy nigdy rozdzielać czy wręcz przeciwstawiać wiary i miłości. 
Obydwie te cnoty teologalne są ze sobą ściśle związane, i błędem by- 
łoby upatrywanie między nimi sprzeczności lub „dialektyki”. Z jednej 
strony bowiem ograniczeniem jest postawa, która kładzie tak silny 
akcent na pierwszeństwo i decydującą rolę wiary, że nie docenia — 
i niemal je lekceważy — konkretnych uczynków miłości, sprowadzając 
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ją do ogólnikowego humanitaryzmu. Z drugiej jednak, ogranicze- 
niem jest również utrzymywanie przesadnej wyższości miłości i jej 
działania, i myślenie, że uczynki zastępują wiarę. Dla zachowania 
zdrowego życia duchowego trzeba wystrzegać się zarówno fideizmu, 
jak i moralizującego aktywizmu. 

Życie chrześcijańskie to nieustanne wchodzenie na górę spotka- 
nia z Bogiem, aby później zejść, niosąc miłość i siłę, które z niego się 
rodzą, aby służyć naszym braciom i siostrom z taką samą miłością 
jak Bóg. W Piśmie Świętym widzimy, że zapał apostołów do głosze- 
nia Ewangelii, które wzbudza wiarę, jest ściśle związany z miłosierną 
troską o to, by służyć ubogim (por. Dz 6, 1-4). W Kościele kontem- 
placja i działanie, których jakby symbolem są ewangeliczne postaci 
sióstr Marii i Marty, muszą współistnieć i się uzupełniać (por. Łk 10, 
38-42). Priorytetem jest zawsze relacja z Bogiem, a prawdziwe ewan- 
geliczne dzielenie się winno być zakorzenione w wierze (por. kate- 
cheza podczas audiencji generalnej z 25 kwietnia 2012 r.). Pojawia 
się bowiem niekiedy tendencja do ograniczania „miłości bliźniego” 
do solidarności lub zwykłej pomocy humanitarnej. Trzeba natomiast 
pamiętać, że największym dziełem miłości jest właśnie ewangeliza- 
cja, czyli „posługa Słowa”. Nie ma bardziej dobroczynnego, a zatem 
bardziej miłosiernego działania na rzecz bliźniego niż łamanie chleba 
Słowa Bożego, dzielenie się z nim Dobrą Nowiną Ewangelii, wprowa- 
dzanie go w relację z Bogiem: ewangelizacja jest największą i pełną 
promocją osoby ludzkiej. Jak pisze sługa Boży Papież Paweł VI w en- 
cyklice Populorum progressio, właśnie głoszenie Chrystusa jest pierw- 
szym i zasadniczym czynnikiem rozwoju (por. n. 16). To pierwotna 
prawda o miłości Boga do nas, którą się żyje i głosi, otwiera nasze 
życie na przyjęcie tej miłości i umożliwia integralny rozwój ludzkości 
i każdego człowieka (por. enc. Caritas in veritate, 8). 

W istocie wszystko bierze początek z Miłości i zmierza do Miło- 
ści. Darmową miłość Boga poznaliśmy za pośrednictwem przesłania 
Ewangelii. Jeżeli przyjmujemy ją z wiarą, zyskujemy ten pierwszy 
i niezbędny kontakt z boskością, który może „rozkochać nas w Miło- 
ści”, abyśmy później trwali i wzrastali w tej Miłości, i z radością prze- 
kazywali ją innym. 

Odnośnie do relacji między wiarą a uczynkami miłości, słowa 
z Listu św. Pawła do Efezjan chyba najlepiej wyrażają ich wzajemne 
powiązanie: „Łaską bowiem jesteście zbawieni przez wiarę. A to po- 
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chodzi nie od was, lecz jest darem Boga: nie z uczynków, aby się nikt 
nie chlubił. Jesteśmy bowiem Jego dziełem, stworzeni w Chrystusie 
Jezusie do dobrych czynów, które Bóg (...) przygotował, abyśmy je 
pełnili” (2, 8-10). Widać z tego, że cała inicjatywa zbawcza pochodzi 
od Boga, od Jego łaski, od Jego przebaczenia przyjętego w wierze; ale 
ta inicjatywa bynajmniej nie ogranicza naszej wolności i naszej odpo- 
wiedzialności, lecz sprawia, że zyskują autentyczność i ukierunkowa- 
nie na dzieła miłosierdzia. Te ostatnie nie są owocem głównie wysiłku 
człowieka i powodem do chluby, ale rodzą się z samej wiary, wypływają 
z łaski, którą Bóg daje w obfitości. Wiara bez uczynków jest jak drzewo 
bez owoców: te dwie cnoty wynikają z siebie nawzajem. Wielki Post 
zachęca nas właśnie, poprzez tradycyjne wskazania odnośnie do życia 
chrześcijańskiego, abyśmy umacniali wiarę przez uważniejsze i dłuż- 
sze słuchanie Słowa Bożego oraz udział w sakramentach, a zarazem, 
byśmy wzrastali w miłości, w miłości do Boga i do bliźniego, także po- 
przez konkretne zalecenia postu, pokuty i jałmużny. 


4. Pierwszeństwo wiary, prymat miłości 


Jak każdy dar Boży, wiara i miłość doprowadzają na nowo do dzia- 
łania jednego i tego samego Ducha Świętego (por. 1 Kor 13), tego 
Ducha, który w nas woła: „Abba, Ojcze!” (Ga 4, 6), i który każe nam 
mówić: „Panem jest Jezus!” (1 Kor 12, 3), i „Maranatha!” (1 Kor 16, 
22; Ap 22, 20). 

Wiara, będąca darem i odpowiedzią, pozwala nam poznać prawdę 
Chrystusa jako Miłości wcielonej i ukrzyżowanej, pełne i doskonałe 
przylgnięcie do woli Ojca i nieskończone miłosierdzie Boże w stosun- 
ku do bliźniego; wiara zaszczepia w sercu i w umyśle mocne przeko- 
nanie, że właśnie ta Miłość jest jedyną rzeczywistością, która odnosi 
zwycięstwo nad złem i nad śmiercią. Wiara wzywa nas do patrzenia 
w przyszłość z cnotą nadziei, w ufnym oczekiwaniu, aż zwycięstwo 
miłości Chrystusa osiągnie swoją pełnię. Miłość bliźniego ze swej stro- 
ny wprowadza nas w miłość Bożą, objawioną w Chrystusie, sprawia, 
że w sposób osobisty i egzystencjalny włączamy się w całkowite i bez- 
warunkowe oddanie się Jezusa Ojcu i braciom. Duch Święty, wlewając 
w nas miłość, czyni nas uczestnikami oddania samego Jezusa: synow- 
skiego oddania Ojcu i braterskiego każdemu człowiekowi (por. Rz 5, 5). 

Relacja między tymi dwiema cnotami jest analogiczna do tej, jaka 
zachodzi między dwoma fundamentalnymi sakramentami Kościoła 
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— chrztem i Eucharystią. Chrzest (sacramentum fidei) poprzedza Eu- 
charystię (sacramentum caritatis), ale jest na nią, która stanowi pełnię 
drogi chrześcijańskiej, ukierunkowany. W analogiczny sposób wiara 
poprzedza miłość, ale okazuje się autentyczna tylko wtedy, gdy mi- 
łość jest jej uwieńczeniem. Wszystko bierze początek w pokornym 
przyjęciu wiary („dowiedzenia się, że jesteśmy kochani przez Boga”), 
ale punktem dojścia musi być prawda miłości („umiejętność kochania 
Boga i bliźniego”), która pozostaje na zawsze, jako pełnia wszystkich 
cnót (por. 1 Kor 13, 13). 

Drodzy bracia i siostry, w tym okresie Wielkiego Postu, w którym 
przygotowujemy się do obchodów wydarzenia krzyża i zmartwych- 
wstania, przez które Miłość Boża odkupiła świat i oświeciła historię, 
życzę wam wszystkim, abyście przeżywali ten cenny czas, ożywiając 
wiarę w Jezusa Chrystusa, aby wejść w krąg Jego miłości do Ojca i do 
każdego brata i siostry, których spotykamy w naszym życiu. Zanoszę 
w tej intencji modlitwę do Boga, prosząc o błogosławieństwo Pana 
dla każdego z was i dla każdej wspólnoty! 


Watykan, 15 października 2012 r. 
BENEDICTUS PP XVI 


5. 
ORĘDZIE 
na XXVIII Światowy Dzień Młodzieży 


Misjonarze nowej ewangelizacji 
„Idźcie i nauczajcie wszystkie narody” (Mt 28,19). 


Drodzy Młodzi! 


Chciałbym, aby do was wszystkich dotarło moje pozdrowienie peł- 
ne radości i miłości. Jestem pewien, że wielu z was wróciło ze Swiato- 
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wego Dnia Młodzieży w Madrycie jeszcze bardziej „zakorzenionych 
w Chrystusie, na Nim zbudowanych i umocnionych w wierze” (por. 
Kol 2, 7). W tym roku w różnych diecezjach świętowaliśmy radość 
bycia chrześcijanami, zainspirowani hasłem: „Radujcie się zawsze 
w Panu!” (Flp 4, 4). Obecnie zaś przygotowujemy się do najbliższego 
Światowego Dnia, który będzie obchodzony w Rio de Janeiro w Bra- 
zylii w lipcu 2013 r. 

Pragnę przede wszystkim raz jeszcze zaprosić was do udziału 
w tym ważnym spotkaniu. Jego wymownym symbolem będzie słyn- 
ny posąg Chrystusa Odkupiciela, górujący nad tym pięknym brazylij- 
skim miastem: Jego rozpostarte ramiona są znakiem przyjęcia, jakie 
Pan zgotuje wszystkim, którzy przyjdą do Niego, a Jego serce sym- 
bolizuje ogromną miłość, jaką żywi On do każdego i każdej z was. 
Pozwólcie, aby On was pociągnął! Przeżywajcie to doświadczenie 
spotkania z Chrystusem wraz z wieloma innymi młodymi ludźmi, 
którzy zgromadzą się w Rio na najbliższym światowym spotkaniu! 
Pozwólcie, aby was kochał, a będziecie świadkami, których tak bardzo 
potrzeba światu. 

Zachęcam was, byście przygotowywali się do Światowego Dnia 
w Rio de Janeiro, rozważając już teraz temat tego spotkania: „Idźcie 
(...) i nauczajcie wszystkie narody” (Mt 28, 19). Jest to wielkie pole- 
cenie misyjne, które Chrystus pozostawił całemu Kościołowi i które 
jest wciąż aktualne, także dzisiaj, po dwóch tysiącach lat. Obecnie po- 
lecenie to winno rozbrzmiewać na nowo z mocą w waszych sercach. 
Rok przygotowań do spotkania w Rio zbiega się z Rokiem Wiary, 
na którego początku odbył się Synod Biskupów poświęcony „Nowej 
ewangelizacji dla przekazu wiary chrześcijańskiej”. Dlatego cieszę 
się, że również wy, drodzy młodzi, włączacie się w ten zryw misyjny 
całego Kościoła: ukazywanie Chrystusa jest najcenniejszym darem, 
jaki możecie uczynić innym. 


1. Palące wezwanie 


Historia pokazała nam, jak wielu młodych ludzi przez wielkodusz- 
ny dar z samych siebie wniosło ogromny wkład w królestwo Boże 
i przyczyniło się do rozwoju tego świata, głosząc Ewangelię. Z wielkim 
entuzjazmem nieśli oni Dobrą Nowinę o miłości Bożej, objawionej 
w Chrystusie, dysponując środkami i możliwościami znacznie skrom- 
niejszymi niż te, którymi dysponujemy obecnie. Mam na myśli na 
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przykład bł. Józefa de Anchietę — młodego jezuitę hiszpańskiego 
z XVI w., który udał się z misją do Brazylii, gdy miał niespełna 20 lat, 
i stał się wielkim apostołem Nowego Świata. Ale myślę też o tych spo- 
śród was, którzy wielkodusznie poświęcają się misji Kościoła: miałem 
tego zadziwiające świadectwo w czasie Światowego Dnia w Madrycie, 
zwłaszcza podczas spotkania z wolontariuszami. 

Dziś niemało młodych ludzi głęboko wątpi w to, że życie jest do- 
brem, i nie widzą światła na swej drodze. A ogólniej, w obliczu trud- 
ności współczesnego świata wielu zadaje sobie pytanie: cóż ja mogę 
zrobić? Światło wiary rozświetla tę ciemność, pozwala nam zrozu- 
mieć, że każde istnienie ma nieocenioną wartość, gdyż jest owocem 
miłości Bożej. On kocha także tych, którzy oddalili się od Niego lub 
o Nim zapomnieli: jest cierpliwy i czeka; co więcej, dał swego Syna, 
który umarł i zmartwychwstał, aby nas radykalnie uwolnić od zła. 
A Chrystus posłał swych uczniów, aby nieśli wszystkim narodom to 
radosne orędzie zbawienia i nowego życia. 

Kościół liczy również na was, kontynuując tę misję ewangelizacji. 
Drodzy młodzi, wy jesteście pierwszymi misjonarzami wśród swych 
rówieśników! Pod koniec Powszechnego Soboru Watykańskiego II, 
którego 50. rocznicę obchodzimy w tym roku, sługa Boży Paweł VI 
powierzył chłopcom i dziewczętom świata Orędzie, które rozpoczy- 
nało się tymi słowami: „To do was, młodzi mężczyźni i kobiety całe- 
go świata, Sobór chce skierować swe ostatnie przesłanie. Albowiem 
to wy przejmiecie pochodnię z rąk swych rodziców i będziecie żyli 
w świecie w okresie największych przemian w jego historii. To wy, 
przejmując to, co najlepsze, z przykładu i nauczania waszych rodzi- 
ców i waszych nauczycieli, ukształtujecie społeczeństwo jutra: ura- 
tujecie się lub zginiecie z nim”. I zakończył wezwaniem: „Budujcie 
z entuzjazmem świat lepszy od obecnego!” (Orędzie do młodzieży, 8 
grudnia 1965 r.). 

Drodzy przyjaciele, to wezwanie jest nadal bardzo aktualne. Ży- 
jemy w bardzo szczególnym okresie dziejów: postęp techniczny dał 
nam nieznane dotychczas możliwości komunikowania się między 
ludźmi i między narodami. Jednakże globalizacja tych stosunków 
będzie pozytywna i będzie prowadziła do coraz większej humaniza- 
cji świata tylko wtedy, gdy będzie oparta nie na materializmie, ale 
na miłości — jedynej rzeczywistości, będącej w stanie wypełnić serce 
każdego i zjednoczyć ludzi. Bóg jest miłością. Człowiek, który zapo- 
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mina o Bogu, traci nadzieję i staje się niezdolny do kochania swego 
bliźniego. Dlatego pilnie trzeba dawać świadectwo o obecności Boga, 
aby każdy mógł jej doświadczyć: chodzi o zbawienie ludzkości i o zba- 
wienie każdego z nas. Każdy, kto zrozumie tę konieczność, będzie 
musiał zawołać wraz ze św. Pawłem: „Biada mi (...), gdybym nie głosił 
Ewangelii!” (1 Kor 9, 16). 


2. Stawajcie się uczniami Chrystusa 


To wezwanie misyjne jest skierowane do was także z innego po- 
wodu: jest niezbędne dla naszej osobistej drogi wiary. Bł. Jan Paweł 
II napisał: „Wiara umacnia się, gdy jest przekazywana!” (enc.Redemp- 
toris missio, 2). Gdy głosicie Ewangelię, wy sami coraz głębiej zako- 
rzeniacie się w Chrystusie, stajecie się dojrzałymi chrześcijanami. 
Zaangażowanie misyjne jest zasadniczym wymiarem wiary: nie jest 
się prawdziwie wierzącym, jeżeli się nie ewangelizuje. A głoszenie 
Ewangelii wynika z radości spotkania Chrystusa i z tego, że w Nim 
znalazło się skałę, na której można budować własne istnienie. Gdy 
zaangażujecie się w służenie innym i głoszenie im Ewangelii, wasze 
życie, często rozproszone przez różne działania, zyska swą jedność 
w Panu, zbudujecie także samych siebie, będziecie wzrastali i dojrze- 
wali w człowieczeństwie. 

Ale co to znaczy być misjonarzami? Oznacza przede wszystkim 
być uczniami Chrystusa, słuchać ciągle na nowo wezwania do pójścia 
za Nim, zachęty do przyglądania się Mu: „Uczcie się ode Mnie, bo je- 
stem cichy i pokornego serca” (Mt 11, 29). Uczeń jest w istocie osobą, 
która słucha Słowa Jezusa (por. Łk 10, 39), uznając Go za Mistrza, 
który ukochał nas aż po dar z życia. Chodzi więc o to, aby każdy z was 
pozwolił się kształtować każdego dnia przez Słowo Boże: ono uczyni 
was przyjaciółmi Pana Jezusa i zdolnymi włączać innych młodych lu- 
dzi w tę przyjaźń z Nim. 

Zalecam wam, abyście pamiętali o darach, jakie otrzymaliście od 
Boga, abyście wy z kolei przekazywali je dalej. Uczcie się odczytywać 
na nowo swą osobistą historię, bądźcie też świadomi wspaniałego 
dziedzictwa pokoleń, które was poprzedziły: tak liczni wierzący prze- 
kazywali nam wiarę odważnie, stawiając czoła próbom i niezrozumie- 
niu. Nigdy nie zapominajmy o tym, że jesteśmy częścią ogromnego 
łańcucha ludzi, którzy przekazali nam prawdę wiary i liczą na nas, że 
dzięki nam inni ją otrzymają. Bycie misjonarzami zakłada znajomość 
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tego otrzymanego dziedzictwa, jakim jest wiara Kościoła: trzeba znać 
to, w co się wierzy, aby móc to głosić. We wstępie doYoucat — Katechi- 
zmu dla młodych, który podarowałem wam w czasie światowego spo- 
tkania w Madrycie, napisałem: „Powinniście znać waszą wiarę tak samo 
dokładnie, jak specjalista informatyk zna system operacyjny kompu- 
tera; powinniście znać ją tak, jak muzyk zna wykonywany utwór; tak, 
powinniście być o wiele głębiej zakorzenieni w wierze niż pokolenie 
waszych rodziców, abyście mogli z mocą i zdecydowanie stawiać czoła 
wyzwaniom i pokusom dzisiejszych czasów” (Przedmowa). 


3. Idźcie! 


Jezus posłał swoich uczniów z misją, polecając im: „Idźcie na 
cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu! Kto uwierzy 
i przyjmie chrzest, będzie zbawiony” (Mk 16, 15-16). Ewangelizować 
oznacza nieść innym Dobrą Nowinę o zbawieniu, a tą Dobrą Nowiną 
jest osoba: Jezus Chrystus. Kiedy Go spotykam, kiedy odkrywam, do 
jakiego stopnia jestem przez Boga kochany i przez Niego zbawiony, 
rodzi się w mnie nie tylko pragnienie, lecz potrzeba ukazywania Go 
innym. Na początku Ewangelii św. Jana widzimy Andrzeja, który 
po spotkaniu z Jezusem spieszy, by przyprowadzić do Niego swego 
brata Szymona (por. 1, 40-42). Ewangelizacja rozpoczyna się zawsze 
od spotkania z Panem Jezusem: ten, kto zbliżył się do Niego i do- 
świadczył Jego miłości, natychmiast chce dzielić się z innymi pięk- 
nem tego spotkania i radością, rodzącą się z tej przyjaźni. Im lepiej 
znamy Chrystusa, tym bardziej pragniemy Go głosić. Im więcej z Nim 
rozmawiamy, tym bardziej pragniemy o Nim mówić. Im bardziej On 
przyciąga nas do siebie, tym bardziej chcemy prowadzić do Niego in- 
nych ludzi. 

Przez chrzest, który rodzi nas do nowego życia, zamieszkuje w nas 
Duch Święty i rozpala nasz umysł i nasze serce: to On prowadzi nas 
do poznania Boga i do ciągłego pogłębiania przyjaźni z Chrystusem. 
To Duch Święty pobudza nas do czynienia dobra, do służenia innym, 
do dawania siebie. Następnie przez bierzmowanie jesteśmy umocnie- 
ni Jego darami, aby coraz dojrzalej świadczyć o Ewangelii. Tak więc to 
Duch miłości ożywia misję: pobudza nas, byśmy wychodzili poza sie- 
bie, „szli” i ewangelizowali. Drodzy młodzi, pozwólcie, aby kierowała 
wami moc miłości Boga, niech ta miłość zwycięży skłonność do za- 
mykania się we własnym świecie, we własnych problemach, własnych 
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przyzwyczajeniach, miejcie odwagę „wyjść” poza siebie, by „iść” ku 
innym i poprowadzić ich na spotkanie z Bogiem. 


4. Docierajcie do wszystkich narodów 


Zmartwychwstały Chrystus posłał swoich uczniów, aby dawali 
świadectwo o Jego zbawczej obecności wszystkim narodom, ponie- 
waż Bóg w swojej przeobfitej miłości pragnie, aby wszyscy ludzie zo- 
stali zbawieni i nikt się nie zagubił. Przez ofiarę miłości na krzyżu 
Jezus otworzył drogę, aby każdy człowiek mógł poznać Boga i wejść 
w komunię miłości z Nim. I utworzył wspólnotę uczniów, by nieśli 
ewangeliczne orędzie zbawienia aż po krańce ziemi, by docierało ono 
do ludzi żyjących w każdym miejscu i każdym czasie. Niech to pra- 
gnienie Boga stanie się naszym! 

Drodzy przyjaciele, otwórzcie oczy i rozejrzyjcie się wokół siebie: 
wielu młodych ludzi utraciło sens życia. Idźcie! Chrystus potrzebuje 
także i was. Dajcie się porwać Jego miłości, bądźcie narzędziami tej 
ogromnej miłości, aby dotarła do wszystkich, a szczególnie do tych, 
„którzy są daleko”. Niektórzy są daleko geograficznie, inni natomiast 
są daleko, bo ich kultura nie pozostawia miejsca dla Boga; niektórzy 
nie przyjęli jeszcze Ewangelii, a inni, chociaż ją otrzymali, żyją tak, 
jakby Bóg nie istniał. Wszystkim otwórzmy drzwi naszego serca, sta- 
rajmy się nawiązać dialog, z prostotą i szacunkiem: dialog ten, jeśli 
będzie prowadzony w prawdziwej przyjaźni, będzie owocował. „Na- 
rody", do których jesteśmy posłani, to nie tylko inne kraje świata, ale 
także różne środowiska życia: rodziny, dzielnice, miejsca pracy lub 
nauki, grupy przyjaciół i miejsca wypoczynku. Radosne przesłanie 
Ewangelii jest przeznaczone dla wszystkich środowisk naszego życia, 
bez jakichkolwiek ograniczeń. 

Chciałbym zwrócić uwagę na dwie dziedziny, którym winniście 
poświęcić więcej uwagi w swej działalności misyjnej. Pierwsza to 
dziedzina społecznego przekazu, a zwłaszcza świat internetu. Jak 
już miałem okazję wam powiedzieć, drodzy młodzi: „uważajcie za 
swój obowiązek wprowadzanie w kulturę tego nowego środowiska 
komunikacyjno-informatycznego wartości, na których opiera się wa- 
sze życie! (...) Szczególnie do was, młodych, którzy z naturalną niemal 
łatwością posługujecie się tymi nowymi środkami komunikacji, należy 
zadanie ewangelizacji tego «cyfrowego kontynentu»” (Orędzie na 43. 
Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu, 24 stycznia 2009 r.). 
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Umiejcie zatem mądrze posługiwać się tym środkiem, biorąc pod 
uwagę także niebezpieczeństwa, jakie się z nim wiążą, w szczególno- 
ści ryzyko uzależnienia, mylenia świata rzeczywistego z wirtualnym, 
zastępowania bezpośredniego spotkania i dialogu z ludźmi kontak- 
tami w sieci. 

Drugą dziedziną jest podróżowanie. Dziś coraz więcej młodych 
ludzi podróżuje, czy to z powodu studiów, pracy czy też dla przy- 
jemności. Myślę jednak także o wszystkich ruchach migracyjnych, 
obejmujących miliony ludzi, często młodych, przemieszczających się, 
zmieniających z powodów ekonomicznych lub społecznych region 
czy kraj. Także te zjawiska mogą stać się opatrznościowymi okazjami 
do upowszechniania Ewangelii. Drodzy młodzi, nie lękajcie się być 
świadkami swojej wiary także w takich sytuacjach. Dla napotykanych 
przez was osób mówienie o radości spotkania z Chrystusem jest cen- 
nym darem. 


5. Nauczajcie! 


Myślę, że niejednokrotnie doświadczyliście trudności, by wpro- 
wadzić swych rówieśników w doświadczenie wiary. Często zapewne 
przychodziło wam stwierdzić, że wielu młodych ludzi, zwłaszcza na 
pewnych etapach życia, pragnie poznać Chrystusa i żyć wartościami 
Ewangelii, ale czują się oni nieadekwatni i niezdolni. Co robić? Przede 
wszystkim wasza bliskość i zwykłe świadectwo będą drogą, którą Bóg 
będzie mógł dotrzeć do ich serca. Głoszenie Chrystusa dokonuje się 
nie tylko słowami, ale winno obejmować całe życie i wyrażać się w ge- 
stach miłości. Bycie ewangelizatorami rodzi się z miłości, jaką wlał 
w nas Chrystus. Nasza miłość musi zatem coraz bardziej upodabniać 
się do Jego miłości. Tak jak Miłosierny Samarytanin, zawsze musimy 
zatroszczyć się o tych, których spotykamy, umieć ich wysłuchać, zro- 
zumieć, pomóc, aby doprowadzić szukających prawdy i sensu życia 
do domu Boga, którym jest Kościół, gdzie jest nadzieja i zbawienie 
(por. Łk 10, 29-37). 

Drodzy przyjaciele, nie zapominajcie nigdy, że pierwszym aktem 
miłości, jaki możecie uczynić dla bliźniego, jest dzielenie się źródłem 
naszej nadziei: ten, kto nie daje Boga, daje zbyt mało! Jezus swo- 
im apostołom nakazuje: „Nauczajcie wszystkie narody, udzielając im 
chrztu w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego. Uczcie je zachowywać 
wszystko, co wam przykazałem” (Mt 28, 19-20). Środki, jakimi dys- 
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ponujemy, aby „nauczać”, to głównie chrzest i katecheza. Oznacza to, 
że musimy prowadzić ludzi, którym głosimy Ewangelię, do spotkania 
z Chrystusem żyjącym, zwłaszcza w Jego Słowie i w sakramentach: 
w ten sposób będą mogli w Niego uwierzyć, poznają Boga i będą żyli 
Jego łaską. Chciałbym, aby każdy zadał sobie pytanie: czy odważy- 
łem się zaproponować chrzest młodym ludziom, którzy go jeszcze 
nie przyjęli? Czy zachęcałem kogoś, by podążał drogą odkrywania 
wiary chrześcijańskiej? Drodzy przyjaciele, nie obawiajcie się pro- 
ponować swym rówieśnikom spotkania z Chrystusem. Przyzywajcie 
Ducha Świętego: On poprowadzi was do coraz głębszego poznania 
i większego umiłowania Chrystusa i uczyni was twórczymi w przeka- 
zywaniu Ewangelii. 


6. Mocni w wierze 


W obliczu trudności misji ewangelizacyjnej czasami będziecie 
mieli pokusę, by powiedzieć jak prorok Jeremiasz: „Ach, Panie Boże, 
przecież nie umiem mówić, bo jestem młodzieńcem”. Ale także wam 
Bóg odpowiada: „Nie mów: «Jestem młodzieńcem», gdyż pójdziesz, 
do kogokolwiek cię poślę” (Jr 1, 6. 7). Kiedy w głoszeniu wiary 
i świadczeniu o niej czujecie się nieodpowiedni, niezdolni, słabi, nie 
lękajcie się. Ewangelizacja nie jest naszą inicjatywą i nie zależy przede 
wszystkim od naszych zdolności, lecz jest ufną i posłuszną odpowie- 
dzią na wezwanie Boga, dlatego opiera się nie na naszych siłach, ale 
na Jego mocy. Doświadczył tego apostoł Paweł: „Przechowujemy zaś 
ten skarb w naczyniach glinianych, aby z Boga była owa przeogromna 
moc, a nie z nas” (2 Kor4, 7). 

Dlatego zachęcam was, byście czerpali moc z modlitwy i sakra- 
mentów. Autentyczna ewangelizacja zawsze rodzi się z modlitwy 
i jest przez nią wspierana: musimy najpierw rozmawiać z Bogiem, 
abyśmy mogli mówić o Bogu. I w modlitwie zawierzajmy Panu oso- 
by, do których jesteśmy posłani, prosząc Go, aby dotknął ich serca. 
Prośmy Ducha Świętego, aby nas uczynił swoimi narzędziami dla ich 
zbawienia. Prośmy Chrystusa, aby wkładał w nasze usta słowa i czynił 
nas znakami swojej miłości. A ogólniej, módlmy się w intencji misji 
całego Kościoła, zgodnie z wyraźną prośbą Jezusa: „Proście Pana żni- 
wa, żeby wyprawił robotników na swoje żniwo” (Mt 9, 38). Umiejcie 
znajdować w Eucharystii źródło swego życia wiary i chrześcijańskiego 
świadectwa, wiernie uczestnicząc w niedzielnej Mszy św. i, gdy tylko 
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jest to możliwe, w ciągu tygodnia. Często korzystajcie z sakramentu 
pojednania: jest to cenne spotkanie z miłosierdziem Boga, który nas 
przyjmuje, przebacza nam i odnawia nasze serca w miłości. Nie wa- 
hajcie się też przyjąć sakramentu bierzmowania, jeśli go jeszcze nie 
otrzymaliście, przygotowujcie się do niego starannie i z zaangażowa- 
niem. Wraz z Eucharystią jest to sakrament misji, bo daje nam moc 
i miłość Ducha Świętego, by wiarę wyznawać bez lęku. Zachęcam was 
również do praktykowania adoracji eucharystycznej: dłuższe wsłu- 
chiwanie się w Jezusa i rozmowa z Nim obecnym w Najświętszym 
Sakramencie rodzi nowy zapał misyjny. 

Jeśli pójdziecie tą drogą, sam Chrystus uzdolni was do pełnej 
wierności Jego Słowu i do świadczenia o Nim szczerze i odważnie. 
Niekiedy będziecie musieli dać dowód wytrwałości, zwłaszcza wtedy, 
gdy reakcją na Słowo Boże będzie zamknięcie się lub sprzeciw. W pew- 
nych regionach świata niektórzy z was cierpią dlatego, że nie mogą 
publicznie dawać świadectwa o wierze w Chrystusa, z powodu braku 
wolności religijnej. Są też tacy, którzy już zapłacili życiem za przynależ- 
ność do Kościoła. Zachęcam was, byście trwali w wierze, mając pewność, 
że Chrystus jest z wami w każdej próbie. On wam powtarza: „Błogosła- 
wieni jesteście, gdy wam urągają i prześladują was i gdy z mego powodu 
mówią kłamliwie wszystko złe o was. Cieszcie się i radujcie, albowiem 
wielka jest wasza nagroda w niebie” (Mt5, 11-12). 


7. Z całym Kościołem 


Drodzy młodzi, aby mocno trwać w wyznawaniu wiary chrześci- 
jańskiej tam, dokąd zostaliście posłani, potrzebujecie Kościoła. Nikt 
nie może być sam świadkiem Ewangelii. Jezus posłał swoich uczniów 
z misją razem: Polecenie „nauczajcie” jest wyrażone w liczbie mnogiej. 
Tak więc nasze świadectwo składamy zawsze jako członkowie wspól- 
noty chrześcijańskiej, a nasza misja staje się owocna dzięki komunii, 
którą przeżywamy w Kościele: po jedności i po miłości, jaką żywimy 
do siebie nawzajem, poznają, że jesteśmy uczniami Chrystusa (por. J 
13, 35). Jestem wdzięczny Panu za cenne dzieło ewangelizacji, któ- 
re prowadzą nasze wspólnoty chrześcijańskie, nasze parafie, nasze 
ruchy kościelne. Owoce tej ewangelizacji należą do całego Kościoła: 
„Jeden sieje, a drugi zbiera”, powiedział Jezus (J 4, 37). 

Nie mogę zatem nie dziękować za wielki dar misjonarzy, którzy 
poświęcają całe swe życie głoszeniu Ewangelii aż po krańce ziemi. 
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Błogosławię też Pana za kapłanów i osoby konsekrowane, którzy 
całkowicie dają siebie, aby Jezus Chrystus był głoszony i miłowa- 
ny. Pragnę przy tej okazji zachęcić młodych ludzi powołanych przez 
Boga, aby z entuzjazmem realizowali te powołania: „Więcej szczęścia 
jest w dawaniu aniżeli w braniu” (Dz 20, 35). Tym, którzy zostawiają 
wszystko, aby pójść za Nim, Jezus obiecał stokroć tyle i życie wiecz- 
ne! (por. Mt 19, 29). 

Dziękuję też za wszystkich wiernych świeckich, którzy starają się 
przeżywać swe życie codzienne jako misję, tam gdzie się znajdują, 
w rodzinie lub w pracy, aby Chrystus był miłowany, aby Mu służono 
i aby wzrastało królestwo Boże. Myślę zwłaszcza o tych, którzy pracu- 
ją w dziedzinie edukacji, służby zdrowia, przedsiębiorczości, polityki 
i gospodarki oraz w wielu innych dziedzinach apostolatu świeckich. 
Chrystus potrzebuje waszego zaangażowania i waszego świadectwa. 
Niech nic was nie zniechęca — ani trudności, ani niezrozumienie — do 
wprowadzania Ewangelii Chrystusa do miejsc, gdzie się znajdujecie: 
każdy z was jest cenny w wielkiej mozaice ewangelizacji! 


8. „Oto ja, Panie!” 


Na zakończenie, drodzy młodzi, chciałbym was zachęcić, byście 
wsłuchiwali się w głębi siebie w głos Jezusa, który wzywa was do gło- 
szenia Ewangelii. Jak pokazuje to wielki posąg Chrystusa Odkupicie- 
la w Rio de Janeiro, Jego serce jest otwarte na wszystkich, bez różnic, 
a Jego ramiona są wyciągnięte, aby dosięgnąć każdego. Bądźcie ser- 
cem i ramionami Jezusa! Idźcie świadczyć o Jego miłości, bądźcie no- 
wymi misjonarzami, kierującymi się miłością i otwartością! Bierzcie 
przykład z wielkich misjonarzy Kościoła, jak św. Franciszek Ksawery 
i tak wielu innych. 

Na zakończenie Światowego Dnia Młodzieży w Madrycie pobło- 
gosławiłem kilku młodych ludzi z różnych kontynentów, którzy wy- 
jeżdżali na misje. Byli oni przedstawicielami bardzo licznych młodych, 
którzy — jak prorok Izajasz — mówią Panu: „Oto ja, poślij mnie!” (Iz 6, 8). 
Kościół wam ufa i jest wam głęboko wdzięczny za niesioną przez was 
radość i dynamizm: wykorzystujcie wspaniałomyślnie wasze talen- 
ty w służbie głoszenia Ewangelii! Wiemy, że Duch Święty daje siebie 
tym, którzy w pokorze serca są gotowi do takiego głoszenia. Nie lę- 
kajcie się: Jezus, Zbawiciel świata, jest z nami przez wszystkie dni, aż 
do skończenia świata (por. Mt 28, 20)! 


36 


Wrocławskie Wiadomości Kościelne — Stolica Apostolska 


Ten apel, który kieruję do młodzieży całego świata, ma szczególne 
znaczenie dla ciebie, droga młodzieży Ameryki Łacińskiej! Albowiem 
podczas V Konferencji Ogólnej Episkopatu Ameryki Łacińskiej, która 
odbyła się w Aparecidzie w 2007 r., biskupi postanowili rozpocząć 
„misję kontynentalną”. A ludzie młodzi, którzy na tym kontynencie 
stanowią większość mieszkańców, są ważną i cenną siłą dla Kościoła 
i społeczeństwa. Bądźcie zatem wy pierwszymi misjonarzami! Te- 
raz, kiedy Światowy Dzień Młodzieży znów odbędzie się w Amery- 
ce Łacińskiej, zachęcam wszystkich młodych ludzi tego kontynentu: 
przekazujcie swym rówieśnikom na całym świecie entuzjazm waszej 
wiary! 

Niech Maryja Panna, Gwiazda Nowej Ewangelizacji, przyzywana 
także jako Matka Boża z Aparecidy i Matka Boża z Guadalupe, towa- 
rzyszy każdemu z was w misji świadka miłości Boga. Wszystkim ze 
szczególną miłością udzielam Apostolskiego Błogosławieństwa. 


Watykan, 18 października 2012 r. 
BENEDICTUS PP XVI 


6. 
DECLARATIO 


wygłoszone do Kolegium Kardynałów, 
11 lutego 2013 r. 


Najdrożsi Bracia, 


zawezwałem was na ten Konsystorz nie tylko z powodu trzech 
kanonizacji, ale także, aby zakomunikować wam decyzję o wielkiej 
wadze dla życia Kościoła. Rozważywszy po wielokroć rzecz w sumie- 
niu przed Bogiem, zyskałem pewność, że z powodu podeszłego wieku 
moje siły nie są już wystarczające, aby w sposób należyty sprawować 
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posługę Piotrową. Jestem w pełni świadom, że ta posługa, w jej du- 
chowej istocie powinna być spełniana nie tylko przez czyny i słowa, 
ale w nie mniejszym stopniu także przez cierpienie i modlitwę. Tym 
niemniej, aby kierować łodzią św. Piotra i głosić Ewangelię w dzisiej- 
szym świecie, podlegającym szybkim przemianom i wzburzanym 
przez kwestie o wielkim znaczeniu dla życia wiary, niezbędna jest 
siła zarówno ciała, jak i ducha, która w ostatnich miesiącach osłabła 
we mnie na tyle, że muszę uznać moją niezdolność do dobrego wy- 
konywania powierzonej mi posługi. Dlatego, w pełni świadom powa- 
gi tego aktu, z pełną wolnością, oświadczam, że rezygnuję z posługi 
Biskupa Rzymu, Następcy Piotra, powierzonej mi przez Kardynałów 
19 kwietnia 2005 roku, tak, że od 28 lutego 2013 roku, od godziny 
20.00, rzymska stolica, Stolica św. Piotra, będzie zwolniona (sede va- 
cante) i będzie konieczne, aby ci, którzy do tego posiadają kompeten- 
cje, zwołali Konklawe dla wyboru nowego Papieża. 

Najdrożsi Bracia, dziękuję wam ze szczerego serca za całą miłość 
i pracę, przez którą nieśliście ze mną ciężar mojej posługi, i proszę 
o wybaczenie wszelkich moich niedoskonałości. Teraz zawierzamy 
Kościół święty opiece Najwyższego Pasterza, naszego Pana Jezusa 
Chrystusa, i błagamy Jego Najświętszą Matkę Maryję, aby wspoma- 
gała swoją matczyną dobrocią Ojców Kardynałów w wyborze nowego 
Papieża. Jeśli o mnie chodzi, również w przyszłości będę chciał służyć 
całym sercem, całym oddanym modlitwie życiem, świętemu Kościo- 
łowi Bożemu. 


Watykan, 11 lutego 2013 r. 
BENEDICTUS PP XVI 
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II. 


OJCIEC SWIETV 
FRANCISZEK 


1. 
PIERWSZE POZDROWIENIE 


skierowane do wiernvch zgromadzonvch 
na Placu Swietego Piotra 
oraz btogostawienstwo Urbi et Orbi, 
13 marca 2013 r. 


Bracia i siostry, dobry wieczór. 


Wiecie, że zadaniem konklawe było dać Rzymowi biskupa. Wydaje 
się, że moi bracia kardynałowie poszli znaleźć go prawie na końcu 
świata. Dziękuję wam za powitanie, wspólnocie diecezjalnej Rzymu, 
której jestem biskupem. Przede wszystkim chciałbym pomodlić się 
za naszego emerytowanego biskupa Benedykta XVI. Módlmy się ra- 
zem za niego, by Pan mu błogosławił i Madonna go strzegła. 

A teraz zacznijmy tę wspólną drogę, biskupa i ludu, drogę Kościo- 
ła Rzymu, który przewodzi w miłości wśród wszystkich Kościołów. 
To droga braterstwa, miłości i wzajemnego zaufania. Módlmy się 
zawsze za nas, jedni za drugich. Módlmy się za cały świat, by było 
wielkie braterstwo. Życzę wam, by ta droga Kościoła, którą dziś za- 
czynamy, na której będzie mi pomagał kardynał wikariusz tu obecny, 
była owocna dla ewangelizacji tego zawsze pięknego miasta. 

A teraz chciałbym udzielić wam błogosławieństwa, ale najpierw 
proszę was o przysługę. Zanim biskup pobłogosławi lud, proszę was, 
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byście pomodlili się do Pana o błogosławieństwo dla mnie. Modlitwa 
ludu proszącego o błogosławieństwo dla swego biskupa. Odmówmy 
w ciszy tę waszą modlitwę za mnie. 

Teraz udzielę błogosławieństwa wam i całemu światu, wszystkim 
mężczyznom i kobietom dobrej woli. 

Bardzo dziękuję za przyjęcie. Módlcie się za mnie! Szybko się zo- 
baczymy. Jutro chcę udać się, aby się pomodlić do Madonny, by strze- 
gła całego Rzymu. Dobranoc i dobrego odpoczynku. 


FRANCESCO PP 


2. 
HOMILIA 


wygłoszona na Mszy Świętej 
z okazji inauguracji pontyfikatu, 
19 marca 2013 r. 


Drodzy bracia i siostry! 


Dziękuję Panu za to, że mogę sprawować tę Mszę św. na roz- 
poczęcie posługi Piotrowej w uroczystość św. Józefa, Oblubieńca 
Maryi Panny i patrona Kościoła powszechnego. Okoliczność ta ma 
bardzo bogate znaczenie, gdyż jest to także dzień imienin mojego 
czcigodnego Poprzednika. Jesteśmy z nim modlitwą, pełną miłości 
i wdzięczności. 

Pozdrawiam serdecznie braci kardynałów i biskupów, kapła- 
nów, diakonów, zakonników i zakonnice oraz wszystkich wiernych 
świeckich. Dziękuję za przybycie przedstawicielom innych Kościo- 
łów i Wspólnot kościelnych, a także przedstawicielom społeczności 
żydowskiej oraz innych wspólnot religijnych. Kieruję serdeczne po- 


40 


Wrocławskie Wiadomości Kościelne - Stolica Apostolska 


zdrowienie do szefów państw i rządów, delegacji oficjalnych z wielu 
krajów świata oraz do korpusu dyplomatycznego. 

Słyszeliśmy w Ewangelii, że „Józef uczynił tak, jak mu polecił 
anioł Pański: wziął swoją Małżonkę do siebie” (Mt1, 24). W tych sło- 
wach zawiera się już misja, którą Bóg powierza Józefowi, aby był cu- 
stos, opiekunem. Czyim opiekunem? Maryi i Jezusa. Lecz opieka ta 
obejmuje następnie Kościół, jak podkreślił bł. Jan Paweł II: „Święty 
Józef, który z miłością opiekował się Maryją i z radością poświęcił się 
wychowaniu Jezusa Chrystusa, także dziś strzeże i osłania mistyczne 
Ciało Odkupiciela, Kościół, którego figurą i wzorem jest Najświętsza 
Dziewica” (Adhortacja ap. Redemptoris Custos, 1). 

Jak Józef sprawuje tę opiekę? Z dyskrecją, z pokorą, w milcze- 
niu, ale poprzez nieustanną obecność i całkowitą wierność, także 
wówczas, gdy nie rozumie. Z troską i miłością towarzyszy w każdej 
chwili, od zaślubin z Maryją, aż do epizodu z dwunastoletnim Jezu- 
sem w Świątyni Jerozolimskiej. Jest u boku Maryi, swej Oblubienicy, 
w pogodnych i trudnych momentach życia, podczas podróży do Be- 
tlejem na spis ludności, a także w pełnej niepokoju i radości chwili 
narodzin. Podczas dramatycznej ucieczki do Egiptu i gorączkowego 
poszukiwania Syna w Świątyni. Następnie w życiu codziennym domu 
w Nazarecie, w warsztacie, gdzie uczył Jezusa zawodu. 

Jak Józef żyje swoim powołaniem opiekuna Maryi, Jezusa, Ko- 
ścioła? Nieustannie słucha Boga, jest otwarty na Jego znaki, gotowy 
wypełniać nie tyle swój, ile Jego plan. Tego właśnie Bóg żąda od Da- 
wida, jak słyszeliśmy w pierwszym czytaniu: Bóg nie pragnie domu 
zbudowanego przez człowieka, ale wierności Jego słowu, Jego pla- 
nowi. To Bóg buduje dom, ale z żywych kamieni naznaczonych Jego 
Duchem. Józef jest „opiekunem”, bo umie słuchać Boga, pozwala, by 
go prowadziła Jego wola i właśnie z tego względu jeszcze bardziej 
troszczy się o powierzone mu osoby, potrafi z realizmem interpre- 
tować wydarzenia, jest wrażliwy na to, co go otacza i potrafi podjąć 
najmądrzejsze decyzje. W nim widzimy, drodzy przyjaciele, jak się 
odpowiada na Boże powołanie — dyspozycyjnością, gotowością, ale 
widzimy też, co stanowi centrum powołania chrześcijańskiego: Chry- 
stus! Opiekujemy się Chrystusem w naszym życiu, aby opiekować się 
innymi, opiekować się dziełem stworzenia! 

Jednakże powołanie do opieki nie dotyczy wyłącznie nas chrze- 
ścijan, ma wymiar uprzedni, ogólnoludzki, dotyczący wszystkich. 
Jest to opieka nad całą rzeczywistością stworzoną, pięknem stworze- 
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nia, jak nam mówi Księga Rodzaju i jak nam pokazał św. Franciszek 
z Asyżu: to poszanowanie każdego Bożego stworzenia oraz środowi- 
ska, w którym żyjemy. Jest to opieka nad ludźmi, troszczenie się 
z miłością o wszystkich, każdą osobę, zwłaszcza o dzieci i osoby star- 
sze, o tych, którzy są istotami najbardziej kruchymi i często znajdują 
się na obrzeżach naszych serc. To troska jedni o drugich w rodzinie: 
małżonkowie wzajemnie opiekują się sobą, następnie jako rodzice 
troszczą się o dzieci, a z biegiem czasu dzieci stają się opiekunami ro- 
dziców. To szczere przeżywanie przyjaźni, będących wzajemną opie- 
ką nad sobą w zaufaniu, w szacunku i w dobru. W istocie wszystko 
jest powierzone opiece człowieka i jest to odpowiedzialność, która 
dotyczy nas wszystkich. Bądźcie opiekunami Bożych darów! 

A kiedy człowiekowi brakuje tej odpowiedzialności za opiekę, 
kiedy nie troszczymy się o stworzenie i o braci, wówczas przychodzi 
zniszczenie, a serce staje się nieczułe. Niestety, w każdej epoce dzie- 
jów są „Herodowie”, którzy snują plany śmierci, niszczą, oszpecają 
oblicze mężczyzny i kobiety. 

Chciałbym prosić wszystkich tych, którzy zajmują odpowiedzial- 
ne stanowiska w dziedzinie gospodarczej, politycznej i społecznej, 
wszystkich mężczyzn i kobiety dobrej woli: bądźmy „opiekunami” 
stworzenia, Bożego planu wpisanego w naturę, opiekunami bliźnie- 
go, środowiska. Nie pozwólmy, by znaki zniszczenia i śmierci towa- 
rzyszyły w drodze naszemu światu! Jednak by „sprawować opiekę”, 
musimy też opiekować się samymi sobą! Pamiętajmy, że nienawiść, 
zazdrość, pycha plamią życie! Tak więc opiekować się znaczy czuwać 
nad naszymi uczuciami, nad naszym sercem, gdyż właśnie z niego 
wychodzą dobre i złe intencje: te, które budują i te, które niszczą! Nie 
powinniśmy bać się dobroci ani też czułości! 

Dodam tu jeszcze jedną uwagę: troszczenie się, opieka wymagają, 
by były przeżywane z czułością. W Ewangeliach św. Józef jawi się jako 
człowiek silny, odważny, pracowity, ale jest w nim wielka czułość, 
która nie jest cechą człowieka słabego — wręcz przeciwnie — oznacza 
siłę ducha i zdolność do zwracania uwagi na bliźniego, współczucia, 
prawdziwej otwartości na niego, zdolność do miłości. Nie powinni- 
śmy bać się dobroci, czułości! 

Razem z uroczystością św. Józefa obchodzimy dzisiaj rozpoczę- 
cie posługi nowego Biskupa Rzymu, Następcy Piotra, która wiąże się 
także z władzą. Oczywiście, Jezus Chrystus dał władzę Piotrowi, ale 
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o jaką władzę chodzi? Po powtórzonym trzykrotnie pytaniu Jezusa 
do Piotra o miłość, następuje powtórzone trzykrotnie wezwanie: Paś 
baranki moje, paś owce moje. Nigdy nie zapominajmy, że prawdzi- 
wą władzą jest służba i że także papież, by sprawować władzę, musi 
coraz bardziej pełnić tę posługę, która ma swój świetlisty szczyt na 
krzyżu, musi spoglądać na pokorną, konkretną, pełną wiary posłu- 
gę św. Józefa i tak jak on otwierać ramiona, aby objąć opieką cały 
Lud Boży oraz przyjąć z miłością i czułością całą ludzkość, zwłaszcza 
najuboższych, najsłabszych, najmniejszych, tych których św. Mate- 
usz opisuje w sądzie ostatecznym z miłości: głodnych, spragnionych, 
przybyszów, nagich, chorych, w więzieniu (por. Mt 25,31-46). Tylko 
ten, kto służy z miłością, potrafi otoczyć opieką! 

W drugim czytaniu, św. Paweł mówi o Abrahamie, który „wbrew 
nadziei uwierzył nadziei” (Rz 4, 18). Wbrew nadziei mocny nadzieją! 
Także dzisiaj, w obliczu tak wielu znaków na szarym niebie musimy 
dostrzec światło nadziei i sami dawać nadzieję. Opieka nad stworze- 
niem, każdym mężczyzną i kobietą, ze spojrzeniem pełnym czuło- 
ści i miłości, znaczy otworzyć perspektywę nadziei, otworzyć się na 
promień światła pośród wielu chmur, przynieść ciepło nadziei! Dla 
człowieka wierzącego, dla nas chrześcijan, takich jak Abraham, jak 
św. Józef, nasza nadzieja ma Boży horyzont, który został nam on 
otwarty w Chrystusie, a zbudowana jest ona na skale, którą jest Bóg. 

Opieka nad Jezusem i Maryją, opieka nad całym stworzeniem, 
opieka nad każdą osobą, zwłaszcza najuboższą, opieka nad nami sa- 
mymi: to właśnie jest posługa, do której powołany jest Biskup Rzy- 
mu, ale do której wezwani jesteśmy wszyscy, aby zajaśniała gwiazda 
nadziei: Opiekujmy się z miłością tym, czym Bóg nas obdarzył! 

Proszę o wstawiennictwo Maryję Pannę, św. Józefa, świętych Pio- 
tra i Pawła, św. Franciszka, aby Duch Święty towarzyszył mojej posłu- 
dze, a wam wszystkim mówię: módlcie się za mnie! 


Amen. 


FRANCESCO PP 
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3. 
HOMILIA 


wygłoszona w czasie Wigilii Paschalnej, 
30 marca 2013 r. 


Drodzy Bracia i Siostry! 


1. W Ewangelii tej jaśniejącej nocy Wigilii Paschalnej jako pierw- 
sze spotykamy kobiety, udające się do grobu Jezusa z olejkami, aby 
namaścić Jego ciało (por. Łk 24, 1-3). Idą dokonać aktu litości, czu- 
łości, miłości, tradycyjnego gestu wobec zmarłej drogiej osoby, po- 
dobnie jak czynimy to także i my. Chodziły za Jezusem, słuchały Go, 
czuły, że rozumiał ich godność i towarzyszyły Mu aż do końca — na 
Kalwarii, a także w chwili zdjęcia z krzyża. Możemy sobie wyobrazić 
uczucia, z jakimi szły do grobu: pewien smutek, ból, gdyż Jezus je 
opuścił, umarł, Jego życie się skończyło. Teraz powraca do wcześniej- 
szego życia. Jednakże w kobietach trwała miłość, i to właśnie miłość 
do Jezusa skłoniła je, by udać się do grobu. W tym momencie dzieje 
się jednak coś zupełnie niespodziewanego, nowego, co wstrząsa ich 
sercem i burzy plany, co wstrząśnie ich życiem. Widzą kamień odsu- 
nięty od grobu, podchodzą bliżej i nie znajdują ciała Pana. Fakt ten 
wprawia je w zmieszanie, rodzi w nich wątpliwości, mnóstwo pytań: 
„Co się dzieje?”, „Jaki sens ma to wszystko?” (por. Łk 24, 4). Czyinam 
się to nie zdarza, gdy dzieje się coś naprawdę nowego w codziennej 
rzeczywistości? Zatrzymujemy się, nie rozumiemy, nie wiemy, jak 
z tym sobie poradzić. Nowość często budzi w nas lęk, także nowość, 
którą przynosi nam Bóg, nowość, jakiej Bóg od nas oczekuje. Jesteśmy 
jak apostołowie z Ewangelii: często wolimy trzymać się naszych pew- 
ności, zatrzymać się przy grobie, z myślą o zmarłym, który ostatecznie 
żyje jedynie w pamięci historii jak wielkie postaci z przeszłości. Boimy 
się niespodzianek Boga. Drodzy bracia i siostry, w naszym życiu boimy 
się niespodzianek Boga ! On zawsze nas zaskakuje! Taki jest Pan. 

Bracia i siostry, nie zamykajmy sięna nowość, którą Bóg pragnie wnieść 
w nasze życie! Często jesteśmy zmęczeni, rozczarowani, smutni, odczuwa- 
my ciężar naszych grzechów, myślimy, że nie podołamy? Nie zamykajmy 
się w sobie, nie traćmy ufności, nigdy nie ulegajmy zniechęceniu: nie ma 
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takich sytuacji, których Bóg nie mógłby odmienić, nie ma takiego grzechu, 
którego nie mógłby nam przebaczyć, jeśli się na Niego otworzymy. 


2. Ale wróćmy do Ewangelii, do kobiet, i pójdźmy krok naprzód. Za- 
stają pusty grób, nie ma ciała Jezusa, wydarzyło się coś nowego, ale to 
wszystko niczego jeszcze nie wyjaśnia: rodzi pytania, wprawia w zakło- 
potanie, nie dając odpowiedzi. I oto dwaj mężczyźni w lśniących szatach 
mówią: „Dlaczego szukacie żyjącego wśród umarłych? Nie ma Go tutaj; 
zmartwychwstał” (Łk 24, 5-6). To, co było prostym gestem, aktem do- 
konanym niewątpliwie z miłości — udanie się do grobu — teraz przemie- 
nia się w zdarzenie, w wydarzenie, które naprawdę zmienia życie. Nic 
nie jest już takie jak wcześniej, nie tylko w życiu tych kobiet, ale także 
w naszym życiu i w dziejach ludzkości. Jezus nie pozostał martwy, zmar- 
twychwstał, Żyje! Nie powrócił po prostu do życia, ale jest samym życiem, 
bo jest Synem Bożym, jest Żywy (por. Lb 14, 21-28; Pwt 5, 26; Joz 3, 
10). Jezus nie należy już do przeszłości, ale żyje w teraźniejszości i jest 
ukierunkowany ku przyszłości, Jezus jest wiecznym „dzisiaj” Boga. I tak 
nowość Boga ukazuje się oczom kobiet, uczniów, nas wszystkich: jako 
zwycięstwo nad grzechem, złem, śmiercią, nad tym wszystkim, co gnę- 
bi życie i czyni je mniej ludzkim. To właśnie jest orędzie skierowane do 
mnie, do ciebie, droga siostro, do ciebie drogi bracie. Jakże często potrze- 
bujemy, aby Miłość nam powiedziała: dlaczego szukacie żyjącego wśród 
umarłych? Problemy, troski dnia powszedniego sprawiają, że skłonni je- 
steśmy zamknąć się w sobie, w smutku, zgorzknieniu... a tam jest śmierć. 
Nie szukajmy tam Tego, który żyje! 

Zgódź się więc, aby zmartwychwstały Jezus wszedł w twoje życie, 
przyjmij Go jak przyjaciela, z ufnością: On jest życiem! Jeśli dotąd 
byłeś od Niego daleko, zrób mały krok — przyjmie cię z otwartymi ra- 
mionami. Jeśli jesteś obojętny — zaryzykuj: nie rozczarujesz się. Jeśli 
zdaje ci się, że trudno za Nim iść, nie lękaj się, powierz się Jemu, bądź 
pewien, że On jest blisko ciebie, jest z tobą i obdarzy cię pokojem, 
którego szukasz, i siłą, by żyć tak, jak On chce. 


3. Jest jeszcze jeden, ostatni prosty element, na który chciałbym 
zwrócić uwagę w Ewangelii tej pełnej światła Wigilii Paschalnej. Ko- 
biety spotykają się z nowością Boga: Jezus zmartwychwstał, On Żyje! 
Ale w obliczu pustego grobu i dwóch mężczyzn w lśniących szatach ich 
pierwszą reakcją jest strach: „pochyliły twarze ku ziemi” — pisze św. 
Łukasz — nie miały nawet odwagi patrzeć. Kiedy jednak usłyszały wieść 
o zmartwychwstaniu, przyjmują ją z wiarą. Dwaj mężczyźni w lśnią- 
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cych szatach wypowiadają fundamentalne słowa: przypomnijcie sobie. 
„Przypomnijcie sobie, jak wam mówił, będąc jeszcze w Galilei (...). Wtedy 
przypomniały sobie Jego słowa” (Łk 24, 5. 6. 8). Jest to zachęta, aby 
wspominać spotkanie z Jezusem, Jego słowa, Jego gesty, Jego życie. To 
właśnie owo wspominanie z miłością przebywania z Mistrzem prowa- 
dzi kobiety do przezwyciężenia wszelkiego lęku i do niesienia wieści 
o zmartwychwstaniu apostołom i wszystkim pozostałym (Łk 24, 9). 
Trzeba pamiętać o tym, co Bóg uczynił dla mnie, dla nas, pamiętać 
o przebytej drodze — to właśnie otwiera szeroko serce na nadzieję na 
przyszłość. Uczmy się pamiętać o tym, co Bóg uczynił w naszym życiu. 

W tę Noc światła, przyzywając wstawiennictwa Dziewicy Maryi, 
która zachowywała każde wydarzenie w swym sercu (Łk 2, 19. 51), 
prośmy, aby Pan dał nam udział w swoim Zmartwychwstaniu: niech 
nas otwiera na swoją nowość, która przemienia, na niespodzianki 
Boga — tak piękne. Niech nas czyni ludźmi zdolnymi do pamiętania 
o tym, czego On dokonuje w naszych dziejach osobistych i dziejach 
świata. Niech sprawi, abyśmy potrafili odczuwać Go jako żyjącego, 
żywego i działającego pośród nas. Niech nas uczy każdego dnia, dro- 
dzy bracia i siostry, byśmy nie szukali wśród umarłych Tego, który 
żyje. Nie się tak stanie. 


4. 
ORĘDZIE 


Urbi et Orbi 
wygłoszone w Niedzielę Zmartwychwstania, 
31 marca 2013 r. 


Drodzy Bracia i Siostry w Rzymie i na całym świecie, radosnych świąt 
Zmartwychwstania Pańskiego! Dobrych świąt! 


Z jakże wielką radością głoszę wam: Chrystus zmartwychwstał! 
Chciałbym, aby ta wieść dotarła do każdego domu, do każdej rodziny, 
zwłaszcza tam, gdzie jest najwięcej cierpienia, do szpitali, do więzień... 
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Chciałbym przede wszystkim, aby dotarła ona do wszystkich serc, 
bo właśnie w nich Bóg pragnie zasiać tę Dobrą Nowinę: Jezus zmar- 
twychwstał, jest nadzieja dla ciebie, nie jesteś już pod panowaniem 
grzechu, zła! Zwyciężyła miłość, zwyciężyło miłosierdzie! Miłosier- 
dzie Boże zawsze zwycięża! 

Także i my, podobnie jak kobiety, uczennice Jezusa, które po- 
szły do grobu i zobaczyły, że jest pusty, możemy zapytać, jaki jest 
sens tego wydarzenia (por. Łk 24, 4). Co to znaczy, że Jezus zmar- 
twychwstał? Oznacza to, że Boża miłość jest silniejsza niż zło i nawet 
śmierć. Znaczy to, że miłość Boga może przemienić nasze życie, spra- 
wić, że zakwitną obszary pustyni, które są w naszym sercu. Miłość 
Boża może to sprawić. 

Ta sama miłość, z powodu której Syn Boży stał się człowiekiem 
i poszedł do końca drogą pokory i daru z siebie, aż do piekieł, aż do ot- 
chłani oddzielenia od Boga, ta sama miłosierna miłość oblała światłem 
martwe ciało Jezusa i przemieniła je, sprawiła, że przeszło do życia 
wiecznego. Jezus nie powrócił do poprzedniego życia, do życia docze- 
snego, ale wszedł do chwalebnego życia Boga i wszedł w nie z naszym 
człowieczeństwem, otworzył przed nami przyszłość nadziei. 

Oto czym jest Pascha Pańska: jest wyjściem, przejściem człowieka 
od niewoli grzechu, zła, do wolności miłości i dobra. Ponieważ Bóg 
jest życiem, samym życiem, a Jego chwałą jesteśmy my — żywi ludzie 
(por. św. Ireneusz, Adversushaereses, 4, 20, 5-7). 

Drodzy bracia i siostry! Chrystus umarł i zmartwychwstał raz na 
zawsze i dla wszystkich, lecz moc zmartwychwstania, to przejście 
z niewoli zła do wolności dobra musi dokonywać się zawsze, w kon- 
kretnych przestrzeniach naszego istnienia, w naszym codziennym 
życiu. Jak wiele pustyń także dziś musi przejść człowiek! Zwłaszcza 
tę pustynię, która jest w jego wnętrzu, kiedy brakuje miłości do Boga 
i bliźniego, gdy nie ma świadomości, że jest stróżem tego wszystkie- 
go, czym Stwórca nas obdarzył i czym obdarza. Ale Boże miłosierdzie 
może sprawić, że zakwitnie nawet najbardziej jałowa ziemia, może 
przywrócić życie wyschniętym kościom (por. Ez 37, 1-14). 

Dlatego zwracam się do wszystkich z zachętę: przyjmijmy łaskę 
zmartwychwstania Chrystusa! Pozwólmy, by odnowiło nas miłosier- 
dzie Boga, pozwólmy, aby Jezus nas kochał, pozwólmy, by moc Jego 
miłości przemieniła także nasze życie. I stańmy się narzędziami tego 
miłosierdzia, kanałami, przez które Bóg może nawadniać ziemię, by 
strzec całego stworzenia i sprawić, aby kwitły sprawiedliwość i pokój. 
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Prosimy więc zmartwychwstałego Jezusa, który przemienia 
śmierć w życie, aby przemienił nienawiść w miłość, zemstę w przeba- 
czenie, wojnę w pokój. Tak, Chrystus jest naszym pokojem, i przez 
Niego błagamy o pokój dla całego świata. 

Pokój dla Bliskiego Wschodu, zwłaszcza między Izraelczykami 
a Palestyńczykami, którym trudno jest znaleźć drogę zgody, ażeby 
odważnie i z otwartością wznowili negocjacje w celu zakończenia 
konfliktu, który trwa już zbyt długo. Pokój dla Iraku, aby definityw- 
nie ustała wszelka przemoc, a przede wszystkim dla umiłowanej 
Syrii, dla jej mieszkańców zranionych przez konflikt i dla licznych 
uchodźców, którzy czekają na pomoc i pocieszenie. Jakże wiele prze- 
lano krwi! Ileż cierpienia trzeba jeszcze będzie znieść, zanim uda się 
znaleźć polityczne rozwiązanie kryzysu? 

Pokój dla Afryki, która jest nadal terenem krwawych konfliktów. 
Dla Mali, aby w tym kraju została przywrócona jedność i stabilność; 
dla Nigerii, gdzie niestety nie ustają zamachy, poważnie zagrażające 
życiu wielu niewinnych ludzi, i gdzie niemało osób, w tym dzieci, jest 
przetrzymywanych jako zakładnicy przez ugrupowania terrorystycz- 
ne. Pokój dla wschodniej części Demokratycznej Republiki Konga 
i dla Republiki Środkowoafrykańskiej, gdzie wiele osób zmuszonych 
jest do opuszczenia swoich domów i wciąż żyje w strachu. 

Pokój dla Azji, zwłaszcza dla Półwyspu Koreańskiego, aby prze- 
zwyciężono rozbieżności i by dojrzał odnowiony duch pojednania. 

Pokój dla całego świata, wciąż jeszcze tak bardzo podzielonego 
przez chciwość tych, którzy dążą do łatwych zysków, zranionego 
przez egoizm zagrażający życiu ludzkiemu i rodzinie, egoizm, który 
nadal dopuszcza handel ludźmi, najbardziej rozpowszechnioną formę 
niewolnictwa w tym dwudziestym pierwszym wieku. Handel ludźmi 
jest najbardziej rozpowszechnioną formą niewolnictwa w tym dwu- 
dziestym pierwszym wieku! Pokój dla całego świata, nękanego przez 
przemoc związaną z handlem narkotykami i nieuczciwą eksploata- 
cją zasobów naturalnych! Pokój dla naszej ziemi! Niech Jezus zmar- 
twychwstały przyniesie pociechę ofiarom klęsk żywiołowych i niech 
uczyni nas odpowiedzialnymi stróżami stworzenia. 

Drodzy bracia i siostry, do was wszystkich, którzy mnie słuchacie 
w Rzymie i na całym świecie, kieruję wezwanie Psalmu: „Dziękujcie 
Panu, bo jest dobry, bo łaska Jego trwa na wieki. Niech mówi dom 
Izraela: «Jego łaska na wieki»” (Ps 118 [117], 1-2). 
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III. 


KONGREGACJA 
KULTU BOŻEGO 
I DYSCYPLINY 
SAKRAMENTÓW 


1. 
DEKRET 


aby imię Świętego Józefa, 
Oblubieńca Najświętszej Maryi Panny, 
zostało odtąd włączone 
do Modlitw eucharystycznych II, III IV, 
w trzecim wydaniu typicznym Mszału Rzymskiego, 
zaraz po imieniu Najświętszej Maryi Panny, 
1 maja 2013 r. 


Św. Józef z Nazaretu, ustanowiony w Bożym planie zbawienia głową 
Rodziny naszego Pana Jezusa Chrystusa i sprawujący nad Nim oj- 
cowską opiekę, wypełnił doskonale otrzymaną łaskę i powierzone 
mu zadanie. Związany mocno z początkiem tajemnicy ludzkiego 
zabawienia jest też przykładem niezwykłej pokory, która w wierze 
chrześcijańskiej służy do osiągnięcia wzniosłych celów, oraz obrazem 
zwyczajnych, ludzkich, prostych cnót, koniecznych aby być dobrymi 
i prawdziwymi świadkami Chrystusa. Dzięki nim, ów Sprawiedliwy 
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mąż, troszcząc się z miłością o Bożą Rodzicielkę i poświęcając się 
z radością wychowaniu Jezusa Chrystusa, stał się opiekunem najcen- 
niejszych skarbów Boga Ojca, a ciesząc się na przestrzeni wieków nie- 
ustannym kultem ludu Bożego, wspomagał mistyczne ciało Jezusa, 
czyli Kościół. 

Wierni Kościoła Katolickiego mieli zatem do Świętego Józefa nie- 
przerwane nabożeństwo, oddając w uroczystych ceremoniach cześć 
najczystszemu Oblubieńcowi Bożej Rodzicielki i Patronowi w niebie 
Kościoła powszechnego. Dlatego też Błogosławiony Jan XXIII, w cza- 
sie II Soboru Watykańskiego, nakazał włączyć jego imię do pradaw- 
nego Kanonu Rzymskiego. Papież Benedykt XVI z kolei, zważając na 
prawdę o świętych obcowaniu i na obecność świętych w naszym ziem- 
skim pielgrzymowaniu, aby doprowadzić nas do Chrystusa i z Nim 
zjednoczyć, przyjął łaskawie i zaaprobował kolejną pobożną prośbę, 
wyrażaną w różnych częściach świata, którą niedawno potwierdził 
także papież Franciszek. 

Kongregacja Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów, po uważ- 
nym rozważeniu sprawy i na mocy uprawnień otrzymanych od Ojca 
Świętego Franciszka, chętnie zarządza zatem, aby imię Świętego Jó- 
zefa, Oblubieńca Najświętszej Maryi Panny, zostało odtąd włączone 
do Modlitw eucharystycznych II, III i IV, w trzecim wydaniu typicz- 
nym Mszału Rzymskiego, zaraz po imieniu Najświętszej Maryi Pan- 
ny, w następującym brzmieniu: w II Modlitwie eucharystycznej: «ut 
cum beata Dei Genetrice Virgine Maria, beato loseph, eius Sponso, be- 
atis Apostolis»; w III Modlitwie eucharystycznej: «cum beatissima Vir- 
gine, Dei Genetrice, Maria, cum beato loseph, eius Sponso, cum beatis 
Apostolis»; w IV Modlitwie eucharystycznej: «cum beata Virgine, Dei 
Genetrice, Maria, cum beato loseph, eius Sponso, cum Apostolis». 

Jeśli chodzi o teksty w języku łacińskim, należy posłużyć się tymi 
właśnie sformułowaniami, które od tej pory ogłasza się jako typiczne. 
Jeśli chodzi o tłumaczenia na najbardziej popularne języki zachodnie, 
Kongregacja przedstawi je w najbliższym czasie. W przypadku tłu- 
maczeń na inne języki, zgodnie z przepisami prawa, powinny zostać 
przygotowane przez właściwe Konferencje Biskupów i zatwierdzone 
przez Stolicę Świętą za pośrednictwem tejże Kongregacji. 

Bez względu na jakiekolwiek przeciwne zarządzenia. 
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1. 
KOMUNIKAT 


Przewodniczącego Komisji Episkopatu Polski ds. Misji 
na Dzień Pomocy Misjom 
przypadający w Uroczystość Objawienia Pańskiego, 
6 stycznia 2013 r. 


Umiłowani w Chrystusie Panu, Bracia i Siostry! 


Dzisiejsza Uroczystość Objawienia Pańskiego ukazuje nam prawdę 
o objawieniu się Boga całemu światu. Kościół raduje się, gdyż wszyst- 
kim narodom ukazała się „światłość prawdziwa, która oświeca każ- 
dego człowieka” (J 1,9). W Roku Wiary, Uroczystość ta uświadamia 
nam jeszcze bardziej, że Jezusa Chrystusa Zbawiciela świata należy 
szukać z wiarą, jak to uczynili Trzej Mędrcy ze Wschodu. 

Dzisiejsza Uroczystość pomaga nam zrozumieć głęboki sens 
powszechnej misji Kościoła, jaką jest zbawienie wszystkich ludzi. 
Uświadamia nam również odpowiedzialność za misyjne dzieło Ko- 
ścioła i wspomaganie tych, którzy niosą orędzie Chrystusa aż po 
krańce świata. Naszym zadaniem jest spłacać dług wdzięczności za 
skarb naszej wiary poprzez modlitwę, ofiarowanie cierpień oraz ofia- 
ry materialne, wspierające dzieła misyjne polskich misjonarzy i mi- 
sjonarek. Do tego wsparcia zachęcam was słowami Benedykta XVI: 
„nie możemy być spokojni, jeśli pomyślimy, że po dwóch tysiącach lat 
wciąż są narody, które nie znają Chrystusa i nie słyszały jeszcze Jego 
orędzia zbawienia”. 

W naszej ojczyźnie, zgodnie z zaleceniem Konferencji Episkopatu 
Polski ofiary dziś zebrane na tacę we wszystkich kościołach przezna- 
czone są na Krajowy Fundusz Misyjny, któremu patronuje Komisja 
Episkopatu Polski ds. Misji. Jej głównym zadaniem jest opieka nad 
misjonarzami i misjonarkami, którzy w liczbie 2170 pracują w 98 
krajach świata. Ważnym zadaniem Komisji jest także przygotowanie 
do przyszłych zadań ewangelizacyjnych kapłanów, sióstr i braci oraz 
osób świeckich w Centrum Formacji Misyjnej w Warszawie. W tym 
roku formacyjnym przygotowuje się 29 osób. 
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W imieniu misjonarzy i misjonarek głoszących Ewangelię aż po 
krańce ziemi oraz tych, którzy przygotowują się do pracy misyjnej 
składam serdeczne Bóg zapłać za Wasz dzisiejszy dar serca. 

Życzę Wam, abyście otwierali się na Boże błogosławieństwo i szli 
drogą wiary, którą On nam wskazuje. Niech Jezus będzie z Wami, 
napełni Was swoją radością oraz nadzieją. Z serca Wam błogosławię 
w Imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego. 

Amen. 


+ Jerzy Mazur SVD 
Przewodniczący Komisji Episkopatu Polski ds. Misji 
Warszawa — Ełk 11 listopada 2012 r. 


2. 
LIST 


biskupów polskich 
na Dzień Życia Konsekrowanego, 
2 lutego 2013 r. 


Kochani Bracia i Siostry! 


Przeżywamy dziś święto Ofiarowania Pańskiego. Jak co roku 
uczestniczymy we Mszy Świętej, a po jej zakończeniu zanosimy do 
naszych domów poświęcone świece — gromnice, troskliwie osłania- 
jąc przed wiatrem ich żywy płomień. Ten płomień, osłonięty naszymi 
dłońmi, może być również wymownym symbolem życia konsekrowa- 
nego w Kościele i troski, jaką otaczamy, szczególnie w modlitwie, oso- 
by żyjące w duchu rad ewangelicznych, czyli siostry zakonne, czynne 
i klauzurowe, mnichów, zakonników, a także wszystkie osoby służące 
Panu Bogu w instytutach świeckich oraz w indywidualnych formach 
życia konsekrowanego, czyli dziewice, wdowy i pustelników. Prosimy 
dla nich wszystkich o łaskę wiernego i hojnego serca, o liczne powo- 
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łania, ale przede wszystkim dziękujemy za ten szczególny dar, jakim 
są dla Kościoła. Życie konsekrowane jest niczym ów drżący na wie- 
trze płomień, który wciąż musimy osłaniać, aby mimo ludzkiej sła- 
bości i zewnętrznych przeciwności, mogło ogrzewać Kościół ciepłem 
służebnej miłości, rozpalając go żarem pokornej ofiary i oświetlając 
światłem niesłabnącej wiary. 


1. Odejść, by być z Chrystusem 


W dzisiejszej ewangelicznej scenie Ofiarowania Pańskiego chce- 
my w szczególny sposób zwrócić uwagę na osobę i postawę Syme- 
ona. Jest coś bardzo wymownego w postaci tego dostojnego proroka, 
pełnego tęsknoty i ufności, całkowicie zanurzonego w codzienności, 
a jednocześnie całym sobą pragnącego o wiele więcej niż ona. Widzi- 
my w nim człowieka wzruszonego i drżącego na widok długo oczeki- 
wanego Mesjasza, a jednocześnie tak bardzo wewnętrznie wolnego, 
który potrafi ze spokojem powiedzieć: Teraz, o Panie, pozwól odejść 
Twojemu słudze w pokoju (...), bo moje oczy ujrzały Twoje Zbawie- 
nie (Łk 2,29-30). Skąd Symeon miał siłę do takiej wolności serca, któ- 
ra nie boi się nawet śmierci? Czemu w chwili tak bardzo upragnionej 
bliskości z Jezusem zadeklarował gotowość do odejścia? Co wspólne- 
go z życiem konsekrowanym ma on sam i jego postawa? Są to ważne 
pytania i dlatego chcemy szukać odpowiedzi na nie, właśnie w dzi- 
siejszej Ewangelii. Doświadczenie tylu wieków chrześcijaństwa i licz- 
ne pokolenia osób konsekrowanych uczą, że nie można doświadczyć 
bliskości z Jezusem, nie można spełnić pragnienia tęskniącego za 
Nim serca i być wewnętrznie wolnym, bez odejścia, bez zostawienia 
czegoś lub kogoś, bez usunięcia się na bok, bez zamknięcia za sobą 
drzwi, bez oddania Panu Bogu wszystkiego, co moje. Autentyczna re- 
lacja z Chrystusem, pójście za Nim drogą rad ewangelicznych, które 
jest istotą życia konsekrowanego, właśnie od tego się zaczyna. Warto 
zatem postawić sobie pytanie: a jeśli i mnie Pan Jezus powołuje na 
tę drogę, jeśli i ja tęsknię za czymś więcej, to co mam zostawić? Od 
czego muszę odejść? 


2. Pozostawić dotychczasowy sposób życia 


Trzymając Dziecię Jezus w swoich rękach, Symeon mówi: Teraz, 
o Panie, pozwól odejść Twojemu słudze (...), bo moje oczy ujrzały 
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Twoje Zbawienie (Łk 2,29-30). Bliskość z Panem Jezusem oraz zmia- 
na tego, co było dotychczas, wzajemnie się przenikają. Żywe pra- 
gnienie czegoś więcej i tęsknota za głębszą relacją z Chrystusem nie 
będą zaspokojone, jeśli nie odejdziemy od tego, w czym tak głęboko 
tkwimy. W przypadku ludzi młodych oznacza to przede wszystkim 
konieczność wyjścia z domu rodzinnego. Chodzi tutaj nie tylko o fi- 
zyczne wyprowadzenie się z niego, ale nade wszystko o przekształ- 
cenie relacji rodzinnych i rodzicielskich w takie, które pozwolą na 
samodzielne i dojrzałe życie. To odejście oznacza też zostawienie za 
sobą dotychczasowego sposobu życia, dotychczasowych schematów 
i sposobów pojmowania Pana Boga oraz pogłębienie osobistej z Nim 
relacji. Często też oznacza pójście za Nim w nieznane. Nie jest to by- 
najmniej łatwe, ale jest niezwykle owocne i skuteczne. Ileż mogły- 
by nam o tym powiedzieć siostry zakonne, jak choćby karmelitanki, 
których czterechsetlecie obecności na ziemiach polskich świętujemy 
w tym roku czy siostry ze Zgromadzenia Matki Bożej Miłosierdzia, 
które posługują w Polsce już od 150 lat. Zostawiwszy za sobą dotych- 
czasowy sposób życia, doświadczają one, jak pociągająca i przemie- 
niająca jest bliskość z Chrystusem. Jeśli bowiem zdobędziemy się na 
odwagę, by odejść od tego, co jest teraz i pozwolimy poprowadzić się 
Jezusowi, to nieraz będziemy reagować zdziwieniem i zaskoczeniem, 
niedowierzaniem i lękiem, niepewnością i strachem, ale też i rosną- 
cą ufnością i radością, bo sami będziemy mogli doświadczyć i z drże- 
niem serca wyznać, że moje oczy ujrzały Twoje Zbawienie (Łk 2,30). 


3. Odejść od siebie i własnego ja 


Kolejnym ważnym i koniecznym warunkiem pójścia za Jezusem 
jest odejście od siebie i własnego ja. Zdając sobie z tego sprawę, nie- 
kiedy boimy się prosić: Teraz, o Panie, pozwól odejść Twojemu słu- 
dze (Łk 2,29). Czujemy bowiem, że w tej prośbie zawarta jest zgoda 
na odejście od tego, do czego jesteśmy najbardziej przywiązani, czyli 
własnego ja, własnych planów na życie, trzymania we własnych rę- 
kach swoich losów, decydowania o sobie, własnych poglądów, prze- 
konań i racji. Słusznie przeczuwamy, że takie odchodzenie jest zwią- 
zane z ofiarą, wymagającą nie tylko trudu, ale i cierpliwości. Przykład 
wielu świętych osób konsekrowanych, w których życiu dokonał się 
ten bolesny proces odchodzenia od własnego ja, zdaje się w pełni po- 
twierdzać nasze przeczucia. Oczywiście, możemy się na to nie zgodzić 
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i kurczowo trzymać się własnego ja, naszej niezależności, wszystkich 
przyzwyczajeń i złudnej samowystarczalności. Wtedy jednak nie 
doświadczymy tego, czego doświadczyli święci, nie doświadczymy 
ich wolności serca, nie będziemy, jak oni, wolnymi od samych siebie 
i nie będziemy mogli powiedzieć, że nasze oczy ujrzały Twoje Zba- 
wienie (Łk 2,30). Pozostaniemy zaślepieni sobą, nie doświadczymy 
bliskości Pana Jezusa, pełni życia z Nim, rozminiemy się z tym, co 
w życiu najpiękniejsze. Może więc, mimo lęku, warto postawić pierw- 
szy krok na drodze ku wolności? 


4. Wolność od przywiązania do ziemskiego życia 


Pójście za Jezusem drogą czystości, ubóstwa i posłuszeństwa 
wskazuje nam na pełny wymiar życia. Zwykło się powtarzać, że życie 
doczesne to jedyna i największa wartość, jaką mamy. Tylu świętych 
męczenników, a wśród nich tak wielu zakonników, mniszek i sióstr 
zakonnych, zaświadczyło jednak swoim życiem i swoją chwalebną 
śmiercią o tym, że są wartości, dla których warto życie ofiarować, bo 
inaczej utraci się coś o wiele cenniejszego: wiarę, wierność Chrystu- 
sowi, a w końcu i życie wieczne. Tych, którzy w pełni ofiarowali swe 
życie, czcimy jako świętych, bo okazali się ludźmi, których miłość jest 
silniejsza od śmierci, a pragnienie wolności serca silniejsze niż przy- 
wiązanie do życia doczesnego. Także, kończąc codzienną modlitwę 
brewiarzową, zwracamy się do Pana Boga właśnie słowami Symeona- 
:Teraz, o Panie, pozwól odejść Twojemu słudze (...), bo moje oczy uj- 
rzały Twoje Zbawienie (Łk 2,29-30). Wyrażamy w nich teraz naszą 
gotowość na ostateczne spotkanie ze Zbawicielem, pragnienie blisko- 
ści z naszym Panem, za którym tęsknimy od narodzin i bez którego 
nasze serce zawsze będzie niespokojne. 


Zakończenie 


Kochani Bracia i Siostry! Odchodzenie od czegoś, by móciść dalej, 
jest częścią ludzkiego życia, również życia chrześcijańskiego i konse- 
krowanego. Odchodzenie nigdy nie jest jednak celem samym w sobie, 
lecz środkiem do celu, jakim jest pełnia życia w Chrystusie. Dla Niego 
warto zostawić wszystko, byleby tylko znaleźć się przy Nim, byleby 
tylko z sercem oczyszczonym i wolnym móc iść Jego śladami. 

Z serca błogosławimy tym wszystkim, którzy w tę trudną — ale 
prowadzącą do pełni wolności i miłości — wędrówkę już się wybrali 


i tym, którzy powodowani pragnieniem i tęsknotą serca chcą to uczy- 
nić, wchodząc na drogę życia konsekrowanego. Wszystkich też prosi- 
my o modlitwę w ich intencji i sami o niej zapewniamy. 


Podpisali: Pasterze Kościoła katolickiego w Polsce 
obecni na 359. Zebraniu Plenarnym Konferencji Episkopatu Polski 
w Warszawie, w dniu 3 października 2012 r. 


3. 
KOMUNIKAT 


na II Niedzielę Wielkiego Postu, Niedzielę Ad Gentes. 
Dzień Modlitwy, Postu i Solidarności z Misjonarzami, 
24 lutego 2013 r. 


Umiłowani w Chrystusie Panu, Bracia i Siostry! 


W Roku Wiary papież Benedykt XVI uczy nas, że „«Podwoje wia- 
ry» są dla nas zawsze otwarte” (Porta Fidei 1). Kościół przypomina, 
że Bóg, w którego wierzymy jest Miłością oraz pragnie zbawienia 
wszystkich ludzi. Jezus Chrystus wysyła nas aż po krańce świata, 
aby głosić Jego Ewangelię wszystkim narodom ziemi i otwierać przed 
nimi „Podwoje wiary”. Obecnie w 98 krajach pracuje 2170 misjonarzy 
oraz misjonarek z Polski. Nakaz Chrystusa głoszenia Ewangelii po- 
zostaje wciąż aktualny i obowiązuje wszystkich ludzi ochrzczonych. 
Dzisiaj potrzeba bardziej przekonującego zaangażowania na rzecz 
misji ad gentes i nowej ewangelizacji, „aby na nowo odkryć radość 
w wierze i odnaleźć entuzjazm w przekazywaniu wiary” (PF 7). 

Rok Wiary to także czas, by bardziej zaangażować się w dzieło 
misyjne Kościoła. Misje są sprawą wiary, umacniającej się, gdy jest 
przekazywana (por. RMis 2). II Niedziela Wielkiego Postu, czyli Nie- 
dziela Ad Gentes, obchodzona jako Dzień Modlitwy, Postu i Soli- 
darności z Misjonarzami, jest okazją, aby solidarnie naszą modlitwą 
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i ofiarą wesprzeć Kościół w krajach misyjnych. W tym roku przeżywa- 
my ją pod hasłem: „Pomagajmy misjonarzom w Roku Wiary”. Tego 
dnia, we wszystkich parafiach oraz wspólnotach zakonnych w Polsce, 
wierni modlą się w intencji misji, misjonarzy i misjonarek, a cho- 
rzy są zachęcani do ofiarowania swoich cierpień w intencjach mi- 
syjnych. Możemy także wesprzeć materialnie działalność misyjną 
Kościoła poprzez ofiarę złożoną do puszek w kościołach, wysłanie 
SMS-a na numer 72032 czy ofiarę na konto podane na plakatach i na 
stronie www.misje.pl. 

Dzięki tym ofiarom polscy misjonarze będą mogli kontynuować 
głoszenie Ewangelii o zbawieniu, budować kościoły, kaplice, szkoły, 
ośrodki zdrowia oraz szpitale, formować katechistów, pomagać po- 
trzebującym, karmić głodnych, leczyć chorych, podtrzymywać na du- 
chu strapionych oraz pomagać dzieciom w edukacji. 

Wraz z polskimi misjonarzami i misjonarkami, którzy zapewniają 
o pamięci w modlitwie za swoich darczyńców, również ja, jako Prze- 
wodniczący Komisji Episkopatu Polski ds. Misji, przyłączam się do tej 
modlitwy i wszystkim dobrodziejomwyrażam wdzięczność za dotych- 
czasową duchową i materialną pomoc misjom i misjonarzom. Do dal- 
szego wspierania dzieła misyjnego Kościoła zachęcam Was słowami 
Papieża Benedykta XVI z Porta Fidei: „zaangażowanie misyjne wie- 
rzących (...) nigdy nie może słabnąć” (PF 7). Życzę Wam wszystkim, 
abyście w Roku Wiary „odzyskali radość wiary i entuzjazm w przeka- 
zywaniu wiary”. Wszystkim z serca błogosławię: W imię Ojca i Syna, 
i Ducha Świętego. 


+ Jerzy Mazur SVD 
Przewodniczący Komisji Episkopatu Polski ds. Misji 
Warszawa — Ełk, 15 stycznia 2013 r. 


4. 
DOKUMENT 


O wyzwaniach bioetycznych, 
przed którymi stoi współczesny człowiek, 
Warszawa, 5 marca 2013 r. 


„Upomnę się też u człowieka o życie człowieka 
i u każdego — o życie brata” (Rdz 9,5) 


1. Człowiek dobrej woli wobec cywilizacji śmierci 
i na rzecz kultury życia 


Prawo do życia jest fundamentalnym prawem człowieka, na któ- 
rym wyrastają wszystkie jego pozostałe prawa. Ono jest też podstawą 
wszystkich innych dóbr, które stają się udziałem człowieka. Paleta 
stanowisk jest tu imponująco rozbudowana, co sprawia, że pierw- 
szym zadaniem chrześcijanina jest ukształtowanie swojego sumienia 
w zgodzie z nauczaniem Kościoła oraz uzyskanie poprawnej i rzetel- 
nej wiedzy na temat początków człowieka. Nie wolno opierać się na 
uproszczonych informacjach medialnych. Uczciwość i roztropność 
— niezbędne do rozstrzygania najbardziej fundamentalnych pytań — 
buduje się na wrażliwości moralnej i wiedzy. Wrażliwość tę uzyskuje 
się przez pogłębienie życia religijnego w komunii z Bogiem. Z kolei 
wiedza nie ma wyłącznie charakteru religijnego, ale w punkcie wyjścia 
opiera się na osiągnięciach naukowych. Stąd w deklaracji Kongrega- 
cji Nauki Wiary Quaestio de abortu procurato, a następnie w ency- 
klice Evangelium vitae przypomniano: „Skoro tylko komórka jajowa 
ulega zapłodnieniu, rozpoczyna się życie, które nie należy już ani do 
ojca, ani do matki, ale do nowej, żyjącej istoty ludzkiej, która rozwija 
się dla siebie samej. I nigdy nie stanie się ludzką, jeśli już wtedy nią 
nie była. Najnowsza genetyka bardzo jasno potwierdza to wszystko, 
co zawsze było oczywiste. (...) Wykazała mianowicie, że istota żyją- 
ca ma już od pierwszej chwili stałą strukturę, czyli informację gene- 
tyczną (...). Od momentu zapłodnienia rozpoczyna się cudowny bieg 
każdego życia człowieka, którego jednak wszystkie wielkie zdolności 
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wymagają czasu na właściwe uporządkowanie i przygotowanie do 
działania” (Quaestio 12—13; por. także EV 60). 

W sprzeczności z powyższymi stwierdzeniami stoją opinie o skraj- 
nie subiektywnym charakterze, w których sugeruje się, że życie 
człowieka zaczyna się dopiero od któregoś momentu jego rozwoju. 
Tymczasem już nauki biologiczne pozwalają stwierdzić, że w rozwoju 
człowieka nie mają miejsca żadne skokowe i jakościowe zmiany. Cały 
rozwój dokonuje się w sposób ciągły. Nie da się stwierdzić też żad- 
nego okresu ważniejszego od innych. Każdy moment w tym rozwoju 
zakłada poprzedni, aktualny zaś stanowi nieodzowny warunek na- 
stępnego. Natomiast jedynym w swoim rodzaju zdarzeniem jest wła- 
śnie poczęcie człowieka. Wszystkie kolejne momenty jego życia są 
konsekwencją tego pierwszego, najważniejszego. W końcu wszelkie 
wątpliwości co do istnienia człowieka należy rozstrzygać na korzyść 
życia i stanowczo sprzeciwiać się działaniom zagrażającym człowie- 
kowi. Jan Paweł II formułuje tę normę jednoznacznie: „nawet samo 
prawdopodobieństwo istnienia osoby wystarczyłoby dla usprawie- 
dliwienia najbardziej kategorycznego zakazu wszelkich interwencji 
zmierzających do zabicia embrionu ludzkiego” (EV 60). 

Dla człowieka wierzącego podstawowe wskazanie płynie z bez- 
względnego nakazu Bożego wyrażonego w piątym przykazania De- 
kalogu: „nie będziesz zabijał” (Wj 20,13), które swoje uzasadnienie 
znajduje w prawdzie, że „życie ludzkie od początku zakłada działanie 
Boga Stworzyciela” (Encyklika Mater et Magistra 194) i przynale- 
ży wyłącznie do Boga, oraz w najważniejszym przykazaniu miłości 
Boga i bliźniego (por. Mt 22,36-40). Kto więc niszczy życie ludzkie, 
występuje wprost przeciwko Bogu i Jego prawom. Stąd właśnie bie- 
rze się Boże ostrzeżenie skierowane na samym początku Biblii do 
osób niszczących życie ludzkie: „Upomnę się też u człowieka o życie 
człowieka i u każdego — o życie brata” (Rdz 9, 5). Także Jan Paweł 
II mocą władzy apostolskiej podkreślał, że „bezpośrednie przerwa- 
nie ciąży, to znaczy zamierzone jako cel czy jako środek, jest zawsze 
poważnym nieładem moralnym, gdyż jest dobrowolnym zabójstwem 
niewinnej istoty ludzkiej” (EV 62). Papież dodał następnie: „Ocena 
moralna przerywania ciąży dotyczy także nowych form zabiegów 
dokonywanych na embrionach ludzkich, które chociaż zmierzają do 
celów z natury swojej godziwych, prowadzą nieuchronnie do zabicia 
embrionów” (EV 63). Ojcu świętemu chodziło tu o: eksperymenty 
na embrionach, wykorzystanie ich jako „materiału biologicznego”, 
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źródła organów albo tkanek do przeszczepów, służących leczeniu 
niektórych chorób, prenatalne techniki diagnostyczne, jeżeli są one 
motywowane racjami eugenicznymi (EV 63). 


2. Istota zagrożeń dla życia ludzkiego w fazie prenatalnej 


Papież Jan Paweł II dostrzegał niebezpieczeństwa dla życia ludz- 
kiego w fazie prenatalnej: „lęk budzą coraz liczniejsze i poważniejsze 
zagrożenia życia ludzi i narodów, zwłaszcza życia słabego i bezbron- 
nego” (EV 3). Życie ludzkie jest wartością podstawową i niezbywal- 
nym dobrem. Domaga się bezwzględnej ochrony, a więc niezależnie od 
okresu i jakości życia człowieka. Podważanie tego nakazu prowadzi do 
stopniowego osłabiania ochrony dzieci nienarodzonych, nieuleczalnie 
chorych lub ludzi starszych. Fałszuje też rzeczywistość, relatywizując 
wartość życia i uzależniając od tego, czy nastąpiło już urodzenie lub czy 
człowiek ma zdolność do decydowania o sobie samym. Tymczasem ży- 
cie jest albo go nie ma — jego wartości nie trzeba uzasadniać, ale należy 
ją tłumaczyć i rozbudzać na nią wrażliwość swoją i innych. 

Nie wolno też pomijać faktu, iż Bóg jest dawcą życia, z czego wynika 
świętość życia i godność każdego człowieka. Kościół czuje się w obowiąz- 
ku go bronić od początku aż do naturalnej śmierci oraz respektować wy- 
magania zarówno prawa Bożego, jak i prawa naturalnego. Zostają one 
przekreślone zwłaszcza przez stosowanie procedur dopuszczających za- 
bicie dziecka w okresie prenatalnym, tj. przed jego urodzeniem. 

Dokonuje się obecnie radykalna zmiana postrzegania rodzicielstwa 
i brakuje wrażliwości na wyjątkowość oraz wartość każdego ludzkiego 
życia. Taka postawa wynika z nadmiernego podkreślania uprawnień 
jednostki w dziedzinach, które tradycyjnie są zastrzeżone dla po- 
wszechnie obowiązujących praw zgodnych z naturą i godnością czło- 
wieka, podstawą jego dalszych praw i obowiązków. W praktyce upraw- 
nienia te przyjmują postać bezwzględnego panowania silniejszych nad 
słabszymi, dorosłych nad nienarodzonymi, zdrowych nad chorymi. 

Praktykowany relatywizm polega na poddawaniu dyskusji podsta- 
wowych pojęć: godności, życia, zdrowia i samego człowieczeństwa. 
A przecież pojęcia te w naszej cywilizacji — sięgającej korzeniami do 
kultury greckiej, rzymskiej i chrześcijańskiej — mają znaczenie uni- 
wersalne. Sukces relatywizmu polega zaś na tym, że wymaga się od 
nas uzasadniania ich znaczenia, a w końcu nawet obrony mocy zo- 
bowiązującej podstawowych zasad moralnych. Trzeba tymczasem 
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pamiętać, że zasadność tych pojęć jest zrozumiała dla każdego czło- 
wieka dobrej woli i wsłuchanego w głos swojego sumienia — jako takie 
nie wymagają one rozwinięcia i ciągłego uzasadniania. 

We współczesnym katalogu praw człowieka od pewnego czasu 
pojawia się koncepcja przysługujących każdemu z nas tzw. praw re- 
produkcyjnych. Już samo słowo „reprodukcja” wskazuje na kontekst 
przedmiotowy, podczas gdy prokreacja zwraca uwagę na podmio- 
ty. Prawa_reprodukcyjne oznaczają w istocie uznanie za podstawo- 
we prawo dostępu wszystkich par i pojedynczych osób do środków 
antykoncepcyjnych, wczesnoporonnych i aborcji w celu decydowania 
swobodnie o liczbie, odstępach czasowych i momencie sprowadzenia 
dzieci na świat, jak również prawo do informacji o tych środkach. 
W podobnym duchu formułowane są opinie, które zwracają uwagę 
na cierpienia bezpłodnych par czy na liczne przypadki osobistych 
tragedii kobiet, które osamotnione stają się matkami dzieci chorych 
lub z niepełnosprawnością. Podnosi się wówczas argument, że „zmu- 
szanie” tych kobiet do urodzenia dziecka jest wymaganiem od nich 
heroizmu, do czego nikt nie ma prawa, a nadto działaniem nieludz- 
kim i pozbawionym wrażliwości. Stąd ma się brać uzasadnienie dla 
prawa do posiadania dziecka poczętego z pomocą metod sztucznych 
lub — z drugiej strony — do przerwania ciąży w przypadku poważnej 
choroby, zagrożenia rozwoju lub wady genetycznej dziecka poczęte- 
go, ajeszcze nieurodzonego. Co więcej, lekarzy z prawym sumieniem, 
odmawiających uczestnictwa w diagnostyce prenatalnej podejmowa- 
nej w celach eugenicznych, piętnuje się publicznie, oskarża o łamanie 
prawa, a niekiedy karze, stosując sankcje dyscyplinarne, zawodowe 
czy karne, a także pociąga do odpowiedzialności cywilnej za tzw. 
wadliwe urodzenie. W tym ostatnim przypadku traktuje się bowiem 
urodzenie chorego i niechcianego dziecka jako źródło zawinionej 
przez lekarza szkody, którą ponosi matka lub rodzina. 

W debacie etycznej i prawnej problem sprowadza się do tego, 
czy dziecko poczęte powinno być traktowane w kategoriach podmio- 
towych (jest kimś): jak każdy inny człowiek, który ma swoje prawa, 
czy też przedmiotowo (jest czymś), to znaczy jedynie jak jakaś cenna 
rzecz, o którą należy się troszczyć tylko w określonych granicach. Je- 
żeli przyjmiemy drugie podejście, to w razie wyboru między intere- 
sami matki (np. choćby jej zdrowie fizyczne czy psychiczne) a utrzy- 
maniem ciąży — przeważać zawsze będzie potrzeba kobiety. Jeżeli 
będziemy traktować dziecko poczęte jako podmiot — wówczas jego 
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interesy, w tym prawo do narodzin, nie będą mogły być w podobnych 
sytuacjach negowane. 

Narasta też wspomniana wyżej tendencja do relatywizacji wartości 
życia. Osoba z niepełnosprawnością intelektualną bądź fizyczną, czy 
po prostu z niską jakością życia, budzi emocje i litość. Wyrażają się one 
często w przekonaniu, że lepiej byłoby dla tego człowieka, gdyby się 
nie urodził. Utrzymuje się, iż dopóki żyją rodzice dziecka, będzie ono 
pod odpowiednią opieką. Natomiast po ich śmierci — doświadczy za- 
pomnienia i opuszczenia. Czasem nawet ludzie wierzący nie potrafią 
sobie uświadomić, że te osoby stanowią w istocie szczególne dobro — 
w nich bowiem objawia się życie jako takie i ze względu na nie winny 
być przyjęte i otoczone szacunkiem, a nie tylko ze względu na osiągnię- 
cia zawodowe lub społeczne, jakie staną się ich udziałem. Doświadcze- 
nie bliskich tych osób pokazuje jednocześnie, że doznają z ich strony 
niezwykle bezinteresownej miłości, ogromnej empatii i przeżywają 
z nimi szczególnie głębokie więzi. Osoby te są dla nas świadkami war- 
tości ludzkiego istnienia i obecności Chrystusa w drugim człowieku. 
Obojętność na ich sytuację, pozostawienie ich bez odpowiedniej opieki 
i wsparcia obciążają po części sumienie każdego z nas. 

W wyniku wskazanego zamieszania moralnego powszechnie przyj- 
muje się pogląd, iż dopuszczalnymi środkami w rozwiązywaniu sytu- 
acji niechcianej ciąży lub dziecka poczętego z niepełnosprawnością jest 
rzekome prawo do aborcji (nazywane prawem do rezygnacji z ciąży) 
lub prawo dostępu do taniej antykoncepcji i środków wczesnoporon- 
nych (stosowanych po współżyciu). Dla par bezdzietnych dopuszcza 
się z kolei — jako alternatywę dalszych starań o dziecko — procedurę 
poczęcia poza ustrojem matki zwaną powszechnie in vitro. Procedura 
ta, znana w hodowli roślin i zwierząt, została wprowadzona do me- 
dycyny i nie jest w istocie procedurą leczniczą. Jej celem jest wytwo- 
rzenie człowieka w laboratorium i przeniesienie go mechanicznie do 
organizmu matki. W procedurze tej tworzy się większą liczbę zarod- 
ków i poddaje się je selekcji. Część z nich jest w przewidywalny sposób 
narażana na zniszczenie lub przeznaczona do zamrożenia. Po to, aby 
zwiększyć szansę powodzenia zabiegu, do organizmu matki przenosi 
się kilka embrionów. Po pewnym czasie sprawdza się ich rozwój i pozo- 
stawia przeważnie jeden z nich — ten najlepiej oceniany. Pozostałe zo- 
stają przeznaczone do selektywnej aborcji, w celu ograniczenia ryzyka 
związanego z ciążą mnogą. Wobec wielkiej popularności w niektórych 
środowiskach tej drogi radzenia sobie z niepłodnością zdziwienie budzi 
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fakt, że skuteczność metody in vitro mierzona liczbą urodzeń w sto- 
sunku do liczby prób zapłodnienia wynosi zaledwie kilka procent. 

Nie do pominięcia w ocenie etycznej metody in vitro są zagrożenia 
zdrowotne. Informacja genetyczna wyznaczająca możliwości rozwoju 
człowieka jest określona już w czasie poczęcia. Decyduje ona o indy- 
widualnych przymiotach osoby, jak też przynależności do gatunku 
ludzkiego. W pierwszych dniach zarodkowego życia człowieka zacho- 
dzą procesy dostosowywania się nowo powstającego organizmu do 
potrzeb dalszego istnienia. Metody sztucznej prokreacji człowieka 
zaburzają ten proces — z uwagi na odmienne warunki środowiskowe, 
w jakich dokonuje się połączenie komórek rozrodczych w laborato- 
rium, w porównaniu do naturalnych warunków organizmu matki. 

Hormony aplikowane kobiecie celem jednoczesnego pozyskiwa- 
nia kilku komórek jajowych (dla ich zapłodnienia in vitro) wpływają 
na cechy genetyczne zarówno tych komórek, jak i na zdrowie kobiety. 
Niekiedy zostaje wywołany tzw. zespół hiperstymulacji jajników z za- 
burzeniami krzepnięcia, obrzękami, zespołem depresyjnym i z zagro- 
żeniem życia włącznie. 

Brak naturalnej bariery biologicznej, która zabezpiecza przed łą- 
czeniem się komórek niedojrzałych lub uszkodzonych genetycznie, 
dodatkowo sprzyja powstawaniu kolejnych zaburzeń u dziecka. Nie- 
rzadko konieczne są następnie procesy naprawcze w postaci różnych 
kosztownych terapii, dźwiganych następnie przez całe społeczeń- 
stwo, a nie przez ośrodki odpowiedzialne za skutki podejmowanych 
praktyk. Notujemy w przypadku tych zabiegów zwiększoną liczbę 
poronień samoistnych i zmian genetycznych, jak też częstsze urodze- 
nia dzieci z wadami rozwojowymi. 

Zagrożenia te wymagają stosowania diagnostyki przedimplanta- 
cyjnej, polegającej na wykrywaniu zmian genetycznych zarodka uzy- 
skanego in vitro. Na tej podstawie dokonuje się selekcji ludzi w fazie 
zarodkowej: zauważone lub podejrzewane zmiany genetyczne stano- 
wią podstawę do decyzji o niszczeniu życia dziecka — jako niechciane- 
go właśnie z powodu zaburzeń genetycznych. Nierzadko dzieci bywa- 
ją też odrzucane na tym etapie ich rozwoju, gdyż są niechcianej przez 
rodziców płci. Toteż metoda in vitro jest kolejnym eksperymentowa- 
niem na człowieku. To „produkcja” człowieka, stanowiąca w istocie 
formę zawładnięcia życiem ludzkim. 

Nadliczbowe embriony są mrożone w celu ich przechowywania 
i ewentualnego wykorzystania w dalszych próbach uzyskania ciąży, 
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jeżeli wcześniejsze próby okażą się nieskuteczne. Już sam ten proces 
uwłacza ludzkiej godności. Zresztą większość zamrażanych i rozmra- 
żanych embrionów obumiera w tym procesie lub staje się niezdolna 
do dalszego zdrowego rozwoju. A przecież embrion to człowiek i każ- 
dy z embrionów okazuje się bezradnym członkiem ludzkiej rodziny, 
którego godność i prawa bezwzględnie podeptano. 


3. Prawda o ludzkiej seksualności 
i odpowiedzialności za dziecko 


Płciowość człowieka określa ludzką tożsamość i kształtuje całe 
jego życie. Nie chodzi tylko o uzdolnienie do współżycia, biologicz- 
nej prokreacji, osobowość, psychikę, emocjonalność, lecz również 
o charakter relacji między kobietą i mężczyzną, w której to relacji 
seksualność buduje między nimi jedność, poczucie bliskości i bez- 
pieczeństwa. Seksualność umożliwia również, aby w sposób zgodny 
z naturalnymi okresami płodności kobiety decydować odpowiedzial- 
nie o swoim potomstwie, z gotowością do przyjęcia każdego dziecka. 
Z tym kontekstem ludzkiej prokreacji kontrastuje technika in vitro, 
w której ta jedność i zespolenie między małżonkami zostają oddzie- 
lone od aktu poczęcia: plemniki uzyskuje się od ojca w akcie samo- 
gwałtu, manipuluje się wielokrotnie organizmem matki, a dziecko 
staje się „produktem”. 

Mając na uwadze właściwe zrozumienie natury relacji między 
małżonkami, należy stwierdzić zgodnie z zamysłem Soboru Wa- 
tykańskiego II, że małżeństwo i miłość małżeńska z natury swej 
skierowane są ku dobru małżonków oraz ku poczęciu, zrodzeniu 
i wychowaniu potomstwa. Dzieci są najcenniejszym darem mal- 
żeństwai w największym stopniu przyczyniają się do dobra samych 
rodziców. Toteż prawdziwy szacunek dla miłości małżeńskiej i cały 
sens życia rodzinnego zmierzają do tego właśnie, aby małżonko- 
wie, nie pomijając pozostałych celów małżeństwa, skłonni byli 
mężnie współdziałać z miłością Boga Ojca, który przez nich wciąż 
powiększa i wzbogaca ludzką rodzinę. Małżonkowie chrześcijań- 
scy powinni być świadomi, że w swoim postępowaniu nie mogą 
kierować się własnym kaprysem. Zawsze mają działać w zgodzie 
z dobrze uformowanym, dostosowanym do prawa Bożego, sumie- 
niem. Decydując się na większą liczbę dzieci i wyrabiając w sobie 
ducha ofiary, nabywają szlachetną, ludzką i chrześcijańską odpo- 
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wiedzialność, jak również zyskują na wielkoduszności (por. Gau- 
dium et spes 50). 

Przedstawiony zamysł Boży wobecludzkiej seksualności został, także 
wśród ludzi Kościoła, przesłonięty przez coraz bardziej rozpowszechnio- 
ną mentalność antykoncepcyjną. Sprawia ona, że nawet katolicy tracą 
chęć bycia rodzicami kolejnych dzieci, zamykają się na życie — z pomocą 
niemoralnych środków przeciwpoczęciowych lub wczesnoporonnych — 
czy wręcz ulegają „pokusie jednego dziecka”. W ten zaś sposób nie tyl- 
ko przyczyniają się do pogłębiającego się kryzysu demograficznego, ale 
również ograniczają swój rozwój duchowo-moralny, zapominają o przy- 
szłości własnej rodziny oraz ryzykują starość spędzaną w samotności. 

Sprzeciw wobec mentalności antykoncepcyjnej, która zafałszo- 
wuje prawdę o ludzkiej seksualności, wymaga przede wszystkim oso- 
bistego, głębokiego nawrócenia. Nakazuje odrzucić dominujący we 
współczesnej kulturze sposób myślenia o dziecku jako o zagrożeniu 
i zbędnym ciężarze, i spojrzeć na nie jako na szansę i bezcenny dar. 
Otwarcie na życie może się wprawdzie łączyć z krzyżem, wiązać z wy- 
rzeczeniami osobistymi i finansowymi — trudno wszelako bez tego 
mówić czy myśleć o postawie prawdziwie chrześcijańskiej. 

Nie tylko antykoncepcja, lecz i domaganie się prawa do aborcji są wy- 
razem tej samej mentalności, która rodzi w człowieku poczucie, że może 
dowolnie manipulować swoim ciałem, jakby nie uczestniczyło w godno- 
ści jego osoby, i decydować o skutkach własnej płodności w inny sposób 
niż współdziałając z naturalnym porządkiem cyklu kobiety oraz dbając 
o czasową wstrzemięźliwość. Antykoncepcja i aborcja to dwie skrajno- 
ści tej samej postawy, wyrażającej się krótko w stwierdzeniu: „nie chcę 
mieć dziecka”. Wyrazem tej postawy jest również zwracanie się ku me- 
todzie in vitro jako sposobowi poczęcia. Tym razem roszczenie brzmi: 
„chcę mieć dziecko” — nawet za cenę powołania go do życia przez obcych 
ludzi w warunkach laboratoryjnych, zabicia lub zamrożenia rodzeństwa 
w najwcześniejszej fazie istnienia. Zwróćmy chociażby uwagę na kon- 
strukcję cytowanych zdań: wyrażają źle rozumiany sens rodzicielstwa — 
jako prawa do decydowania o swoim dziecku, jako prawa do traktowania 
go jak przedmiot swoistej własności. 

Szczególnie niebezpieczne jest formułowanie prawa do aborcji 
ze względu na wadę rozwojową dziecka. Dziecko to ma bezwzględ- 
ne prawo do tego, aby się urodzić, ma prawo kochać i być kochane. 
Domaganie się prawa do aborcji stanowi wyraz wysoce niegodnego 
postępowania, nawet jeśli jego źródłem miałby być lęk lub poczucie 
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źle pojętej odpowiedzialności za dziecko, wyrażanej w słowach: „nie 
udźwignę tego ciężaru”. 

W obu sytuacjach — w dramacie niepłodności, obawie związanej 
z ciążą — Kościół stoi po stronie człowieka. Nie potępia nikogo, stara 
się podpowiadać dobre rozwiązania, w tym realne leczenie przyczyn 
niepłodności, i budzić w sumieniach świadomość godności ludzkie- 
go życia w każdej fazie jego rozwoju. Kościół rozumie pragnienia 
i obawy, ale też przypomina, że dobro nigdy nie może być osiągane 
niegodziwymi metodami i że są zasady moralne, których charakteru 
zobowiązującego nigdy nie wolno zawiesić. W sytuacji, gdy małżon- 
kowie są niezdolni do przekazania życia (w wymiarze fizycznym) cel 
małżeństwa może wypełnić się w wymiarze duchowym i jednocze- 
śnie praktycznym. Chodzi mianowicie o poświęcenie się niepłodnych 
par na rzecz innych lub wielkoduszne przyjęcie do rodziny jednego 
z ogromnej liczby dzieci oczekujących na adopcję. 


4. Nasza postawa 


Sprzeciw wobec wszystkich praktyk wymierzonych w życie ludzkie 
wyraża się najpierw w jednoznacznym opowiedzeniu się po stronie ży- 
cia. Oznacza to zakaz bezczynności, niezajmowania wyraźnego stanowi- 
ska. Konieczne jest zaangażowanie w czynną obronę ludzkiego życia od 
chwili poczęcia. W szerszym społecznym i politycznym wymiarze należy 
zadbać o niedyskryminowanie rodzin i politykę prorodzinną, otoczenie 
szczególną troską rodzin wielodzietnych. Praktycznymi wyrazami takiej 
postawy są: uwrażliwianie ludzkich sumień na prawo do życia każdej 
ludzkiej istoty, niezależnie od jakości jej życia; pomaganie ciężarnym 
matkom, znajdującym się w trudnej sytuacji życiowej, a zwłaszcza na- 
kłanianym do aborcji; prowadzenie okien życia; duchowa adopcja dziec- 
ka poczętego; modlitwa o rozwój kultury życia w dzisiejszym świecie, po- 
czynając od naszej Ojczyzny. Obojętność na los zagrożonych dzieci nie 
jest postawą właściwą dla chrześcijanina, bo pozostawia bezbronnych 
w rękach tych, którzy mają niewrażliwe sumienia na ich prawo do życia. 
Natomiast jednoznaczna postawa uszanowania i chronienia każdego 
życia ludzkiego, także chorego i słabego, ma wymiar chrześcijańskiego 
świadectwa — ukochania życia, ukochania bliźniego, a nade wszystko 
umiłowania Boga, dawcy i „miłośnika życia” (Mdr 11,26). 

Nie wolno poprzestać na deklaracjach. Wielu chrześcijan staje 
wobec dramatycznych decyzji, dotyczących odebrania życia niena- 
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rodzonemu. Trzeba jednoznacznie powtórzyć: nie wolno czynić zła, 
aby osiągnąć dobro. Żadne działanie, które prowadzi do zagrożenia 
życia człowieka (także we wczesnych stadiach rozwoju) lub wprost 
do zabójstwa, nie da się usprawiedliwić nawet najbardziej wzniosłym 
celem. Źle realizowane pragnienie stania się rodzicami — ze zgodą na 
„poświecenie” w tym celu kilku kolejnych istnień ludzkich (dzieci nad- 
liczbowe, „zdefektowane”, usunięte, bo po wszczepieniu do macicy 
rozwijało się ich „za dużo”) — obciąża sumienie winą za ich śmierć. 

Chrześcijanin musi troszczyć się o prawdę. Dlatego jego zadaniem 
jest też demaskowanie kłamstw, wśród których szczególnie wiele 
szkody czynią sugestie, jakoby zapłodnienie pozaustrojowe było le- 
czeniem niepłodności. Ono niczego nie leczy — niepłodni takimi po- 
zostają, a „wyprodukowanie” dziecka powierzają obcym. 


5. Zaangażowanie katolików w życie publiczne 


Świeccy katolicy nie mogą zrezygnować z zaangażowania w życie 
publiczne: z troski o szeroko rozumiane dobro wspólne, z uczestnic- 
twa w wyborach, aktywnego wspierania takich rozwiązań społecz- 
nych i prawodawczych, które są zgodne z chrześcijańskim sumieniem. 
Ich zadaniem jest „przenikanie duchem chrześcijańskim doczesnego 
porządku” ze świadomością, że rządzi się on swoimi prawami (por. 
Nota doktrynalna Kongregacji Nauki Wiary dotycząca pewnych kwe- 
stii związanych z udziałem i postawą katolików w życiu politycznym, 
pkt 1, dalej: nota). Zadanie to obejmuje między innymi obronę życia 
ludzkiego. Jest to szczególnie ważne obecnie, kiedy próbuje się na- 
rzucić pogląd, że nie ma żadnych niezmiennych wartości uniwersal- 
nych, prawo powinno być tylko wyrazem woli większości, otwarte na 
pluralizm światopoglądowy, kulturalny i polityczny. W imię fałszywie 
pojmowanej tolerancji oczekuje się, wręcz — żąda od katolików, aby 
zrezygnowali z wnoszenia do życia społeczno-politycznego tego, co 
zgodnie z wiarą uznają za prawdziwe i słuszne. Doświadczenie po- 
kazuje, że przekonania katolików są dziś spychane na margines dys- 
kusji społecznych jako anachroniczne. Katolikom niemal nie wolno 
publicznie przeciwstawiać się głoszeniu prawa do decydowania o ro- 
dzicielstwie. Dotyczy to zwłaszcza kwestii związanych ze złem an- 
tykoncepcji, procedury in vitro, aborcji, ideologii gender, instytucjo- 
nalizacji związków osób tej samej płci, promocji wzorców zachowań 
społecznych, które są sprzeczne z tradycyjnym modelem rodziny. 
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Tymczasem katolicy powinni być dumni ze swoich przekonań, gdyż 
w centrum ich wiary stoi nie tylko powszechne ojcostwo Boga, Stwór- 
cy i Odkupiciela człowieka, ale także osobowa godność każdego bez 
wyjątku człowieka oraz godność jego sumienia, które rozbrzmiewa 
kanonem wartości uniwersalnych i niezmiennych, a zwłaszcza praw- 
dy, miłości, sprawiedliwości i solidarności. 

Obowiązkiem każdego katolika biorącego udział w życiu publicz- 
nym jest wierność nauczaniu Kościoła katolickiego isamemu Chrystu- 
sowi. Nie może być mowy o jakimkolwiek kompromisie w kwestiach 
wiary i moralności. Podstawowym obowiązkiem osoby zaangażowa- 
nej w działanie na rzecz dobra wspólnego jest dbanie o jednoznacz- 
ność, a jej postawa musi być czytelna dla innych. W każdej sytuacji 
katolik ma być świadkiem Chrystusa. Może się to dla niego wiązać 
z dużą odpowiedzialnością społeczną, osobistymi wyrzeczeniami, 
tym, że stanie się przedmiotem publicznej krytyki, dystansowania 
się od niego czy nawet odrzucenia. Nie do przyjęcia jest dla katolika 
dualizm postaw, a więc wyznawanie innych zasad w życiu prywat- 
nym, a innych w zaangażowaniu publicznym i opowiadanie się za 
rozwiązaniami sprzecznymi z wyznawaną wiarą. W ramach wyzna- 
czonych przez chrześcijańską roztropność możliwe jest korzystanie 
z „procedury dyplomatycznej", rozumianej jako umiejętność mądrego 
życiowo postępowania, uznającego zasady funkcjonowania instytucji 
demokratycznych, a umożliwiającego odpowiedzialne uczestnictwo 
w społecznej czy politycznej dyskusji. Rozsądne zaangażowanie kato- 
lika w życie publiczne oznacza więc roztropność i prawość w osiąganiu 
celów. Jednym z nich jest budowa uczciwego autorytetu i obecność 
w miejscach decydujących o tworzeniu i stosowaniu prawa. Dlatego 
też konieczne wydaje się przyjęcie strategii postępowania w przypad- 
ku, gdy nie jest możliwe osiągnięcie rozwiązań najbardziej pożąda- 
nych. Jan Paweł II w związku z sytuacją, w której nie byłoby możliwe 
odrzucenie lub całkowite zniesienie prawa o przerywaniu ciąży — sko- 
ro już weszło w życie lub zostało poddane głosowaniu — wskazał, że 
„parlamentarzysta, którego osobisty absolutny sprzeciw wobec prze- 
rywania ciąży byłby jasny i znany wszystkim ludziom, postąpiłby 
słusznie, udzielając swego poparcia propozycjom, których celem jest 
ograniczenie szkodliwości takiej ustawy i zmierzających w ten spo- 
sób do zmniejszenia jej negatywnych skutków na płaszczyźnie kultu- 
ry i moralności publicznej” (EV 73). Dlatego też możliwy jest udział 
w kompromisie politycznym, ale tylko wówczas, gdy służy to osiąga- 
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niu większego dobra, a nie jako metodą rozwiązywania problemów 
etycznych lub wyznaczania kryteriów dobra. W przypadku aborcji 
rozwiązaniem docelowym jest m.in. prawo nieakceptujące wskazanie 
eugeniczne do zabicia dziecka, a w przypadku in vitro — odrzucające 
tę procedurę jako zagrażającą godności oraz życiu lub zdrowiu dziec- 
ka we wczesnym stadium jego rozwoju. 

Ogromnym zagrożeniem dla katolików zaangażowanych w kształ- 
towanie życia publicznego, zarówno w wymiarze ogólnopaństwo- 
wym, jak i samorządów lokalnych oraz działalności pozarządowej, 
zdaje się ich osamotnienie. Często się zdarza, że nawet nie uzyskują 
dostatecznego wsparcia duchowego, pomocy w kształtowaniu ich su- 
mienia i podpowiedzi co do postępowania zgodnego z wiarą katolic- 
ką. W publicznej ocenie ich działalności politycznej — co jest natural- 
ne — pojawia się niekiedy tendencja do krytyki i nieufności ze strony 
innych członków Kościoła. Stawiany bywa zarzut braku radykalizmu 
lub uczestniczenia w gremiach, które nie spotykają się z pełną akcep- 
tacją ze strony niektórych katolików. Należy wszelako pamiętać, że 
podstawowym zadaniem ludzi wiary jest — powtórzmy — być obec- 
nymi w świecie polityki. Ich współdziałanie przy osiąganiu kompro- 
misów politycznych ma zapewnić, aby ochrona wartości, podykto- 
wanych przez chrześcijańskie sumienie, była możliwie najpełniejsza 
— w określonych warunkach i okolicznościach ich działania. Kościół 
i każdy wierny jest odpowiedzialny za prawidłową formację sumie- 
nia. Trzeba znać i rozumieć warunki działania w sferze publicznej, 
które rodzą nieustanne zagrożenia dla wierności w dokonywanych 
wyborach moralnych. 

Politycy i parlamentarzyści stają wobec szczególnej odpowiedzial- 
ności, gdy podejmują decyzje dotyczące sprawy życia i godności czło- 
wieka. Gdy postępują zgodnie z prawym i dobrze uformowanym sumie- 
niem należy się im szczególna wdzięczność i uznanie, którą i przy tej 
okazji trzeba wyrazić. Żyć w zgodzie ze swymi przekonaniami, umieć je 
uzasadnić i bronić — nawet narażając się na konsekwencje, które będą 
im dawkowane przez logikę koniunkturalnej walki o władzę -jest tytu- 
łem do uznania ich wielkości i wierności wyznawanym ideałom. 


Dokument przyjęty na 361. Zebraniu Plenarnym 
Konferencji Episkopatu Polski 
Warszawa, dnia 5 marca 2013 r. 


Wrocławskie Wiadomości Kościelne - Konferencja Episkopatu Polski 


5. 
LIST 


do kapłanów na Wielki Czwartek 2013 r. 


Umiłowani Bracia w kapłaństwie! 


W Roku Wiary pragniemy razem powrócić do dnia naszych świę- 
ceń, abyśmy wspominając je, mogli na nowo rozpalić w sobie dar 
Boga, otrzymany przez nałożenie rąk (por. 2 Tm 1,6). Ogień tego 
charyzmatu przyjęliśmy dzięki wierze, i tylko dzięki niej może być 
rozpalany i podtrzymywany. „Podwoje wiary”, które przekroczyli- 
śmy w chrzcie świętym, dzięki Bożym zamiarom otwarły przed nami 
w Kościele drogę, która poprowadziła nas do Wieczernika sakramen- 
tu święceń. Chciejmy jeszcze raz uważnie rozważyć, jakiej godności 
w Kościele dostąpiliśmy, abyśmy mogli nadal wielkodusznie podążać 
drogą wiary i jeszcze wyraźniej ukazywać radość i odnowiony entu- 
zjazm, który zrodził się ze spotkania z Chrystusem w Wieczerniku 
święceń (por. Porta fidei, nr 112). 

Jakże bliskie, w kontekście obrzędu nałożenia rąk, stają się dla nas 
słowa psalmu, które cyklicznie powracają w brewiarzowej modlitwie: „Ty 
ogarniasz mnie zewsząd i kładziesz na mnie swą rękę” (Ps 139, 5). Wia- 
ra kapłana polega na tym właśnie, iż ufa dozgonnie Temu, który w dniu 
święceń udzielił mu sakramentalnej mocy. Jemu powierza się całkowicie 
i ufa, że do końca dni będzie ogarniał go zewsząd swą Boską miłością. 
Taka wiara rodzi się z osobowego przylgnięcia do Boga (por. KKK, 150). 


1. Łaska święceń i ludzka słabość 


W liście do kapłanów bł. Jan Paweł II napisał: „Musimy często po- 
wracać w duchu do Wieczernika, gdzie zwłaszcza my, kapłani, może- 
my czuć się w pewnym sensie «u siebie»” (List do Kapłanów na Wiel- 
ki Czwartek, 2000, nr 3). Wróćmy więc „do siebie”, do Wieczernika, 
w którym Chrystus, Najwyższy Kapłan rozpalił w nas ogień miłości 
i wlał w kruche naczynie naszego życia swoją odwieczną łaskę sakra- 
mentu święceń. Dar kapłaństwa raz przyjęty, już w nas nie zaniknie, 
ale trwać będzie na wieki, pomimo naszej słabości. 
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Niech w duchowym powrocie do Wieczernika towarzyszy nam po- 
ruszająca rozmowa Jezusa z Piotrem, zapisana w Ewangelii św. Łu- 
kasza. Dialog miał miejsce podczas Ostatniej Wieczerzy, po ustano- 
wieniu sakramentu Eucharystii i święceń. Jezus rozmawia z Piotrem 
o jego wierze. Daje mu do zrozumienia, że wiara będzie dla jego życia 
i posługi decydująca w dochowaniu wierności: „Szymonie, Szymonie, 
oto szatan domagał się, żeby was przesiać jak pszenicę; prosiłem za 
tobą, żeby nie ustała twoja wiara. Ty ze swej strony utwierdzaj twoich 
braci” (Łk 22, 31-32). Słowa te musiały wstrząsnąć Piotrem. Zareago- 
wał zakłopotaniem. W jego sercu napełnionym miłością i fascynacją 
pojawił się lęk. 

Zakłopotanie, które przeżył Piotr, jest nam bliskie. Przyjmowali- 
śmy dar kapłaństwa z poczuciem własnej kruchości i ze świadomo- 
ścią, że w przestrzeń naszego życia naznaczonego łaską kapłaństwa 
będzie usiłował wejść grzech. Musimy z pokorą uznać, że na dziejach 
kapłaństwa, podobnie jak na historii każdego człowieka, ciąży brze- 
mię ludzkiej słabości będącej skutkiem grzechu pierworodnego (por. 
Jan Paweł II, List do kapłanów na Wielki Czwartek, 2000, nr 6). „Ist- 
nieją niestety także nigdy nie dość opłakane sytuacje, w których sam 
Kościół musi cierpieć ze względu na niewierność niektórych swych 
sług” (Benedykt XVI, List do kapłanów na Rok Kapłański, 2009). 

Te „opłakane sytuacje” zdarzają się również w Kościele w Polsce 
budząc niepokój i zamieszanie pośród wiernych. Odchodzą z Ko- 
ścioła znani duszpasterze zarówno diecezjalni jak i zakonni, kapłani 
młodzi tuż po święceniach i księża z dużym doświadczeniem dusz- 
pasterskim. Grzech odejścia jest ukazywany przez media jako przy- 
kład odwagi, a jego „bohaterowie” znajdują się w centrum uwagi 
mediów. Dotyka nas grzech zdrady Mistrza, jak grzech Judasza. Za- 
nika poczucie winy i odpowiedzialności za kapłaństwo i powierzony 
Lud Boży. 

W rozmowie z Piotrem, Pan Jezus uświadamia nam jednak, 
że misterium iniquitatis może być przezwyciężone przez wymodlo- 
ną i strzeżoną wiarę. Każdego dnia nie przestaje wołać za nami do 
Ojca, aby wiara nasza nie ustała i aby utwierdzała innych. Czyni to 
zwłaszcza, gdy in persona Christi sprawujemy Eucharystię. My ze 
swej strony, przed przyjęciem Jego Ciała i Krwi Pańskiej, powtarza- 
my z pokorą: „Nie pozwól mi nigdy odłączyć się od Ciebie”. Wyzna- 
jemy tym samym, że każdy dzień wierności w kapłaństwie jest łaską, 
wyproszoną przez Jezusa u Ojca, za cenę Jego ofiary z życia. 


Wrocławskie Wiadomości Kościelne - Konferencja Episkopatu Polski 


2. Adoracja i uniżenie 


Do tajemnicy święceń zbliżaliśmy się w postawie całkowitego uko- 
rzenia, kładąc się krzyżem na ziemi, dotykając posadzki kościoła. Bł. 
Jan Paweł II wspominając dzień swoich święceń napisał: „W tej posta- 
wie leżenia krzyżem przed otrzymaniem święceń wyraża się najgłęb- 
szy sens duchowości kapłańskiej” (Jan Paweł II, Dar i tajemnica). Po- 
stawa leżenia krzyżem wyraża adorację Majestatu Boga i wdzięczną 
świadomość niczym niezasłużonej łaski kapłaństwa. Wyraża również 
najgłębsze uniżenie siebie, akt pokuty i najusilniejszą modlitwę. Nie 
może być jednak kojarzona jedynie z obrzędem święceń. Potrzebuje- 
my stałego trwania w tej postawie, ilekroć sprawujemy Najświętsze 
Tajemnice. Niezasłużony dar kapłaństwa całkowicie nas przerasta. 
Nosimy go w kruchych naczyniach (por. 2 Kor 4, 7). Aby go traktować 
z szacunkiem i uważnie strzec, musimy nieustannie wychowywać sie- 
bie do adoracji, pokuty i modlitwy. Każdy akt pokuty przed celebracją 
Mszy świętej przypomina nam o tym. 

Drodzy Kapłani! W Wielki Piątek, jak co roku, powtórzymy 
z wiarą gest prostracji i uniżenia. W ten sposób, obejmując całym 
sobą Chrystusa Ukrzyżowanego, wyznamy wobec wiernych, że tak 
samo jak oni potrzebujemy ciągłego nawracania i łaski zbawienia. 
Uznając publicznie, w geście prostracji, własną grzeszność i potrze- 
bę łaski, włączymy się w modlitwę samego Jezusa, który prosi za 
nas o wiarę, jak ongiś prosił o nią dla Piotra. Niech nasza modlitwa, 
która płynąć będzie z tylu świątyń rozsianych po Polsce i poza jej 
granicami, połączy nas we wspólnym błaganiu za siebie nawzajem, 
aby nieprawości i niewiara nie zmiotły nas z drogi powołania, by- 
śmy nie stali się jak liść miotany wiatrem niewierności, ale dojrze- 
wali jak dorodna pszenica, która wyda obfity plon na niwie Kościoła 
Chrystusowego. 


3. Dozgonna wierność 


W najważniejszym momencie święceń, przez nałożenie rąk bi- 
skupa, Chrystus, Najwyższy Kapłan wziął nas w swoje szczególne 
posiadanie. On zapewnia nas, jak kiedyś Piotra: „Nie bój się, odtąd 
ludzi będziesz łowił” (Łk 5,10). On namaścił nasze dłonie, aby stały 
się Jego rękami i przekazywały Jego miłość światu. Chrystus dał nam 
moc, aby chleb i wino stawały się Jego Ciałem i Krwią na ołtarzach 
świata. Dlatego wymaga od nas, aby te dłonie były zawsze czyste i nie 
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przywiązywały się do rzeczy materialnych (por. Benedykt XVI, Homi- 
lia podczas Mszy św. Krzyżma, Wielki Czwartek, 2006). 

W momencie święceń, gestowi nakładania rąk towarzyszyła ci- 
sza, podkreślająca tajemnicę Bożego działania. W tej ciszy z naszych 
serc wydobywała się modlitwa i słyszeliśmy osobiste zapewnienie 
Mistrza: „Prosiłem za tobą...”. Modlitewna cisza, która zapanowała 
w najważniejszym momencie naszych święceń, jest dla nas stałym 
zaproszeniem, abyśmy zawsze szukali ciszy na modlitwę, kontem- 
plowali naszą nierozerwalną przynależność do Chrystusa i rozważali 
całkowite oddanie się Jemu. 

W ciszy modlitwy szukamy więc wytchnienia po trudach codzien- 
nego życia duszpasterskiego ostrzegając się wzajemnie przed nad- 
miernym aktywizmem. Ojciec Święty Benedykt XVI w czasie spo- 
tkania z kapłanami w Archikatedrze Warszawskiej 25 czerwca 2006 
przestrzegał przed przyjmowaniem wzorców kapłana urzędnika, 
menadżera, organizatora akcji charytatywnych, zachęcając do pogłę- 
biania życia modlitwy. Mistrzami życia duchowego są dla nas: bł. Jan 
Paweł II, bł. ks. Jerzy Popiełuszko oraz Słudzy Boży: ks. kard. Stefan 
Wyszyński, ks. Franciszek Blachnicki. 


4. Świadectwo życia 


W dniu święceń usłyszeliśmy słowa modlitwy konsekracyjnej: 
„Ojcze wszechmogący, daj tym swoim sługom godność prezbiteratu; 
odnów w ich sercach Ducha świętości; niech wiernie pełnią przyjęty 
od Ciebie, Boże, urząd posługiwania kapłańskiego”. Słowa te, stano- 
wiące najistotniejszą część święceń, przypominają nam, że godność 
kapłaństwa nie pochodzi od ludzi, ale jest darem Boga. Nie można 
jej ani żądać, ani sobie zaskarbić, ani przywłaszczać. Modlitwa świę- 
ceń przywołuje modlitwę samego Jezusa, który prosi za nami usil- 
nie, abyśmy godnie, święcie i wiernie przeżyli kapłaństwo. Godność 
prezbiteratu domaga się od kapłana świętości i wierności. Kościół 
i wszyscy ludzie mają prawo oczekiwać od nas postawy godnej ka- 
płana. Godność, świętość i wierność mają być widoczne w naszym 
człowieczeństwie, w ewangelicznym stylu życia, w kulturze słowa, 
a także w zewnętrznym sposobie bycia. 

Nowa ewangelizacja, do której wzywa nas dzisiaj Kościół, wymaga 
od nas postawy wiary pewnej i wypróbowanej. Słowa Pana Jezusa skie- 
rowane do Piotra — „gdy się nawrócisz, utwierdzaj swoich braci” — przy- 
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pominają, że bez osobistego nawrócenia nie staniemy się oparciem 
dla innych ludzi. Przyprowadzimy do Boga naszych braci i siostry nie 
przez wielomówstwo i elokwencję, ale przez pokorne, autentycznie 
ewangeliczne życie. To ono jest najskuteczniejszym sposobem prze- 
konywania, ponieważ uwiarygodnia nasze słowa i nadaje im właści- 
wą moc. Słowa pozbawione świadectwa ewangelicznego życia nie tyl- 
ko straciłyby na wartości, ale podważałyby wiarygodność głoszonej 
Ewangelii. 

Po dziś dzień pozostają aktualne słowa Papieża Pawła VI z Ency- 
kliki Evangelii nuntiandi: „Człowiek naszych czasów chętniej słucha 
świadków, aniżeli nauczycieli; a jeśli słucha nauczycieli, to dlatego, 
że są świadkami” (Evangelii nuntiandi, nr 41). To właśnie przez wia- 
rygodność kapłańskiego życia nadajemy moc ewangelizacji, w którą 
się angażujemy. „Ewangelizować może tylko ten, kto sam poddał 
się i poddaje ewangelizacji, kto jest gotów dać się odnowić duchowo 
przez spotkanie i życiowe zjednoczenie z Jezusem Chrystusem. Może 
przekazywać wiarę, jak daje nam o tym świadectwo apostoł Paweł: 
«Uwierzyłem, dlatego przemówiłem» (2 Kor 4, 13)” (Lineamenta XIII 
Synodu Biskupów, nr 22). Bądźmy zatroskani o wewnętrzną spójność 
między naszym życiem i nauczaniem. Św. Grzegorz z Nazjanzu, już 
jako młody kapłan, radykalnie postrzegał swoją kapłańską posługę: 
„Trzeba zacząć od oczyszczenia siebie, zanim będzie się oczyszczało 
innych; trzeba posiąść naukę, by móc uczyć; trzeba stać się światłem, 
by oświecać, samemu zbliżyć się do Boga, by innych do Niego przybli- 
żać, być uświęconym, by uświęcać...” (Orationes, 2, 71). 


5. Życiodajna więź z Chrystusem 


Ręce włożone na naszą głowę i olej krzyżma na naszych dłoniach 
przypominają nam, że nie posiadamy mocy, która pochodziłaby od 
nas, ale że nasze kapłaństwo jest w „rękach” działającego z mocą Du- 
cha Świętego. Otrzymaliśmy tę samą moc, którą Ojciec namaścił swe- 
go Syna w Duchu Świętym. Owa moc została nam udzielona nie jako 
osobisty przywilej, nie dla własnych celów, ale po to, byśmy uświę- 
cali powierzonych nam wiernych, głosili z mocą Słowo i sprawowali 
Eucharystię. Nałożenie rąk i namaszczenie podkreślają także nasze 
osobiste związanie się z Chrystusem i całkowite oddanie się do Jego 
dyspozycji. Używanie sakramentalnej mocy dla jakichkolwiek innych 
celów jest zdradą tej więzi i wielką raną dla Kościoła. Otwierając na- 


75 


76 


Wrocławskie Wiadomości Kościelne - Konferencja Episkopatu Polski 


sze dłonie na przyjęcie namaszczenia krzyżmem, wyznaliśmy, że bez 
Chrystusa nic uczynić nie możemy (por. J 15, 5), że oddajemy Mu 
nasze ręce, aby mógł przez nie obdarowywać świat swoją miłością 
i utwierdzać braci w wierze. 

Przed przyjęciem święceń kapłańskich każdy został osobiście za- 
pytany: „Czy chcesz coraz ściślej jednoczyć się z Chrystusem, Najwyż- 
szym Kapłanem (...) i razem z Nim poświęcać się Bogu za zbawienie 
ludzi?”. Odpowiedzieliśmy: „Chcę”. Przylgnięcie do Chrystusa przez 
osobistą więź jest ostateczną racją bytu kapłana. Oznacza równocze- 
śnie dążenie do takiego utożsamienia z Chrystusem, które jest moż- 
liwe przez przekraczanie własnego egoizmu i rezygnację z szukania 
samospełnienia w Kościele. Zakłada gotowość do całkowitego wyda- 
nia siebie na służbę braciom, aby w kapłaństwie hojnie służyć innym, 
a nie posługiwać się kapłaństwem dla własnych celów (por. Benedykt 
XVI, Homilia podczas Mszy św. Krzyżma, Wielki Czwartek, 2012.) 
Taka gotowość i hojność możliwa jest wyłącznie dzięki życiodajnej 
łączności z Chrystusem. Utrata tej łączności prowadzi do zagubie- 
nia własnej tożsamości i wejścia w rolę „pracownika społecznego”, 
a w ostateczności grozi zdradą samego kapłaństwa Chrystusowego 
(Benedykt XVI, Sympozjum „Wierność Chrystusa, wierność kapłana”, 
2010). O tę łączność winniśmy troszczyć się szczególnie dziś, kiedy 
jesteśmy świadkami wzmożonych ataków na Kościół i kapłanów. 
W pewnych mediach zarzuca się nam zachłanność i ukrywanie sła- 
bości, przy równoczesnym promowaniu i narzucaniu nieporządku 
moralnego. Tym bardziej więc powinniśmy pamiętać o wzajemnej 
modlitwie i wspieraniu się w trudnościach. Pamiętajmy o wspólno- 
tach i ruchach, które pomagają w rozwijaniu duchowości kapłańskiej. 
Korzystajmy z czasopism, które służą księżom jak Ateneum Kapłań- 
skie, Pastores oraz z książek poświęconych duchowości kapłańskiej. 

Posłuszeństwo Chrystusowi i Kościołowi jest szczególnym wyra- 
zem życiodajnej więzi z Bogiem. Przywołując raz jeszcze nauczanie 
Benedykta XVI ze Mszy Krzyżma z ubiegłego roku, który nawiązał 
do pojawiających się niektórych środowiskowych nawoływań do od- 
nowy Kościoła na drodze nieposłuszeństwa i kontestacji, zapytaj- 
my: „Czy nieposłuszeństwo jest rzeczywiście jakąś drogą? Czy można 
w nim wyczuć coś z utożsamiania się z Chrystusem, które stanowi 
warunek wstępny autentycznej odnowy, czy też raczej jedyne roz- 
paczliwe parcie, żeby coś zrobić, żeby przeobrazić Kościół według na- 
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szych życzeń i wyobrażeń? Odpowiedź jest jasna: Zbawienie świata 
i człowieka dokonało się na drodze posłuszeństwa i miłości. Krzyż 
jest znakiem przylgnięcia do Boga i Jego świętej woli. Dlatego Ko- 
ściół budowany jest najbardziej nie tam, gdzie organizuje, reformuje, 
rządzi, ale wzrasta tylko w tych i przez tych, „którzy po prostu wie- 
rzą i w nim przyjmują dar wiary, stający się dla nich życiem”. Kościół 
wzrasta przez posłuszeństwo wiary, a więc na drodze przylgnięcia do 
woli Bożej każdego z nas. 


6. „Nauczajcie tego, w co uwierzycie” 


Umiłowani Bracia w kapłaństwie! Gdy po wyjściu z Wieczernika 
święceń udawaliśmy się na naszą pierwszą parafię, staliśmy się nową 
nadzieją Kościoła. Przybywa nam lat, zmieniamy miejsca posługi, 
jednak misja pozostaje niezmiennie ta sama: zapalać, podtrzymywać 
i rozprzestrzeniać ogień chrześcijańskiej miłości wśród wierzących. 
Kościół w Polsce i na całym świecie pilnie potrzebuje świadków wiary 
— przede wszystkim i najpierw pośród duchownych. Kapłan bez wiary 
staje się urzędnikiem instytucji charytatywnej. Na niewiele zdałaby 
się wtedy akademicka erudycja, profesjonalizm w pełnionych zada- 
niach, a nawet dobrze rozwinięta duszpasterska pragmatyka. Ojciec 
Święty Benedykt XVI powiedział do kapłanów w Warszawie: „Wierni 
oczekują od kapłanów tylko jednego, aby byli specjalistami od spo- 
tkania człowieka z Bogiem” (Benedykt XVI, Warszawa, Archikatedra 
św. Jana, 25.05.2006). Bądźcie świadkami żywej wiary! Uwierzcie 
w wasze kapłaństwo! Szanujcie je i kochajcie! 

Kończąc, pragniemy wyrazić naszą solidarność z wszystkimi ka- 
płanami gorliwie pracującymi w winnicy Pańskiej w naszej Ojczyź- 
nie i poza jej granicami. Maryja, Matka Kapłanów i Wspomożyciel- 
ka Wiernych, niech strzeże naszej kapłańskiej wiary; niech pomoże 
odnowić i zachować pierwotną miłość do Boga i Kościoła, jaką były 
napełnione nasze serca w dniu święceń i wzrastać w świętości. 

Na trud kapłańskiej posługi z serca Wam błogosławimy. 


Podpisali: Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi 
obecni na 361. Zebraniu Plenarnym Konferencji Episkopatu Polski 
Warszawa, dnia 6 marca 2013 r. 
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6. 
LIST 


Episkopatu Polski na Niedzielę Miłosierdzia Bożego, 
7 kwietnia 2013 r. 


1. Źródło Bożego Miłosierdzia 


Zmartwychwstały Chrystus pozdrawia nas dziś trzykrotnie wy- 
mownymi słowami:Pokój wam! Ukazując zaś swym uczniom przebi- 
te ręce i bok, dodaje: Weźmijcie Ducha Świętego! Którym odpuścicie 
grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzyma- 
ne (J 20, 22b-23). W przeżywanym Roku Wiary słowa te stają się 
zwiastunem prawdziwego pokoju serca oraz tej nadziei, która ma 
swoje źródło w tajemnicy krzyżowej drogi, męki i śmierci Jezusa, 
a nade wszystko Jego chwalebnego zmartwychwstania. Miłosierny 
Pan daje nam udział w swoim zwycięstwie nad śmiercią, grzechem 
i Szatanem. W spotkaniu zaś z Tomaszem Apostołem wzywa nas do 
żywej wiary, która nie potrzebuje zewnętrznych dowodów, lecz har- 
monii umysłu i serca ucznia — z umysłem i sercem Mistrza! 

Na przełomie tysiącleci, podczas kanonizacji Siostry Faustyny 
Kowalskiej, bł. Jan Paweł II zaprosił także nas do spotkania z Miło- 
siernym Panem. Stawiał wówczas wobec wiernych całego świata za- 
sadnicze pytanie o przyszłość, chcąc nam ukazać także jasne światło 
nadziei: „Co przyniosą nam nadchodzące lata? Jaka będzie przy- 
szłość człowieka na ziemi? Nie jest nam dane to wiedzieć. Jest jednak 
pewne, że obok kolejnych sukcesów nie zabraknie niestety także do- 
świadczeń bolesnych. Ale światło Bożego Miłosierdzia, które Bóg ze- 
chciał niejako powierzyć światu na nowo poprzez charyzmat Siostry 
Faustyny, będzie rozjaśniało ludzkie drogi w trzecim tysiącleciu.” 

„Konieczne jest jednak — mówił nasz Błogosławiony Papież — aby 
ludzkość, podobnie jak niegdyś apostołowie, przyjęła dziś w wieczer- 
niku dziejów Chrystusa zmartwychwstałego, który pokazuje rany po 
ukrzyżowaniu i powtarza: Pokój wam!Trzeba, aby ludzkość pozwoliła 
się ogarnąć i przeniknąć Duchowi Świętemu, którego daje jej zmar- 
twychwstały Chrystus. To Duch leczy rany serca, obala mury odgra- 
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dzające nas od Boga i od siebie nawzajem, pozwala znów cieszyć się 
miłością Ojca i zarazem braterską jednością”. 

W czasie kolejnych dni Wielkiego Postu, który przeżywaliśmy, 
próbowaliśmy, z pomocą Bożej łaski, obalić mury odgradzające nas 
od Boga i siebie nawzajem. Wciąż trzeba nam jednak Bożej pomocy, 
aby uleczyć rany serca i w pełni cieszyć się miłością Boga oraz brater- 
ską jednością naszych sióstr i braci. 


2. Kształtowanie wyobraźni Miłosierdzia 


Od roku 2000 dzisiejsza uroczystość przeżywana jest w całym Ko- 
ściele jako „Niedziela Miłosierdzia Bożego”. Co roku liturgia tego dnia 
niejako wytycza nam szlak miłosierdzia. Jest to szlak, który odbu- 
dowuje prawdziwą więź człowieka z Bogiem, a równocześnie tworzy 
między ludźmi nowe, cenne relacje: przebaczenia, miłości i brater- 
skiej solidarności. „Nie jest łatwo — jak mówił bł. Jan Paweł II — miło- 
wać miłością głęboką, która polega na autentycznym składaniu daru 
z siebie. Tej miłości można nauczyć się jedynie wnikając w tajemnicę 
miłości Boga. Wpatrując się w Niego, jednocząc się z Jego ojcowskim 
Sercem, stajemy się zdolni patrzeć na braci nowymi oczyma, w posta- 
wie bezinteresowności i solidarności, hojności i przebaczenia. Tym 
wszystkim jest właśnie miłosierdzie!” 

Uważne spojrzenie w oczy Jezusa Miłosiernego jest wezwaniem 
do tego, by i nasze spojrzenie na bliźnich stawało się coraz bardziej 
miłosierne. Przebite ręce i stopy Jezusa uświadamiają nam, że nie 
tylko słowa, ale i konkretne czyny miłosierdzia będą świadectwem 
naszego dojrzewania w szkole Jezusa Miłosiernego. On z obra- 
zu: Jezu, ufam Tobie, niejako wychodzi ku nam, pragnie spotkać się 
z każdym osobiście w realiach codziennego życia. Dyskretnie pyta 
o teraźniejszość i przyszłość naszych rodzin, parafii, wspólnot, relacji 
małżeńskich, sąsiedzkich, o atmosferę w miejscach pracy. Stawia py- 
tanie o przeżywanie cierpienia, samotności i niepewności o kolejny 
dzień. Do postawy miłosierdzia musimy ciągle dorastać przy Sercu 
Jezusa Miłosiernego! 

Od tego roku właśnie Niedziela Miłosierdzia Bożego będzie roz- 
poczynać, obchodzony do tej pory w październiku, Tydzień Miłosier- 
dzia. Hasłem tegorocznego Tygodnia są słowa: Wiara żywa uczyn- 
kami. W życiu Kościoła, oprócz liturgii i głoszenia Słowa, właśnie 
posługa miłości stanowi jedną z najważniejszych jego cech. I nawet 
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gdyby wspaniale działały różne organizacje i fundacje charytatyw- 
ne, nikt nie może wyręczyć Kościoła w posłudze miłości. Jej nazwa 
w języku łacińskim brzmi CARITAS. Papież Benedykt XVI napisał: 
„Miłość — caritas — zawsze będzie konieczna, również w najbardziej 
sprawiedliwej społeczności. Nie ma takiego sprawiedliwego porząd- 
ku państwowego, który mógłby sprawić, że posługa miłości byłaby 
zbędna. (...) Zawsze będzie istniało cierpienie, które potrzebuje po- 
cieszenia i pomocy. Zawsze będzie samotność. Zawsze będą sytu- 
acje materialnej potrzeby, w których konieczna jest pomoc w duchu 
konkretnej miłości bliźniego” (Deus caritas est, 28). Ten sam Papież, 
podczas spotkania z chorymi w Sanktuarium Bożego Miłosierdzia 
w Łagiewnikach, zwracając się do osób, które posługują wśród nich, 
powiedział wprost: „...ręce ludzi, którzy wam pomagają w imię mi- 
łosierdzia, niech będą przedłużeniem tych Bożych dłoni”. Tak więc 
z doświadczenia Bożej miłości rodzi się pragnienie, by samemu — na 
miarę swoich możliwości — okazywać miłosierdzie bliźnim. 


3. Miłosierdzie poprzez czyn, słowo i modlitwę 


Caritas — taką też nazwę nosi kościelna organizacja charytatywna, 
która w sposób zorganizowany i systematyczny pomaga potrzebu- 
jącym na całym świecie. Trudno wymienić wszystkie jej działania, 
jednak warto wiedzieć o tych najważniejszych: okna życia dla porzu- 
conych nowo narodzonych dzieci, leczenie i rehabilitacja chorych, 
domy dla bezdomnych, opieka nad uchodźcami, dożywianie głod- 
nych, natychmiastowa i długofalowa pomoc dla ofiar kataklizmów, 
wspieranie bezrobotnych, wakacje dla dzieci ubogich. Nie chodzi jed- 
nak o swego rodzaju opiekę społeczną, jednorazową akcję, lecz o mi- 
sję, która polega na autentycznej trosce o godność każdego człowieka 
od poczęcia do naturalnej śmierci. Caritas — miłość miłosierna należy 
do misji Kościoła, tak samo jak głoszenie Słowa i wychwalanie Boga 
w liturgii. 

Misja Caritas to więc ogrom działań, wielki rozmach i szeroka fala 
najróżniejszej pomocy, udzielanej codziennie na wszystkich konty- 
nentach, systematycznie i często bez żadnego rozgłosu. Przypomi- 
namy o tym, ponieważ dzisiejsza niedziela jest jednocześnie świętem 
Caritas. Każdy z nas może być dziś dumny, że jest częścią Kościoła, 
w łonie którego dzieje się tak wiele dobra. Możemy dzisiaj dziękować 
Bogu za tysiące pracowników i wolontariuszy Caritas, dla których za- 
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płatą za pracę jest często uśmiech i radość osób obdarowanych. Ich 
codzienna, systematyczna i w cichości wykonywana posługa sprawia, 
że Caritas cieszy się ogromnym autorytetem na całym świecie. 

To właśnie dlatego darczyńcy z wielkim zaufaniem wspiera- 
ją Caritas, wiedząc, że darowane dobra trafią tam, gdzie naprawdę 
są potrzebne. Cieszy fakt, że wielu wiernych w Polsce z zaufaniem 
przekazuje 1% z podatku, wspierając w ten sposób działalność cha- 
rytatywną Kościoła. Caritas jako organizacja, a także poszczególni 
jej pracownicy i wolontariusze są bardzo cenieni w swoich środowi- 
skach. Ogrom czynionego dobra zdumiewa i pokazuje troskę chrze- 
ścijan o wszystkich potrzebujących. 

Kościół zabiega jednak, aby dzieła charytatywne były przepełnio- 
ne autentycznym duchem ewangelicznym. Zachęcamy, aby w każdej 
parafii powstały parafialne oddziały Caritas lub im podobne. Mogą 
się one przyczynić do kształtowania postawy miłosierdzia i wycho- 
wywania w duchu autentycznej miłości bliźniego. Wyrażamy szczere 
uznanie i wdzięczność wszystkim zaangażowanym w charytatywną 
działalność, a zwłaszcza parafialnym, szkolnym i akademickim ze- 
społom Caritas. 


4. Z Bożym iludzkim Miłosierdziem w codzienne życie 


Zmartwychwstały Chrystus poucza nas o potrzebie miłosierdzia 
i wzywa do czynienia miłosierdzia. Żywa wiara przynagla nas, aby- 
śmy na serio potraktowali słowa naszego Mistrza: Błogosławieni mi- 
łosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią (Mt 5,7). Wyrazem doj- 
rzałej wiary są bowiem konkretne czyny miłosierdzia. Przypomina 
nam o nich hasło tegorocznego Tygodnia Miłosierdzia: Wiara żywa 
uczynkami. Niech więc świętowanie dzisiejszej niedzieli umocni na- 
sze serca Bożą łaską, abyśmy nieśli Boże miłosierdzie do bliźnich 
przez konkretne czyny, dobre słowo oraz wytrwałą modlitwę o miło- 
sierdzie dla nas i świata całego! 

W tej codziennej posłudze niech nam towarzyszą słowa św. Siostry 
Faustyny: „Dopomóż mi, Panie, aby ręce moje były miłosierne i peł- 
ne dobrych uczynków, bym tylko umiała czynić dobrze bliźniemu, 
na siebie przyjmować cięższe, mozolniejsze prace. Dopomóż mi, aby 
nogi moje były miłosierne, bym zawsze śpieszyła z pomocą bliźnim, 
opanowując swoje własne znużenie i zmęczenie. Prawdziwe moje od- 
pocznienie jest w usłużności bliźnim. Dopomóż mi, Panie, aby serce 
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moje było miłosierne, bym czuła ze wszystkimi cierpieniami bliźnich. 
Nikomu nie odmówię serca swego” (Dz. 163). 

Na trud wypełniania tego chrześcijańskiego zadania udzielamy 
pasterskiego błogosławieństwa. 


Podpisali: Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi 
obecni na 361. Zebraniu Plenarnym Konferencji Episkopatu Polski 
Warszawa, dnia 6 marca 2013 r. 


7. 
KOMUNIKAT 


w związku z wprowadzeniem do kalendarza liturgicznego 
święta Jezusa Chrystusa, Najwyższego i Wiecznego Kapłana, 
Warszawa, 19 kwietnia 2013 r. 


Biskupi polscy, zgromadzeni na 360. Zebraniu Plenarnym Konferen- 
cji Episkopatu Polski w Zakopanem w dniu 26 listopada 2012 r., pod- 
jęli decyzję, aby wprowadzić na terenie Polski święto Jezusa Chrystusa 
Najwyższego i Wiecznego Kapłana. W następstwie tej decyzji, w dniu 13 
lutego 2013 roku Watykańska Kongregacja ds. Kultu Bożego i Dyscypli- 
ny Sakramentów zatwierdziła dla Kościoła w Polsce nowe święto oraz 
zatwierdziła jego coroczne obchody na czwartek po Niedzieli Zesłania 
Ducha Świętego. 

Pierwsze obchody nowego święta przypadną w tym roku w czwar- 
tek 23 maja. Zachęcając do licznego udziału w tegorocznych i kolej- 
nych obchodach ku czci Jezusa Chrystusa, Najwyższego i Wiecznego 
Kapłana, Biskupi polscy życzą, aby święto, wprowadzone w ostatnich 
dniach pontyfikatu papieża Benedykta XVI i będące dla Kościoła 
w Polsce niejako jego testamentem duchowym, przyczyniało się do 
pogłębiania świętości życia duchowieństwa i stało się inspiracją do 
modlitwy o nowe, święte i liczne powołania do służby kapłańskiej. 


+ Wojciech Polak 
Sekretarz Generalny Konferencji Episkopatu Polski 
Warszawa, dnia 19 kwietnia 2013 roku 
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8. 
KOMUNIKAT 


Abp Marian Gołębiewski przechodzi na emeryturę. 
Bp Józef Kupny — metropolitą wrocławskim, 
Warszawa, 18 maja 2013 r. 


Ojciec Święty Franciszek: 


1. Przyjął rezygnację Księdza Arcybiskupa Mariana Gołębiewskiego 
z posługi arcybiskupa metropolity wrocławskiego, złożoną zgodnie z kan. 
401 $ 1 Kodeksu Prawa Kanonicznego. 


2. Mianował arcybiskupem metropolitą wrocławskim dotychczaso- 
wego biskupa pomocniczego archidiecezji katowickiej Józefa Kupnego. 


Warszawa, 18 maja 2013 r. 


+ Celestino Migliore 
Nuncjusz Apostolski 
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1. 
KOMUNIKAT 


do Księży Proboszczów 
dotyczący niedzieli adoracyjnej w Roku Wiary, 
Wrocław, 26 kwietnia 2013 r. 


Ojciec Święty Benedykt XVI, ogłaszając ROK WIARY, zwrócił uwagę, 
aby w tym szczególnym czasie łaski „z większym zaangażowaniem 
celebrować wiarę w liturgii, a zwłaszcza w Eucharystii”. Dlatego ka- 
lendarz wydarzeń w Roku Wiary, zaaprobowany przez Benedykta 
XVI, przewiduje, iż w niedzielę, 2 czerwca 2013 roku, o godz. 17.00, 
Ojciec Święty będzie przewodniczył godzinnej adoracji eucharystycz- 
nej w Bazylice Św. Piotra na Watykanie, w łączności z wszystkimi Bi- 
skupami i ich wspólnotami diecezjalnymi na całym świecie. 

W związku z tym, uprzejmie proszę, aby Księża Proboszczowie 
zorganizowali w dniu 2 czerwca br., o godz. 17.00, godzinną adorację 
w każdym kościele parafialnym naszej Archidiecezji. W ten sposób 
wierni będą mogli zjednoczyć się, w tym samym momencie wraz z Bi- 
skupami i z Następcą Św. Piotra oraz wiernymi na całym świecie, na 
modlitwie adoracji wokół Jezusa obecnego w Najświętszym Sakra- 
mencie Ołtarza. 

Osobiście będę uczestniczył w Adoracji Najświętszego Sakramen- 
tu, w tym samym czasie, w Archikatedrze Wrocławskiej. Serdecznie 
zapraszam do uczestnictwa w ADORACJI, do Katedry, wszystkie Sio- 
stry Zakonne Zgromadzeń Żeńskich Miasta Wrocławia. 

Kontynuując w tym szczególnym Roku Wiary naszą modlitwę, ze 
wzrokiem utkwionym w Chrystusie Eucharystycznym, z serca udzie- 
lam arcypasterskiego błogosławieństwa. 


+ Marian Gołębiewski 
Arcybiskup Metropolita Wrocławski 
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2. 
KOMUNIKAT 


do Wiernych Archidiecezji Wrocławskiej 
w związku z XXXIII Pieszą Pielgrzvmka na Jasną Górę, 
Wrocław, 16 maja 2013 r. 


Umiłowani Diecezjanie, 


Już po raz trzydziesty trzeci w dniach 2-10 sierpnia br. wyruszy 
nasza Diecezjalna PIESZA PIELGRZYMKA WROCŁAWSKA na JASNĄ 
GÓRĘ. Pragnę o tym religijnym wydarzeniu nie tylko poinformować, 
lecz również chcę Was wszystkich, Drodzy Diecezjanie, zachęcić, by- 
ście zainteresowali się w ROKU WIARY tą Pielgrzymką i chcieli wziąć 
w niej udział, na miarę swych sił i możliwości: zdrowi — wyruszając 
w drogę, chorzy i wszyscy, którzy doświadczają obiektywnych prze- 
szkód — by włączyli się w grono pielgrzymów duchowych. 

Tegoroczne rekolekcje w drodze przebiegać będą pod hasłem: 
„Trwajcie mocni w wierze!”. W Roku Wiary, jaki aktualnie przeżywa- 
my w Kościele, ten temat nie wymaga dodatkowych uzasadnień. Skoro 
apostołowie prosili Pana Jezusa: „przymnóż nam wiary” (Łk 17,5) — 
o ileż bardziej to umocnienie potrzebne jest każdemu z nas. Zachęcam 
stałych Pielgrzymów, którzy doświadczyli już dobrodziejstw takich re- 
kolekcji na jasnogórskim szlaku, aby byli ambasadorami Pielgrzymki 
Wrocławskiej i chętnie pomogli tym, którzy po raz pierwszy zamierza- 
ją uczestniczyć w Pielgrzymce, aby się do niej dobrze przygotowali. 

Ze szczególnym apelem zwracam się do Młodzieży naszej Archidiece- 
zji. Dotychczas to Wy, Kochana Młodzieży, młodzież gimnazjalna, liceal- 
na, studencka, pracująca, stanowiliście podstawową grupę uczestników 
Pieszych Pielgrzymek Wrocławskich. Mam nadzieję, że w Roku Wiary, 
jeszcze liczniej niż w poprzednich pielgrzymkach, chętnie podejmiecie 
pielgrzymkowy trud, jako znak i wyznanie Waszej wiary. Pielgrzymkowy 
czas wypełnia przede wszystkim modlitwa indywidualna i wspólnotowa. 
Pielgrzymi biorą z sobą różne intencje, by je w czasie Pielgrzymki omo- 
dliċ. A mamy się o co modlić — mamy za co dziękować, o co prosić i za co 
przepraszać. Jak zawsze Pielgrzymi niosą na Jasną Górę do Matki Bożej 
Częstochowskiej intencje osobiste, rodzinne, przyjacielskie, ale również 
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i te ogólne, dotyczące całego Kościoła, związane z posługą Ojca Świętego 
Franciszka, z losami Ojczyzny, powołaniami do służby Bożej oraz spra- 
wami Archidiecezji Wrocławskiej. 

Drodzy Diecezjanie, wszystkie potrzebne informacje przekażą za- 
interesowanym Wasi Duszpasterze, ale też znajdują się one na łatwych 
do odnalezienia stronach internetowych. Niech nasza Matka i Królowa 
Maryja pobłogosławi wszystkim, którzy wyruszą na pielgrzymkowy 
szlak i uprosi obfite owoce sierpniowego pielgrzymowania. 


Z serca wszystkim błogosławię 


+ Marian Gołębiewski 
Arcybiskup Metropolita Wrocławski 


3. 
ZAPROSZENIE 


do udziału w uroczystości Ingresu 
Arcybiskupa Józefa Kupnego, Metropolity Wrocławskiego, 
Wrocław, 5 czerwca 2013 r. 


Zbliża się czas bliskiego już powitania i przyjęcia w Kościele Wro- 
cławskim nowego Arcypasterza — Jego Ekscelencji Księdza Arcybi- 
skupa JÓZEFA KUPNEGO, który z woli i postanowienia Ojca Święte- 
go Franciszka obejmie stolicę arcybiskupią we Wrocławiu. 

Zapraszam zatem Duchowieństwo Diecezjalne i Zakonne, Żeńskie 
Zgromadzenia Zakonne i wszystkich Drogich Archidiecezjan do licznego 
udziału w uroczystości INGRESU do Archikatedry Wrocławskiej, który 
odbędzie się w niedzielę 16 czerwca 2013 r. o godz. 15.00. 

Pragniemy wyjść na spotkanie przybywającego do nas Pasterza 
i otwartym sercem zaświadczyć o naszym oddaniu Kościołowi, w któ- 
rym łączy nas głęboka wiara, miłość i przywiązanie do Chrystusa 
w osobie Biskupa — następcy Apostołów. 

Trwając w oczekiwaniu, nowego Pasterza polecamy Bogu w naszych 
modlitwach. 


Arcybiskup Marian Gołębiewski 
Administrator Apostolski Archidiecezji Wrocławskiej 


KURIA 
METROPOLITALNA 
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1. 
KOMUNIKAT 


w związku z przyjęciem rezygnacji 
Abpa Mariana Gołębiewskiego, 
Wrocław, 23 maja 2013 r. 


W związku z decyzją Ojca Świętego Franciszka o przyjęciu re- 
zygnacji Księdza Arcybiskupa Mariana Gołębiewskiego z urzędu 
Metropolity Wrocławskiego i ustanowieniu jego następcą Biskupa 
Pomocniczego Archidiecezji Katowickiej Józefa Kupnego, Kościół 
Wrocławski, w radosnym oczekiwaniu na ingres nowego Metropolity, 
szczególną wdzięcznością pragnie otoczyć w tych dniach swego do- 
tychczasowego Pasterza. 

Jego bogaty życiorys znaczony pracą duszpasterską w macierzy- 
stej Diecezji Włocławskiej, latami studiów w Katolickim Uniwersyte- 
cie Lubelskim oraz Papieskim Instytucie Biblijnym w Rzymie, a także 
pracą naukową w uczelniach Warszawy i Poznania, wolą Ojca Świę- 
tego Jana Pawła II został dopełniony zaszczytną i odpowiedzialną 
posługą biskupa diecezjalnego Diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej 
a następnie Archidiecezji Wrocławskiej. 

Przez ponad 9 lat Ksiądz Arcybiskup Marian Gołębiewski posłu- 
guje Ludowi Bożemu Dolnego Śląska. Głosi Słowo Boże, sprawuje sa- 
kramenty i umacnia w wierze powierzonych swej pieczy kapłanów 
i wiernych, wypełniając z serca zlecone mu zadania. 

Gdy dopełnia się ten etap Jego posługiwania w naszej Archidiecezji, 
Kościół Wrocławski zgromadzi się na uroczystej liturgii dziękczynnej, 
modlitwą i życzliwą pamięcią towarzysząc Księdzu Arcybiskupowi. 

W tym duchu jak najserdeczniej zapraszamy Wszystkich, a więc 
Duchowieństwo Diecezjalne i Zakonne, Żeńskie Zgromadzenia Za- 
konne i Was - Drodzy Bracia i Siostry, zwłaszcza Mieszkańcy Wrocła- 
wia w sobotę 8 czerwca br. do Katedry Wrocławskiej, na godz. 10.00, 
by we wspólnej EUCHARYSTII dziękować Wszechmogącemu Bogu 
za wszelkie dary Ducha Świętego, jakimi ubogacał naszego Arcypa- 
sterza na przestrzeni minionych lat. Będziemy też usilnie prosić, by 
Najwyższy Kapłan - Jezus Chrystus wspierał Go swoją łaską, oraz by 


pozwolił Mu cieszyć się, po najdłuższe lata, licznymi owocami Jego 
kapłańskiej i biskupiej posługi. 

Powyższy Komunikat należy odczytać w niedzielę 2 czerwca br. 
we wszystkich kościołach i kaplicach Archidiecezji Wrocławskiej. 


2. 
NOMINACJE 
I ZMIANY PERSONALNE 


Ks. mgr Bartosz Kasprzyszak, wikariusz parafialny parafii pw. Świę- 
tego Ducha we Wrocławiu, został ustanowiony z dniem 1 stycznia 2013 
r. Doradcą Duchowym Wrocławskiej Wspólnoty Karola De Foucauld. 


Ks. mgr lic. Krzysztof Deja, wikariusz parafialny parafii pw. Świętej 
Rodziny we Wrocławiu, został ustanowiony z dniem 1 stycznia 2013 r. 
Kapelanem Towarzystwa Miłośników Lwowa i Kresów Południowo — 
Wschodnich, Oddział Wrocławski. 


Ks. mgr Piotr Śmigielski, Proboszcz parafii pw. Św. Józefa Oblu- 
bieńca NMP w Pasikurowicach, został ustanowiony z dniem 1 stycz- 
nia 2013 r. pracownikiem Referatu ds. Sztuki Kościelnej Kurii Metro- 
politalnej Wrocławskiej. 


_ Ks. dr hab. Rajmund Pietkiewicz, rezydent parafii pw. Św. Jakuba 
i Św. Krzysztofa we Wrocławiu, został odwołany z dniem 14 stycznia 
2013 r. z funkcji rezydenta. 


Ks. mgr lic. Piotr Wawrzynek, Diecezjalny Duszpasterz Młodzie- 
ży, został ustanowiony z dniem 15 stycznia 2013 r. Dyrektorem Cen- 
tralnego Ośrodka Przygotowania Osób Dorosłych do Sakramentu 
Bierzmowania w Archidiecezji Wrocławskiej. 

Ks. mgr lic. Artur Miazga, Proboszcz parafii pw. Św. Wojciecha 
Biskupa i Męczennika w Domasławie, został ustanowiony z dniem 15 
stycznia 2013 r. Wicedziekanem Dekanatu Wrocław — Krzyki. 


Wrocławskie Wiadomości Kościelne - Kuria Metropolitalna 


91 


92 


Wrocławskie Wiadomości Kościelne - Kuria Metropolitalna 


Ks. dr Marcin Kołodziej, wikariusz parafialny parafii pw. NMP 
Matki Pocieszenia we Wrocławiu, został mianowany z dniem 28 
stycznia 2013 r. Adiunktem Teologii Pastoralnej przy Katedrze Pra- 
wa Kanonicznego i Prawa Wyznaniowego na Papieskim Wydziale 
Teologicznym we Wrocławiu. 


Ks. Prałat dr Aleksander Radecki, został odwołany z dniem 31 
stycznia 2013 r. z funkcji Diecezjalnego Dyrektora Unii Apostolskiej 
Kleru Archidiecezji Wrocławskiej. 


Ks. dr Aleksander Jasiczek, Proboszcz parafii pw. Św. Stefana we 
Wrocławiu został odwołany z dniem 1 lutego 2013 r. z funkcji Dyrek- 
tora Domu w Przesiece. 


Ks. Prałat dr Wojciech Tokarz, Proboszcz parafii pw. Św. Boniface- 
go we Wrocławiu, został odwołany z dniem 1 lutego 2013 r. z funkcji 
Diecezjalnego Duszpasterza Trzeźwości w Archidiecezji Wrocławskiej. 


Ks. mgr lic. Andrzej Ilnicki, Proboszcz parafii pw. Narodzenia 
NMP w Smolcu, został ustanowiony z dniem 1 lutego 2013 r. Diece- 
zjalnym Duszpasterzem Trzeźwości w Archidiecezji Wrocławskiej. 


Ks. Kanonik mgr Adam Czternastek, Proboszcz parafii pw. Imie- 
nia NMP w Czepielowicach, został ustanowiony z dniem 18 lutego 
2013 r. Wicedziekanem Dekanatu Brzeg — Północ. 


Ks. mgr Grzegorz Tabaka, Pracownik Centralnego Ośrodka Dusz- 
pasterstwa Akademickiego we Wrocławiu, został mianowany z dniem 
1 marca 2013 r. Asystentem Kościelnym Hufca Wrocławskiego 
Stowarzyszenia Harcerstwa Katolickiego „Zawisza” Federacji Skautingu 
Europejskiego. 

O. Iwo Hubert Siekierka OFM został odwołany z dniem 8 marca 
2013 z funkcji kapelana Kościoła i Hospicjum OO. Bonifratrów oraz 
kapelana Spec. Reh.-Ortop. ZOZ we Wrocławiu. 


O. lic. Piotr Kwoczała OFM został ustanowiony z dniem 11 marca 
2013 r. kapelanem Kościoła i Hospicjum OO. Bonifratrów we Wro- 
cławiu. 

Ks. mgr Piotr Jurzyk otrzymał z dniem 20 marca 2013 r. przedłu- 
żenie urlopu naukowego do 31.08.2014 oraz zezwolenie na kontynu- 
ację pracy duszpasterskiej w diecezji Hamilton w Kanadzie. 

Ks. Kanonik dr Mieczysław Kinaszczuk, Proboszcz parafii pw. 
Św. Walentego Męczennika w Lubiążu, został odwołany z dniem 15 
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kwietnia 2013 r. z funkcji Diecezjalnego Duszpasterza Niepełno- 
sprawnych na terenie Archidiecezji Wrocławskiej. 


Ks. mgr Arkadiusz Krziżok, wikariusz parafialny parafii pw. Naj- 
świętszego Imienia Jezus we Wrocławiu, został ustanowiony z dniem 
15 kwietnia 2013 r. Diecezjalnym Duszpasterzem Niepełnospraw- 
nych na terenie Archidiecezji Wrocławskiej. 


Ks. Jacek Froniewski otrzymał z dniem 15 kwietnia 2013 r. prze- 
dłużenie urlopu naukowego do końca września 2014 r. 


Ks. Kanonik dr Stanisław Jóźwiak został odwołany z dniem 22 
kwietnia 2013 r. z funkcji Sędziego Wotującego Metropolitalnego 
Sądu Duchownego we Wrocławiu i ustanowiony Obrońcą Węzła Mał- 
żeńskiego do wszystkich spraw Metropolitalnego Sądu Duchownego 
we Wrocławiu. 


Ks. Kanonik Wojciech Łata został odwołany z dniem 20 maja 
2013 r. z funkcji Proboszcza parafii pw. Św. Bartłomieja w Wigań- 
cicach i ustanowiony Proboszczem parafii pw. Wniebowzięcia NMP 
w Biestrzykowicach. 


Ks. mgr Roman Siewiera został odwołany z dniem 20 maja 2013 r. 
z funkcji wikariusza parafialnego parafii pw. Św. Jakuba Apostoła 
w Prusicach i ustanowiony Proboszczem parafii pw. Św. Bartłomieja 
w Wigańcicach. 


3. 
ODZNACZENIA 


Ks. mgr Piotr Zborowski, Proboszcz parafii pw. NMP Królowej 
Polski w Brzezince Sredzkiej, otrzymał w dniu 17 marca 2013 roku 
odznaczenie RM. 


Ks. mgr Janusz Giluń, Proboszcz parafii pw. Św. Mikołaja w Miło- 
szycach, otrzymał w dniu 28 marca 2013 r. odznaczenie RM. 

Ks. mgr Andrzej Jaremko, Proboszcz parafii pw. Św. Anny w Bą- 
kowicach, otrzymał w dniu 28 marca 2013 r. odznaczenie RM. 
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Ks. dr Henryk Szeloch, Proboszcz parafii pw. NMP Królowej 
Polski w Jelczu — Laskowicach, otrzymał w dniu 28 marca 2013 r. 
odznaczenie Kanonika Hon. Extra Num. Kap. Koleg. Św. Krzyża we 
Wrocławiu. 


4. 
ZMARLI KAPŁANI 


Śp. Ks. Tadeusz Kula 

Urodzony 17.02.1930 r., święcony 27.05.1956 r. we Wrocławiu, 
zmarł 4.01.2013 r. we Wrocławiu, złożony do grobu 9.01.2012 r. na 
cmentarzu w Bąkowicach. 

Śp. Ks. Włodzimierz Kupczak 

Urodzony 20.06.1939 r., święcony 24.06.1966 r. we Wrocławiu, 
zmarł 12.01.2013 r. we Wrocławiu, złożony do grobu 18.01.2012 r. 
na cmentarzu parafii w Sopotni Wielkiej. 

Śp. Ks. Michał Kawulka 

Urodzony 7.06.1925 r., święcony 15.06.1958 r. we Wrocławiu, 
zmarł 5.02.2013 r. we Wrocławiu, złożony do grobu 9.02.2013 r. na 
cmentarzu parafii w Miękini. 

Śp. Ks. Stanisław Szewczyk 


Urodzony 25.11.1935 r., święcony 20.12.1958 r. we Wrocławiu, 
zmarł 8.04.2013 r. we Wrocławiu, złożony do grobu 12.04.2013 r. na 
cmentarzu parafii w Sieniawie. 


Śp. Ks. Franciszek Opara 


Urodzony 22.09.1938 r., święcony 27.06.1965 r. we Wrocławiu, 
zmarł 14.04.2013 r. we Wrocławiu, złożony do grobu 17.04.2013 r. 
na cmentarzu parafii w Zawoni. 


Śp. Ks. Stanisław Malinowski 


Urodzony 2.07.1960 r., święcony 24.05.1986 r. we Wrocławiu, 
zmarł 24.04.2013 r. w Będkowicach, złożony do grobu 27.04.2013 r. 
na cmentarzu parafii w Sulistrowicach. 
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Śp. Ks. Jan Gdak 

Urodzony 31.03.1931 r., święcony 24.06.1962 r. we Wrocławiu, 
zmarł 26.04.2013 r. we Wrocławiu, złożony do grobu 30.04.2013 r. 
na cmentarzu parafii w Imielinie. 

Śp. Ks. Zygmunt Kamiński 

Urodzony 21.11.1923 r., święcony 2.08.1953 r. we Wrocławiu, 
zmarł 9.05.2013 r. we Wrocławiu, złożony do grobu 15.05.2013 r. na 
cmentarzu parafii w Godziszce (Diecezja Bielsko-Żywiecka). 
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